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Pomimo znanych deklaraoyj poselskich i ma- 

nifestacyi wszechpolskie,, w sejmie, _ man y od- 
cznoie, Ze sprawa retormy wyborczej do Sejmu, 
n ie  b ę d z i e  w t e j  s e ś y i  z a ł a t w i o n ą .

Dla czego? Przedcwszystkiem dla tego, że 
od sesyi zeszłorocznej, będącej właściwie pier­
wszą częścią i początkiem obecnej, nie zmienił 
się skład Sejmu, a tern mniej jego charakter; 
jeżeli zaś w kraju konstelacya stronnictw poli­
tycznych doznała zmiany, to wielkie pyta e, 
czy ona oddziała na ugrupowanie się klubów 
sejmowych i w jakiej mierze dokona cię ta 
zmiana.

Weźmy tylko w racnubę lewicę sejmową. — 
W  loku zeszłym była ona organizacyą jednoli­
tą, która na tok spraw sejmowych i ich zała­
twienie mogła wywrzeć wpływ bardzo poważny. 
Obecnie jest ona zagrożoną przez tosamo stron­
nictwo wszechpolskie, któro równocześnie za 
relormą wyborczą rozpoczyna w Sejmie akcyę 
na własną rękę. Wiece, pochody manifestacyjne, 
przemówienia deputacyj do marszałka krajowe-

, a choćby nawet prof. Grabskiego do posła 
Głąbińskiego, którzy zresztą spotykają się bez 
wątpienia także poza gmachem sejmowym i „de 
pubUcir" bardzo swobodnie pogadać mogą, —  
wszystko to wolno stronnictwu wszechpolskie­
mu inscenizować, bo nikt mu prawa do samo­
dzielnej akcyi odmawiać nie może. Ale wprost 
niezrozumiałą jest aia polityka rzeczą, że s e j ­
m o w a  r e p r e z e n t a c j a  tego samego stron­
nictwa, które aa reformą wyborczą urządza 
wiece i vysyła deputacyo do marszałka i po­
sła ( łabińsi iego, do spełnienia postulatów tych 
Wieców i deputacyj dąży przez rozbijanie or- 
gai izacyi klubu, który z wiulkim mozołem przed 
rokiem utworzono i utrzymano.

Bo na to wszystko, co w deklaracyi swojej 
powiedział na pierwszem posiedzeniu sejmowem 
pos. Adam, na treść mów, wygłoszonych do 
marszałka krajowego przez pp. Neumanna, Za­
morskiego i Drewniaka, można się godzić, cho­
ciaż otwartą pozostanie kwestya, czy poważne 
stronnictwo potrzebowało na to wszystko urzą­
dzać pot lody, naśladując w tej akcyi socyali- 
stów Zapytać atoli się godzi, czy pod właści­
wy n te postulaty zgłoszono adresem i esy mar­
szałek ICrâ awji i I.r.caj (I Jah iI--,̂  L i jfllra
kom isyi w yborczej, j e d y n y m i  są ludźmi, od 
których przepiowadzeuie Łreform y w yborczej w 
.Sejmie zależy ?

Nie lekceważąc wpływowego stanowiska hr. 
Sr, Badeniego, ani dobrych chęci posła Głąbiń- 
skiego, stwierdzić przecież należy, że ani jeden, 
ani drugi nie jest w stanie zastąpić akcyi Sej­
mu, jako takiego.

Któż więc, jakie kiuby, nogą w Sejmie prze­
prowadzić akcyę za reformą wyborczą? Oczy­
wiście te, k t ó r e  j e j  chcą.  A żądają jej: le­
wica, ludowcy i Eusini. Nie chcą jej stronni­
ctwa konserwatywne, bo ta reforma wyborcza, 
którą one proponują, nie jest do przyjęcia.

Oczywistą więc jest rzeczą, że na punkcie 
reformy wyborczej spotkać Dię powinny te 
stronnictwa, które ją za kardynalny punkt swo­
jego programu uważają. Wszechpolacy dołożyli 
starań, aby w błyskotliwy sposób wysunąć się 
na pierwszy plan w kampanii wyborcze;’. Cóż 
jeanak uczynili, a b y  d la  t e j  s p r a w y  
p o z y s k a ć  s p r z y m i e r z e ń c ó w  w S e j ­
m i e ?

O tem, aby weszli w porozumieLie z Rusina­
mi, lub ludowcami, nic nie wiemy; może to zre­
sztą tajemnica klubowa. Aie to jedno wiemy, że 
rozpoczęli swoją polityczną robotę za reformą 
wyborczą od zlekceważenia swoich najbliższych

towarzyszów klubowych, od zamachu na jedność 
lewicy — jedynego klubu, który miałby dość 
siły, a ze względu na tradycyę należącej do nie­
go polskki demokracyi i jej prugram, dość po­
wagi. aby akcyę za reformą wyborczą ująć w 
swoje ręce. .. ... .

Dokąd dążą narodowu-demokratyczni posłowie 
w tej swojej taktyce? Na rozwijanie tej za­
gadki wjsuać się nie potrzebujmy. Ale każdy 
zdrowo i uczciwie myślący polityk przyzna, że 
na tej drodze, na jaką wstąpiła w Sejmie gru­
pa narodowo-demokratyczna, można t y l k o  za- 
b a g n i ć  i z d u s i ć  r e f o r m ę  w y b o r c z ą ,  
ale nie można pracować nad jej przeprowadze­
niem. • ■ -■ -

Egoizm partyjny, jeżeli gdzie, to tutaj, nie 
da się pogodzić ze sprawą krajową i narodową 
tej doniosłości, co reforma wyborcza O tem 
panowie Wszechpolacy now insi pamiętać, nie 
zaślepiając się błyskotliwym efektem wieców i 
pocnodów „grupami" do Sejmu.

Zdrowa opinia publiczna nie pozwoli się łu­
dzić pozorami, za kióremi kryje s-ę wcale po­
spolita zachłanność koteryjna.

Gzy to Boillwe?
(Tel. „N. Reformy".)

Praga, 18 września. 
„Prager Ta.gbiatt" ogłasza dziś z wiełkietn 

zadowoleniem okólnik, wydany przez dyrekeyę 
skarbu w Pradze, noszący datę 3 września b. r. 
Okólnik ten brzmi:

W ostatnim czasie coraz częściej powtarzają 
się wypadki, że obrachunki z urzędami podat- 
kowemi g a i i c y j s k i e m i  odbywają się dopie­
ro po ponownetn ich zaurgowanii Zapytywany 
co do przyczyn tej zwłoki, wydał deparl ament 
rachunkowy dyrekcyi skarbu we Lwowie notę 
z datą 9 sierpnia b. r., w której oświadcza: 
„W  największej części wypadków n i e d o k ł a ­
d n e  a d r e s o w a n i e  przysłanych rachunków 
spowodowało zwłoKę. Dlatego byłoby na przy­
szłość najodpowiedniejszem, gdyby rachunki te 
przysyłano do galicyjskich urzędów podatkowych 
w j ę z y k u  n i e m i e c k i m 11.

Tutejsze dzienniki niemieckie wnoszą z tego, 
że urzędnicy skarbowa v/ dyrelscyi w Pradze 
wysyłają rachunki j akta do Lwowa j  języku
uzna kim,  t^iziA.-akki te muszą być ti odłą­
cz  one ;  wobec tego dzitn.iiki d ...... • o „ k i ,
podnoszą z z a d o w o l e n i e m ,  że dyrekeya we 
Lwowie domaga się przesyłania rachunków w 
j ę z y k u  n i e m i e c k i m .

nw M \  1911
Poznań, 16 września.

(Podatek o W w y  i stemplowy. — Ugodowej- powia­
towi. — Tertius jaudons. — Altany polskie w Pu­
szczykowie. — Pałac Wilhi ma II, — Szykany towa  ̂

rzystw górnośląskich. —- Ze sceny).
Nieruchomości —  budynki i grunty —  naby­

wane przez władze państwowe i gminne na cele 
putliczne i dobroczynne, wolne są od podatku 
stemplowego i obrotowego — tak brzmi ustawa 
pruska. Zdawałoby się, że to dość wyraźnie.— 
Niedwuznacznie orzekł to także trybunał naj­
wyższy w Berlinie. Ale minister pruski, pobo 
czny rzad hakatystycznj, a wkońcu ich nieod­
powiedzialny zwierzchnik i pan „z łaski bożej 
mają argumenty silniejsze, niż prawo: pięść krzy­
żacką. Więc zadecydowano w Berlinie, że komi­
sy a kolonizacyjna także jest instytucyą, działa­
jącą dla dobra publicznego. Z tem trzeba się 
hyło pogodzić. Teraz atoli powyrastuły naraz, 
jak grzyby, rozmaite banki niemieckie, pożycz-

A n t  oni i J i c  t j p o w s i i l .

F p a n o f e
Opowiadanie z lat krwawych.

20 (Cing daiszy.)

  No zabierajcie sie z nami... Jest Iierbata>
żarcie obrok dla kom... Ale co się stało z od­
działem —  mkt me wie.

Powsiadali więc na konie i mszyli za doń­
skim. O kilkadziesiąt kroków spotkali bryczkę, 
zaprzężoną w parę koni- Na bryczce majaczyła
sylwetka opatulonej w chustkę

— A więc panowie kolców  znalezlid -
odezwał się młody kobiecy głosik.

— Znaleźliśmy, proszę pam
— Ach, jak to dourze! - •
Ruszono koło bryczki kupą i po połgoaziu-

nej jeździe stanęli przeć dworem, rzęsmci1 
oświetlonym.

Psy zaczęły szczekać. Kilka osób, kobiet i 
starszy szlagon wyszło na ganek.

rarobcy poskoczyb odbierać od ułanów ko­
nie.

Stary uzlagou — gospodarz domu —  kolejno 
brał w objęcia młodych ułanów- i zapytywał-

—  jakże godność?
Pizedstawiałi się wszyscy. Panny, których

bvło kilka, odbierały od nich broń, pałasze 
zdejmowały palta, sukmany i bund i wprowa*’ 
dzały ich na lewo do wwUa&ge pokoju hu l v 
ły przygotowane misy z wodą mydła pachnące, 
ręczniki, grzebienie, szczotki, bielizna na zmia­
nę. Dwóch chłopaków zaczęło powstańcom ścią­

gać buty i czyścić. Łłtary szlachcic chodził mię­
dzy nimi i usługiwał

Zapomnieli zupełnie o niedawnym boju. W y­
myci, wyczyszczeni, uczesani, poczuli się inny­
mi ludźmi.

Gdy już wszyscy byli gotowi, gospodarz 
otworzył drzwi od izby, i stojąc we drzwiach, 
prosił z ukłonom.

— Proszę łaskawych panów-braci na to, co 
Bóg dał... Czem chata bogata...

Gdy weszli do jadalnego pokoju, doznali dziw­
nego wrażenia na widok zastaw-iouego stołu 
na którym dymiły półmiski kaczek pieczonych, 
zrazów, kiełbas w sosie, szeregi flaszek z wód­
ką i winem. Kilka panien w jasnych sukien­
kach stało przy stołkach, a gospodyni domu 
witał:, każdego, obejmując za głowę i całując 
w czoło.

Gorąco było w pokoju. Umyte twarze uła­
nów jwieciły się zdrowym rumieńcem, pomimo 
niedawnego zmęczenia, i zwracały się ku pan­
nom, które przypatrywały się ze szczerym za­
chwytem dzielnym chłopakom 

Gospodarz pochwycił flaszkę z „alaszem" i 
przepił do lł ranka, jako „najwyższego"

_  Nie wiem, panowie bracia, który tu z was 
starszy, boście wszyscy młodzi, ale piję w ręce 
najdłuższego -  jak grdność, bo nie pamiętam? 

__ Franciszek Junosza!
— Z tych z Radomskiego? Syn Wincentego?

móW— panie, .
Kochany Franku. Toć ja ojca twego ko- 

, w eum  św. Vnny, jak mi Bóg miły. _ 
S~ V>no to l i fa e t ,  Sj.i W Icka, wiesz tego, 

co7 o c S e  koperczaki wjcmal w Porobi,

kaln- . ; ~ prócz dwóch Warszawiaków.
WS?J "tkieh Srokm y znola. Siedli wreszcie do sto-

kowe, komisowe, Darcelacyjue. Są to przedsię­
biorstwa prywatne, podlegające tylko _ przepisa­
nej prawem kontioli państwowej, nu i pobiera­
jące z funduszów gać .nowych ciepłą ręką za­
pomogi rządowe, i oue obecnie zaliczone teraz 
do lfategoryi instytucja uprzywilejowanych.

Rolonizaeya mogłaoy nabyć jakieś gospodar­
stwo lub majątek ziemski wprost, ale z c zego 
żyliby pionierzy kultury niemieckiej w Banku 
„chłopskim", lub „średniego stanu" i t. p in 
stytucyi? — Przecież oni to drukują broszury 
przeciw Polakom, oni krzyczą najgłośniej w ga­
zetach hakatystyeznych i podczas „dni niemie­
ckich", oni posy łaj a wiernopoddańczo telegramy, 
oni ratują zagrożOLe „kreiy wschodnie". Zatem 
muszą zarobić, a zarabia się najlepie1’ czerpiąc 
z szerokiego worka państwowego. Kapuje za­
tem gospodarstwo , bank średniego stanu * i od­
daje je z zyskiem kohnizacyi. Wszyscy, którzy 
ze sprawą tej transakcyi najmmej mają łącz­
ności, zarabiają; nadto zaś teraz władze i sądy 
niemieckie tak bi.nk pośredniczący zwolniły od 
podatku stemplowego i obrotowego, uzuaj-c go 
za instytucyę pracującą dla publicznego dobra.
Logika godna etyki!
- Aby w tych szacherkach niemieckich banków 
i urzędników zaprcwadzić jednolitość, lmdraci 
w sejmikach powiatowych stawiają wnioski, aby 
wszelkie majątki, - zbywane w podległym im 
okięgu przez kasy banki niemieckie pośrednio 
oraz kolonizacyę wprost, miały z góry zapewniony 
ten przywilej. — Podwójny ma to cel na oku: 
przez ułatwienie transakcyi szerzy niemoralność 
i zapełnia równocześnie kasy powiatowe. _5da- 
waćby się mogło, że właściciele ziemscy, Pola­
cy, o ile zasiadają jeszcze w sejmikach, bronić 
się btjdą wszelkiemi siłami pizeciw tego rodza­
ju nadużyciom, upozorowanym wątpliwemi Zy­
kami kas powiatov:vch. Niestety, tak nie jest. 

Nowy ugodowiec, potomek generała Dąbrow­
skiego, w powiecie kępińskim, własnym głosem 
oraz wpływem pokutnym, aby przypodobać się 
p. kudtatowi swoją lojalnością, przeprowadził 
w sejmiku taką zdrożną ustawę, mimo, że inny 
obywatel zaklinał i ostrzegał go prywatnie i pu­
blicznie. — Jaką wziął w zamian obietnicę, czy 
może osiągnięcie ty-,ulu hrabiowskiego pruskie­
go. czy urzędu dworskiego, na razie nie wia­
domo.

Lecz zyskami % t-ycu usU\v -wyjątkowych, 
przeprowadzonych ]*>rzy jmiuocy Polaków w sei-
iuilct*oł», potloiolfj SSIIÓW Ur̂ *2<lnioyf baiiKl i ta- 
sy niemieckie.

Za ustępstwa te na rzecz niemczyzny od­
wdzięczają się nam nasi najserdeczniejsi swoim 
zwykłym sposobem. Pisałem jużwwaszem piśmie, 
że w najbliższem miejscu wycieczkowem Pozna­
nia, w P u s z c z y k o w i e ,  władze nie pozwala­
ją Polakom budować mieszkań letnich i wil 
z ogniskami. Natomiat zgodzono się, wskutek 
licznych wniosków, na wystawienie altan i kio­
sków bez kominów, których cała struktura i 
sposób budowania daleki był od pozoru domu. 
Ale ktoś ustawił sobie w takiej altanie maszyn 
kę do gotowania herbaty, inny pokrył dla nie- 
przemakalności dach tekturą, inny wreszcie za­
nocował w swej altance w czasach wielkich u- 
pałów; przedewszyslkmm zaś jeden z licznych 
urzędników, bezczynnych w Poznaniu, zrobił do 
nos w rejenoyi, że mnożą się Polacy w Pu­
szczykowie i że niemczyzna znów zagrożona. —  
Wystarczyło to, żeby komisarz nadesłał właści­
cielom kiosków zawezwanie do opuszczenia ich, 
usunięcia mebli, zerwanie dachów, lub wreszcie 
zupełnego :ch rozebrania.

Dla pozoru i dwom Niemcom posłano takie 
nakazy Zapomniane bowiem zahipotekować na 
ich altanach kary konwoacyonainej laik. ty- 
siecy marek w razie odstąpienia tej „osady

łn urzeplatani panienkami, i zaczęli jeść, a ra- 
czei pochłaniać! ?egar wybił »godz.nę wieczór, 
3 v witali od -toło T f i /p  2e to zawsze 11 
niego^źii na k,ew i rozsadek. wr.ął pod rąk,; 
gospodarza i coś mu szeptał. •

 Pomyślałem o tem mói łashawco, odrzekł
szlagon głośao, konie wytarte słomą, siodła le­
żą na koniach, ale popręgi popuszczone, jedzą 
g°’y owies, wodę piły z kubłów. Karbowy z pa- 
robkam1 stróżują ze wszystkich stron wsi; jakby 
coś było. to w mig tu będę i konie spoprężone 
wam podprowadzę. Gajowi poczyścili wam broń, 
bądźcie spokoini, głowa moja prędzej spadnie, 
niż wam jeden włos Na takie „dictum1-, panny 
otworzyły drzwi do salonu, gdzie urżnęła mu 
zyka, chłopska wprawdzie, ale raźna i rytmicz­
na. Zaczęli ulani hulać z paunami, popijając 
węgrzyna.

Kurzyło się nieźle z czupryn, a panienki mia­
ły rączki czerwone od energicznych całusów.

Mazur, jak poszedł, to przez wszystkie poko­
je, dziewki kuchenne we drzwiach środkowej 
sieni stały, chichocząc się i trącając się łokciami 
Stary szlagon chodzi1 między tańczącymi z bu­
telką wina i kieliszkiem i wołał.

—  Oj dziś! dziś!
Zabawa szła w najlepsze, gdy nagle przez 

kuchnię wpadł karbowy: 1
— Wielmożny panie, wielmożny pame cosi 

słychać od łasa, iakby wojsko.
Joński krzyknął na cały glos: — koledzy do

koni!
ROZDZIAŁ IX.

Grochowiska.
W gęstym lesie stoi sztab Langiewicza. Lan­

giew icz zły — adjutanci palą papierosy —  mil 
cząc — słychać ogień karabinowy za lasem.

Czemu sztab nie jest przy żołnierzach pod-

Polakowi. Załatwi się to naturalnie teraz w ten 
sposób, że Niemcy pozostaną, i z aRan Polaków 
urząn^cj autodafć na większą chwałę Bismarka 
i Wilhelma.

„Dobrotliwy" ten autokrata zapowiada swój 
p wyjazd do Poznania na rok przyszły. Mają 
odbyć się tutaj wielkin rewie wojskowe, a uko­
ronować ma pobyt Wilhelma nowe dzieło kul­
tury pruskiej wzięcie w posiadanie zamku, zbu­
dowanego tu dla niego, oczywiście z funduszów 
państwowych. Będą obiady i przyjęcia galuwe, 
ale jaż dzisiaj zastrzega sobie Wilhelm wybór 
gości. - -

Zachęceni uznaniem „tajwyższem" podczas 
dni niemieckich w Katowicach urzędnicy gór­
nośląscy rozhulali się teraz na dobre. Niema 
dnia żeby polieya nie zdobywała przemocą 
zamkniętych towarzystw, n.e urządzała przymu­
sowych przesłuchów, nie zabierała spisu członków, 
rzekomo w celu poznani i z nazwisk tendencyi 
politycznej. WTszysiko ,to są organizacye nie­
winne: stowarzyszenia kobiet, zebrania dla ćwi­
czenia śpiewu świeckiego i kościelnego — wy­
starcza, że mówi i śpiewa się na nich po pol­
sku, aby wystawić się na naibrutalniejsze prze­
śladowania. Po urzędnikach praskich, których 
zachęca Wilhelm telegramem, upraszającym dla 
nich łaskę niebios dla ich pracy „knlturnej", 
trudno się czegoś lepszego spodziewać. A.le te­
raz i sądy biorą udział w znęcaniu się nad 
znienawidzonemi związkami polskiemi, odrzuca­
jąc wszelkie nawet pozory bezstronności. Cie­
kawy pod tym względem jest wyrok sądu w 
Bytoiniu z 11 sierpnia b. r., w którym sądzio- 
vie Heinz Herzog i Damm — wszyscy człon­
kowie^ H. K. T,, w taki sposób motywują słu­
szność rozbicia-szafy Towarzystwu „Lutnia" i 
zabrania z niej aktów, ~ że czło-wiek przestaje 
się już oburzać i pyta tylko: czy ci panowie 
są normalni, czy to może objawy szału ? Po­
wiadają oni n. p. całkiem poważnie, że „śpie­
wanie polskich pieśni najzupełniej uzasadnia 
podejrzenie, iż Towarzystwo d ą ż y  do  z m i a ­
n y  p o r z ą d k u  p a ń s t w o w e g o  na  k o ­
r z y ś ć  w i e l k o p o l s k i e g o  r u c h u" .

Z aniem jutrzejszym pod kierownictwem sym­
patycznego reżysera dramatu i komedyi, Boń- 
czy, b. artysty sceny krakowskiej, rozpoczyna 
się właściwy sezon teatralny wystawieniem 
„Obrony Częstochowy". Z przygotowań, poczy­
nionych przez miego dla urządzenia tygodnia 
S łow ack iego , 2 3 — 3 0  pa id ziern ika , p rzyp u szcza ć  
n ależy, że  zysk a liśm y  dobrą, zadanie sw oje na­
leżycie pojm ującą siłę. Uth.

koron, zamiast żądanych przed kilku duami 
13« milionów koron.

ZemleliMle bnfóeta msiynurK!.
T e l e f o n e m .

Wiedeń, 18 września
Dziś o godz. 12 w południe zbiera się wspól­

na rada ministrów celem obrad nad w s p ó l ­
nym  b u d ż e t e m  na rok 1910.

Zarząd m a r y n a r k i  obniżył swe "wydatki 
na lok przyszły o 24 miliony koron. Budżet 
marynarki na r. 1910 przedstawia się więc obe­
cnie w następujący sposób:

49 milionów*korcn, jako reszta La budowę 
dwóch okrętów wojennych typu „Radetzky";

8 milionów koron, ja to  pierwbza rata na bu­
dowę jednego Dreadnoughta i 6 milionów kor. 
jako pierwsza rata na budowę drugiego Dread- 
noughta:

zakupno od Francyi okrętu w ojennego „G ea 
i od liosy i „N irrana" trzy miliony koron.

Normalny budżet marynarki wynosi ' Ł mi­
liony koron; razem więc. c a ł y  b u d z e i  m a ­
r y n a r k i  na rok 1910 wynosi 109 mihonów

Esfólisi wa!?ec Setmu.
Ton, w którym organ szowinistów ukraińskich 

„Diłu przemawia od dn? k . t u  w sprawach 
sejmowych, pozwala domyślać się, że v obozie 
ukraińskim przygotowują się jakieś wystąpienia 
atdipclskie i że w Sejmie należy ze streny 
Ukraińców oczekiwać nowej seryi „borb".

Artykuły „DJa" z powodu otwarcia Sejmu 
tchną taką złością i nienawiścią do polskości, 
jakiej już od dość długiego czasu nie obserwo 
wanśmy na szpaltach tego ciekawego organu. 
Widocznie kierownikom polityki ukraińskiej za­
leży na wywołaniu w masach, ruskich odpowie- 
dn ego do ich obecnej taktyki nastroju.

W artykule czwartkowym p t. „Sejm" za 
czyna „Diło" od „zdemaskowania" prawdziwych 
zamiarów „zniszczenia Rusi", które ukrywają 
się rzekomo po za podniesionym przez polskie 
partye demokratyczne postulatem reformy wy­
borczej. Zdaniem „Dila" — właściwą treścią 
tych i ięknych słów, w których demokracya pol­
ska domaga się rozszerzenia praw wyborczych 
do Sejmu, iest dążenie do „jeszcze większego 
odarcia Rusinów z ich praw. jeszcze większe 
stłumienie i nskiego życia, jeszcze mocniejsze 
przykucie Rusinów do tryumfalnego wozu ich 
historycznego wroga zdobywcy".

Z czterdziestoletniej historyi Sejmu i auto- 
nom’i naszego kraju „Diło" nauczyło się —  jak 
twierdzi —  że „Sejm ten nigdy narodowi iu- 
skiemu #ic dobrego nie przynosił, a kiedy rzu­
cał mu jak:e okruchy, to o nich słuszme można 
było zawrsze powiedzieć „Tiraeo Danaos et dona 
ferentes". W  najlepszym razie dawał Rusinom 
ten Sejm żebraczą jałmużnę z tego, w czem się 
im, jako pełnoprawnym i równoprawnym współ­
gospodarzom kraju, równy z polskim narodem 
należał udział, a dając tę jałmużuę, skuwai 
jeszcze mocniej kajdany, ab) Rusini nigdy nie 
mogli wyzwolić się z niewoli i aby na wieki 
pozostali niewolnikami, skazanymi na branie 
jałmużny z rąk swoich gnębieieli".

Dążenia polskie do rozszerzenia autonomii 
KrajU są dla „T)iła“ tylko dążeniem do zawró­
cenia Rusinów7 na to stanowusko „helotów bez 
prawnych, które zajmowali oni w polskiej R.ze- 
c z y p o s p c l i t e jReformy zaś w yborczej domagają 
się Polacy, po ro tylko, aby Sejm  ga 0'cyjski 
sta-wszy się polskim w drodze legalnej, a nie gw’ał- 
tów wyborczych, mógł tem skuteczniej „kuć dla 
naroiu ruskiego kajdany, jakie sam zechce".

Ze wszystkich „uczciwych" założeń, ze w^zyst 
kich tych twierdzeń, które w oczach każdego 
nieuprzedzonego i sprawiedliwego człowieka mu­
szą zniżyć polityków ukraińskich, dyktujących 
swoim publicystom takie artykuły do rzędu nie­
sumiennych demagogów najgorszego gatunku, 
wysnuwa „Diło11 wniosek, że obowiązkiem sej­
mowych reprezentantów Ukrainy jest „walka 
przeciw taniej reformie wyborczej i przeciw ta­
kim autonomicznym dążeniom, litóre mają na 
celu całkowite ujarzmienie (sic!) ruskiego na­
rodu!"

Przy takich publicystycznych metodach, przy 
tał im systemie rozmyślnych kłamstw i kalumnij,
ustaje wszelka możność rzeczowej dyskusy i 
narodowi polskiemu nie p ozosta je  - ic  innego, 
jak czekać na tę walkę, do k tó re j trąbi p<> u- 
Jkę organ ukraiński.

W alka  ta rozpoczęła 'się jaż  We czwartek, za­
raz na pierwszem posiedzeniu Sejmu. Posłowie 
ukraińscy korzystając z niedopatrzenia ekono- 
matu Wydziału kraiowego. który nie postarał 
się na czas o ruskie druki przedłożeń isprawoz-

czus bitwy —  nikt tego pytania nie stawia — 
choć go wszyscy mają na ustach 

Tymczasem Rochenbrnn z żuawami stacza 
na grobli śmiertelną walką z Moskalami, Białe 
krzyże żuawów śmierć* —  poplamione krwią, 
walają się tu i ówdzie między pniakami pości­
nanych młodych sosen. Ogień karabinowy wy­
bucha salwami, to z baku, to z tyłu. ale wa­
leczny Piochenbrun ze s wojem i żuawami ciągle 
zagradza drogę kolumnie moskiewskiej, która 
chce zająć nędzną kolonię, poza którą widać 
las — a w lesie dyktator. Ułani Prendowskie- 
go szarżują na dragonów gdzieś z boku — 
Likt o tej szarszy nie wie, a najmniej dykta 
tor. Franek wali się z koniem, zastrzelonym, 
jak zając w biegu, jakąś zabłąkaną kulą, mo­
że powstańczą. W pierwszej chwili po npadku 
dech w nim zaparło —  ozwał się ból straszny 
w nodze i ręku. Myślał że połamane. Koń leży, 
język wisi mu z pyska, z którego sączy sU
czerwona piana. „„ahmc

Franek podnosi się -  próbuje ręki ęrJBJJ 
notrj —  Z Jaie się że całe. Jest sam w .l^ lc .
k a r ło w a ty ch  krzakach sośmny, między któremi
widać kępy mchu szarego żółtawego.

Toma u zdrętwienie stłuczonej ręki. i nogi ustę­
puje i ostry ból, jak zębów-, zajmuje jego miejsce. 
Chodzić Franek nie może, więc siedzi, rewolwer 
trzyma w lewej ręce, zaciska zęby i słucha rze 
dnących strzałów Po jakimś czasie robi się na­
około cKza —  zbliża się wieczór.

Słońce, obojętne na targanie się robactwa ludz­
kiego, tonie w ingłrch wieczornych krwawym 
skrawkiem. Słychac jiowolny turkot bryczki —  
Franek nasłuchuje, gdzie między kępami mchów 
i karłowatych sosen wije się polna druga. Dro­
gą tą wo-lno jodzie bryczka, zaprzężona w siwe 
konie, widać już sylwetki ludzi na tle biedną- 
cego nieba. Franek próbuje się podnieść, ale

straszny bó rzuca go z powrotem na mchy. —  
Spostrzeżono go z bryczki. Konie stają, ludzie 
wysiadają, idą ku niemu, podnoszą, niosą na bry­
kę... swoi...

—  Gdzie mnie zawieziecie, aby tylko nie do 
Moskali ? —  pyta Franek.

—  Oho! gdzie Moskale? —  odpowiada stary, 
wąsaty szlagou —  dawno drapnęli..

—  A nasi?
—  Ha! no! drapnęli także.
—  A Langiewicz?
— W  drodze du Tarnowa.
—  A  muie gdzie zawieziecie?
—  Do Krakowa.
— Gnaty całe, co ? —  pyta szlagon.
— Zdaje się, że całe, ałem się strasznie po-

W kilka dni potem, na porządnem posLnia 
Franek leżał bezp eczny. Noga ręka przecho- 
dziłj wsz3'stkie kolory tęczy, od ciemno-fiolet-o- 
yego do cylrynowo-żółtego. Oko?c niego kręciła 
się ciotka Olimpia i mała Kalcia.

—  Ale też te chłopisko długie, jak tyka — 
urągała ciotka Olimpia.

Ciotka Olimpia mieszkała na plantach, „Nad 
bramą".

Było to mieszkanie, w którem niegdyś stał
kwaterą Kościuszko. , .

Dwa pokoiai niewielkie, ale czyściutkie, za­
stawione były meblami starośw ieckiemi. Piani­
no, duże nut, trochę książek, portrety Kościu­
szki i Poniatowskiego w skromnych ramach. 
Nad biamą 05lo naprawdę nad „Bramą", to  od 
plant widać było staiy gruby mur, w którym 
stała we środku piętrowa brama ze spiczastym 
dachem; poza murem pałac, należący, jak cały 
ogród, do hr. Michałowskich. (C. d. n.)

l
l
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dań. sejmowych, tndzież wyzyskując dobrodusz 
ny, ale, jak sią okazało, niefortunny zwrot mo­
wy marszałka, rozpoczęli obstrukcyę, stawiając 
ciągle wnioski, przy każdym punkcie odczyty­
wanego porządku dziennego.

„Diłu" powitało tę obstrnkcyę z dużym za­
pałem, jak zaś zależy mu na upozorowaniu jej 
i jak bardzo „swobodnem" jest ono w wyborze 
środków podżegających, świadczy fakt, że żar­
tobliwą uwagę hr. Bademego, iż regulamin nie 
określa terminu, w którym druki ruskie mają 
się pojawiać, nazywa ten organ „cynicznym 
wykrętem1*, przy czem nie szczędzi marszałko­
wi obelżywych wprost epitetów. A  przecież 
„Diłu" miało chyba sposobność przekonać się, 
że „cynicznych wykrętów1* wobec Rusinów ni­
gdy marszałek nie używa.

W  przeciwstawieniu do szczęku oręża, który 
rozlega się w obozie ukiaińskim, w sąsiadują­
cym z nim taborze „rosyjskim1* panuje tajem­
nicza cisza. Stoi ona w bezpośrednim związku 
z „przesileniem gabinetowym“ , którego ofiara 
padł krótkotrwały prezes : dyktator klubu ro- 
syjsko-galieyjskiego, dr 'Włodzimierz Dudykie- 
wicz. Wojnę ze starym „Akruthenem" dr Ko­
rolem przegrał on całkowicie. Dr Korol znewn 
wziął buławę w swe ręce i nakazał podwła­
dnym milczenie takie, że nawet oigan Rosyan 
galicyjskich, „fTaliczanin1*, nie zdobył się dotąd 
na programuwy artykuł z powodu otwarcia 
Seimu.

Budźe! K m  im rsK 1310.
Preliminarz budżetowy na rok 1910, przed­

łożony przez Wydział krajowy Sejmowi galicyj 
skiemn przedstawia się w poszczególnych swcch 
rubrykach oraz w porównaniu z budżetem ze­
szłorocznym, jak następuje:

a) W y d a t k i  (zwyczajne i nadzwyczajne):
na r. 1010 

167.000 
2,239.233 
6,349.695 

114.395 
23,720.903 

324.836

(w r. 1909)
'(167.0OU) 

(1,944.709) 
(6 078.935) 

V120.382J 
(21,886.189) 

(340.536)

1,053 427 
5.120 027

(1,054.445) 
(5 261.086)

9,423,621 
2 855.261 

2 19 039 
1,644.448 
3,878.886

(6,944.536)
(3,672.941)

(305.419)
(1,464.638)
(3,524.546)

337.305
33.000

468.270

(324.198)
(13.500)

(445.630)
57,979 346 (53,548.685)

50
357.908

2,377.116

50
292.540

2,368.831

'  4,068.080 
100.550

3,994.367
100.550

432.036 
663 840

423.832
727.642

6,027.700
992.849
223.256
545.594
115.160
50.000

7.952.500
1.602.500

4,572.4t>5
1,886.073

281.875
466.469

73.240
40.000

7,732,000
1,217.500

18,989.547 18,394.192
44,498.680 42 576.626

57,979.346
44.498.680

53,548.685
42,576.626

Reprezentaeya krają 
Zarząd
Sprawy zdrowotne 
Dobroczynność 
Oświata i szlaka 
Pomniki historyczne 
bezpiecz. publ. i kosz­

ta kwaterowe 
Komunikacye 
Budowy wodne i me* 

lioracye 
Rolnictwo 
Górnictwo
Przemysł i rękodzieła 
Dłngi krajowe 
Pensyeemer. zaopatrz.

i dary 
Opłaty konsumcyjne 
Rozmaite

Suma
b) Dach  o d y ;

R‘ prezent, kraju 
Zarząd
Syrawy zdrowotno 
Dobroczynność 
Oświata i sztuka 
Pomniki histor.
Be; p z. puol i koszta 

kiraterowt - —
E.oirnLu-t.cye
Budowy wodne i me-
*  łłorr eye 
Rok ictwo 
Górnictwo
Przemysł i rękodziera 
Długi krajowe 
Pensye emerytalna itd.
Opłaty konsumc.
Rozmaite
D o d a t k i  do  p o ­

d a t k ó w
Suma

Z e s t a w i e n i e :
Wydatki:
Dochody:
Niedobór 13,488.666 10,972,059

Preliminarz wykaznje zatem niedobór w bud­
żecie wysokości blisko 13 i pół miliona koron, 
przeszło o 2 i pół miliona koron większy, niż 
w roku bieżącym.

Niedobór ten jest w rzeczywistości jeszcze 
znaczniejszym i p r z e k r a c z a  k w o t ę  20 mil. 
k o r o n ,  ponieważ dwie pozycye dochodów kra­
jowych z podatków państwowych figuru ją w po­
wyższych rubrykach właściwie juz tylko no­
minalnie, bez prawnej podstawy, a mianowicie 
w rubryce „Opłaty konsumcyjne1* udział kraju 
w pouatku od spirytusu (z Kwotą 5,700 000 K) 
i w rubryce „Rozmaite-, udział kraju w podat­
ku osobisto-dochodowym (z kwotą 1,000.000 K). 
Ustawy bowiem, zapewniające krajom te dwa 
pobory, przestają obowiązywać z końcem gru 
dnia r. b. Wydział krajowy wstawił je do bu­
dżetu jedynie w przeświadczeniu, że rząd przy 
projektowanej obecnie sanacyi finansów krajo­
wych, zastąpi te pobory dochodami łnnemi, co 
najmniej tej samej wysokości.

Pozostały, po odliczeniu tych dwóch kwot 
prowizorycznych, niedobór w sunnę 13 i pół mi­
liona korOL, musi być pokn^y n o w ą  p o ż y c z ­
k ą ,  podobnie jak pok. zostały niedobory 
z lat 1996 do 1909 w łącznej kwocie blisko 
27 mil. koron. Podczas atoli, gdv poprzednie 
niedoDory pokrywano krótko-terminowemi po­
życzkami z funduszu propinacyjnego, niedobór 
tegoroczny wyrównany być musi pożycz! 4 emi­
syjną, ponieważ cały kapitał dyspozycyjny fun­
duszu propinacyjnego, jaki pozuslawał poza su­
mą, przeznaczoną na spłatę reszty dlug’1 pro- 
pmacyjnego, zupełnie |Uż wyczerpany został 
poprzedniemi pożyczkami Wydział krajowy 
(jak zapewnia w komentarzu do przedłożonego 
obecnie preliminarza), zajmował zawsze to sta­
nowisko —  zupełnie słnszne, że normalne wy­
datki kraju muszą być pokrywane normalnemi 
dochodami, w tym jednakże wypadku, uważa­
jąc rok 1910 za przejściowy do nowego ukształ­
towania się finansów krajowych, proponuje raz 
jeszcze zaciągnięcie pożyczki na pokrycie przy­
szłorocznego niedoboru, i to pożyczki emisyjnej 
dłuższoterminowej (4-procentowej z amortyza­
c ją  7/ ciągu lat 50). W  ten sposób uniknie się 
potrzeby podwyższenia dodatków do podatków 
państwowych ponad stopę obecną, co zresztą 
również ulegnie zmianie w zamierzonej przez 
rząd państwowy sanacyi finansów krajowych.

Niedobór w budżecie krajowym powiększył się 
na rok przyszły głownie z powodu wzrostu wy­
datków w dziale oświaty (o 1,834.000 kor.), w 
dziale budowli wodnych i meiioracjj (o 2 milio­
ny 479 tysięcy koron), w rubryce długów pań­
stwowych (o 351.000 koron), w rubryce spraw 
zdrowotnych (o 270.760 kor), w dziale zarządu 
(o 294.524 koron) i w dziale przemysłu i ręko­
dzieła (o 179.815 koron), nie licząc kilka mniej­
szych pozycyj. —  We wszystkich tych działach 
podwyższenie wydatków stało się k u n i e c z n e m  
z powoda naturalnego riejako rozwoju potrzeb 
krajowych i nie mogło już być niżej prelimino­
wane. Zmniejszenie się wydatków w rubcyce: 
„rolnictwo** o 817.000 koron jest wyłącznie na 
stępstwem usunięcia wy datku zeszłorocznego, wy 
sokości 1 mil. koron na klęski elementarne. — 
Poza tem i w ty m dziale wydatki wzrosły wsku­
tek podwyższenia dotacyj i zasiłków na s z k o l ­
n i c t w o  r o l n i c z e ,  na stypendya i na cele 
podniesienia produkcji rolniczej w kraju. Tak 
samo zupełnie nzasadmonem jest podwyzszer'e 
wydatków w d z i a l e  p r z e m y s ł u  i r ę k o ­
dz i e ł a ,  w którym wstawiono na szkoły prze­
mysłowe uzupełniające kwotę o 95.734 kor wyż­
sza, a wydatki na szkoły zawodowe 1 warsztaty 
oraz na stypendya podwyższono o 47.857, wzglę­
dnie o 14.000 kor. Na wzrost wydatków ośw  ia- 
t o w y c h składa się głównie podwyższenie fun­
duszu szkolnego o 1,757.208 koron i funduszu 
emerytalnego o 56.124 kor.

D o c h o d y  krajowe zmniejszyły się jedynie 
w rubrykach „ k o mu n i k a c y e * *  (o 63.802 k 

powodu niższych subwencyj państwowych), w 
g ó r n i c t w i e  (o 58.625 k. z powodu obniżenia 
się dochodów z krajowych zbiorników nafty), a 
wreszcie w dziale rolnictwa z powoda odpadnię­
cia pożyczki na klęsKi elementarne, tu więc je­
dynie formalnie i bilansowo. W innych działach 
dochody wzrosły nieznacznie z powodu podwyż­
szenia dotyczących poborów i wzrostu fundu 
szów. Główny przyrost dochodów przypada na 
rubryki: 1) „budowy wodne11 z powodu datka 
państwowego w kwocie 1,319.725 kor.; 2) „0- 
płaty konsumcyjne1* w którym włączono do pre 
liminarza kwoty o 220.000 koron wyższo z do­
chodu od piwa i wina, oraz z podatku od spi­
rytusu; 3) w dziale „Rozmaite11 — z powodu 
wyższego zaprełininowaniu bonifikacyi z poda­
tku osobisto-dochodowego (o 280.000 kor. i wo­
bec spodziewanego dochodu z biur pośi ednictwa 
pracy (85.000 kor.); wreszcie 4) w dziale do­
d a t k ó w  do p o d a t k ó w .  — Tu, odpowiednio 
do wzrostu dochodu z tych podatków, zapreli- 
minowano wydajność jednego grosza w kwocie 

8.U00 koron wjższej od kwoty, prełtminowa- 
nej w roku 1909 —  co ogółem przynieść ma 
dochód wyższy o E95 000 koron.

Sobota, 18 Września 19C9.

Na ogół biorąc, nowy budżet ułożony jest 
bardzo ostrożnie 1 z uwzględnieniem trudnych 
warunków ekonomicznych i finansowych nasze­
go kraju. Nie jest to też winą naszych władz 
autonomicznych, że w stosunku do wielkości i 
potrzeb kraju przedstawia się on Jako wprost 
r o z p a c z l i w i e  n i e d o s t a t e c z n y ,  że ani 
w przybliżeniu nie pozwala na spełnienie naj­
konieczniejszych nawet zadań kulturalnych i 
ekonomicznych. Sam tyiko Wiedeń miał już 
przed 16 laty budżet o 4 miliony koron wyż­
szy od galicyjskiego! Jak zaś przedstawia się 
p r z y s z ł o ś ć  finansowra naszego kraju?

Wydział krajowy zajmuje sie w swoich uwa­
gach do budżetu i ta kwestyą i pociesza się 
nadzieją, że p o  p r z e t r w a n i u  r. 1910 f i ­
n a n s e  G a l i c y i  u k s z t a ł t u j ą  s i ę  po ­
m y ś l n i e j ,  j e ż e l i  s a n a c y a  f i n a n s ó w  
k r a j o w y c h  d o s t a r c z y  j e j  o d p o w i e ­
d n i c h  n o w y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d ó w .  W y­
dział krajowy bierze w rachubę, że wydatki 
krajowe niejako automatycznie wzmagać się 
będą corocznie o 3 do 4 milionów koron W o­
bec tego w r. 1911 niedobór wzrośnie do sumy 
17 mil. koron. Na pokrycie tego niedoboru kraj 
mieć będzie w tym roku około 11 mil. koron 
nowych dochodów z o p ł a t  s z y n k a r s k i c h .  
I w t y m  w i ę c  r o k u  p o z o s t a n i e  j e s z c z e  
n i e d o b ó r  o k o ł o  6 mi l .  kor .  Zniknie on 
jedynie w razie, jeżeli sanacya finansów ^.ra.o- 
wych przyniesie Galicyi nowy dochód z udziału 
w dochodach państwa w wysokości, przewi­
dzianej w pianie finansowym rządu z kwietnia 
r. b., t. j. w w y s o k o ś c i  9 mi l .  kor .

W takim razie budżet r. 1911 mógłby wy­
kazy wać nawet p r z e  w y ż k ę  d o c h o d ó w  w 
kwocie 2 do 3 milionów koron. Lecz przewyż-
ka ta znikłaby już w roku następnym, a na­
wet zamieniłaby się znów na decyfit z powodu 
dalszego wzrostu wydatków krajowych o 3 do 
4 mil. kor.

Tymczasem plan finansowy rządu z kwietnia 
został cofniety i nie wiadomo jeszcze, co przy­
niesie krajom faktycznie plan n o w y .  Wobec 
stałego wzrastania potrzeb i wydatków krajo­
wych, Wydział krajowy słusznie apeluje do re- 
prezentacyi naszej w Wiedn1-!, ażeby koniecz­
nie wywalczyła nowe źródła dochodów o cha­
rakterze e l a s t y c z n y m ,  t. j. rozbijające się 
w zwyż w tej samej mierze, jak w y d a t k i  
krajowe. Tylko przy takich źródłach dochodów 
finanse krajowe w przyszłości nłożyć się mogą 
k o r z y s t n i e j .

Ukazuje się tedy, że na nzdiowienie swoich 
finansów, Gaiicya potrzebuje co najmniej 17 
mil .  n o w y c h  a o c h o d o w  i to oprócz przy­
padających jej w udziale w r. 191L opłat szyn­
karskich, bo 6 do 7 milionów potrzeba na za­
stąpienie upływających z dniem 31 grudnia r. 
b. dochodów z podatku państwowego od spiry­
tusu i z udziału w dochodach z podatku osobi- 
sto-dochodowego, a 9 do 10 milionów zupełnie 
nowych dochodów na pokrycie obecnych i dal 
szych niedoborów!

nieruchomych, są uprawnione brać udział w do­
chodach z podatku od przyrostu wartości. Po­
nieważ państwo zrzeka się swojej kwoty na 
rzecz finansów krajowych, to można by na pod­
stawie pewnego klucza dochód ów rozdzielić 
pomiędzy puzostałe dwa czynniki, to jest kraj 

gminy, a przez to stworzyć dla krajów nowe 
źródło pieniężne. Rząd ma na myśli o b o w i ą z ­
k o w e  zaprowadzenie nowego podatku w wi ę k ­
s z y c h  m i a s t a c h 11.

Wobec tego poświęcić należy bliższą uwagę 
istocie podatku od przyrostu wartości majątku 
nieruchomego. Zdania teoretyków ekonomii o 
tym podarku różnią się bardzo* Rum] mann, 
który w jednem z czasopism niemieckich ogło­
sił przed dwoma laty wyborną monogiatię o tym 
podatku, podaje następującą jego definicję: 
„Podatek od przyrostu wartości w najszerszem 
pojęciu tego słowa jest bądź peryodycznie, bądź 
w razie zmiany własności nakładaną opiatą od 
przyrostu wartości ziemi i gruntu, zwłaszcza 
w m i a s t a c n  i to większych, który to przy­
rost nie przez pracę, ani pi zez inwestycye pie­
niężne właściciela, lecz przez rozwój lub wkła­
dy ze strony gminy powstał. Chodzi o opodat­
kowanie zysku, odniesionego przez właściciela"

Myśl opodatkowania tak zwanego niezasłużo 
nego przyrostu wartości, podjął John Stuart 
Mili, od tego zaś czasu znalazła ona licznych zwo­
lenników. Myśl ta, zdrowa w sobie samej, zna­
lazła dotąd w praktyce bardzo ograniczone za­
stosowanie. Wprowadziło ją w' życie tylko pań­
stwo niemieckie to nie u siebie, ale w posia­
dłości swojej Kiaoczau ustawą z r. 1898. Ustawa 
ta zaprowadza bezpośredni podatek od przyrostu 
wartości, który co 25 lat pobierany jest od 
wszystkich gruntów w wysokości 33Vs proc. 
pizyrostu wartości, o ile w czasie tym nie na­
stąpiła zmiana własności. Obok tego istnieje 
podatek pośredni, pobierany w tej samej wyso­
kości przy każdej zmianie własności. Poza temi 
istnieją w Niemczech tylko większe miasta, 
które zaprowadziły u siebie ten podatek. Na 
czele stoi Frankfurt nad Menem, który podatek 
od przyrostu własności zaprowadził w r. 1904. 
Za nim poszły miasta^ Kolonia i Gelsenkirchen, 
później Dortmund i Essen, a wreszcie Lindan, 
Hanau, Lignica, Marburg, Kreuznaeh, Pader­
born, Wrocław, Jena > niektóre przedmieścia 
berlińskie.

Ponieważ rząd austryacki ma wzorować swój 
podatek od przyrostu wartości na przykładzie 
Frankfurtu, więc podać należy najważniejsze 
szczegóły ustawy podatkowej z dnia 8 maja 
1904 roku, która w mieście owem zaprowadziła 
wspomniany podatek. Ustawa ta powiada po­
między innemi: Jeżeli od ponrzedniej zmiany 
własności upłynęło mniej niż 5 lat urzy zna­
nych, albo mniej niż 10 lat przy nieznanych 
gruntach, to wymierzany bywa dodatek do 
istniejącego 2 procentowego podatku obrotowe­
go. Dodatek ten wynosi 5 proc. przyrostu war­
tości, jeżeli przyrost wynosi 30 pre, do 35 prc. 
ogólnej wartości, 6 proc. jeżeli przyrost osię- 
gnął 35 do 40 proc., a następnie o 1 proc. 
więcej od każdych 6 procentów wzrostu warto­
ści aż do najwyższego dodatku 25 proc. przy 
wzroście wartości w wysokości 130 proc.

Jeżea podatek ma objąć wielkie i w krótkim 
czasie osiągnięte zyski, to w takim razie, jeżeli 
upłynęło więcej niz, 20 lat od dawuej zmiany 
własności przy znanych, albo więcej niż j.g lat 
przy nieznaoyŁu gruntach, to bywają pobiera­
ne, zamiast części zysku, uaL&e opłaty -pruenn- 
towe od wartości sprzedażnej obok 2 procento­
wego podatku oorotowego. Te opłaty przy za­
budowanych nieruchomościach wynoszą po 20 do 
30 latach 1 prc., po 30 do 40 latach półtora 
prc. a następnie 2 prc. Przy niezabudowanych 
parcelach wynoszą po 10 do 20 latach l prc., 
za każde zaś 10 dalszych lat po 1 prc. więcej, 
aż do 6 prc. przy więcej! niż 60 latach. Dochód 
z podatku od wzrostu wartości nieruchomości 
wynosił we Frankfurcie w r, 1904/5 okrągło 
li5.000 marek, zaś w r. 1905/6 okrągło 350 
marek.

Jak się okazało w Niemczech, konstrukeya 
tego podatku połączona jest ze znacznemi tru­
dnościami. Określenie przyrostu, mającego uledz 
opodatkowaniu, czas, od którego przyrost nale 
ży obliczył, oznaczenie stopy podatkowej i t. d. 
niełatwo można przeprowadzić w sposób spra- 
wiedli wy i celowy. Prócz tego dochód z tego 
podatku skutkiem kosztewuego ściągania, jest 
stosunkowo dosyć mały. W  miastach niemieckich 
chciano zapomocą tego noaatku zapobiedz po 
części dzikiej spekulacyi parcelami 1 śrubowa­
nia czj nszów za pomieszkam’ a. Pierwszych, jak 
powiada jeden z niemieckich dzienników, został 
osiągnięty w Kiaoczau, na osiągnięcie drugiego 
celu trzeba czekać!

Gdy w Niemczech podatek od przyrostu war­
tości ma cele socyalno-polityczne, Austrya daje 
mu cechę fiskalną. A  wobec tego podatek ów 
nie jest tak bardzo pożądanym. Obciąży on 
zwłaszcza koła przemysłowe, które już i tak nie 
cieszą się opieką państwa

kowcy przypisują temu projektowi duże zna­
czenie, gdyż rozszerza on wpływ instytucyj au­
tonomicznych na tę dziedzinę życia ekonomi­
cznego. Drugim z rzt-du będzie projekt do pra­
wa o organizacyi własności ziemskiej n włościan. 
I stawa ta posiada dla Rosyi rieznfiernie donic 
słe znaczenie, gdyż jest ściśle związaną z pra­
wem 9 1 stop?da, zezwalającem na wydzielenie 
się z gminnego władania ziemią, które do nie­
dawni stanowiło podstawę życia ekonomiczne­
go i społecznegt rosyjskiego włościaństwa. 
Istniała nawet myśl wysunięcia tej ustawy na 
plan pierwszy, lecz zarzucono ten pomysł z uba­
wy, że debaty nad ustawą włościańską mogą 
juz z samego początku sesyi doprowadzić do 
niepożądanego dla rządu konfliktu pomiędzy 
październikowi aml a prawicą.

W dalszym ciągu wejdą na porządek dzienny 
projekty o sądach lokalnych oraz o nowych po­
datkach finansowo-ekonomicznych, jak podatek 
od spadków i podatek dochodowy. Na wniesie­
nie tych wniosków do spraw na porządek dzien­
ny najbliższej sesyi parlamentarnej, nalega mi­
nisterstwo fiuausów ze względów budżetowych.

Nie będą prawdopodobnie rozpatrywane wca­
le prawa o osobistej nietykalności, oraz o znie­
sieniu stanów wyjątkowych, gdyż pozostały czas 
zajmie załatwienie pozostałości z poprzedniej 
sesyi oraz całv szereg nic nie znaczących wnio­
sków, zwanych w żargonie Dumy „drobnym ma­
karonem1*.

b o  „makaronu” jednak tego nie można zali­
czyć dwóch projektów ministerstwa finansów, 
które w pogoni za przysporzeniem dochodów 
państwowych, usiłuje nałożyć nowy poaatek na 
przedsiębiorstwa finansowe, oraz na kapitały 
umieszczane pod zastaw nieruchomości. O wy­
dzieleniu gubernii Chełmskiej i przyłączeniu jej 
do cesarstwa, gazety rosyjskie nic nie wspomi­
nają, możebnem więc jest, że dyskusya parla­
mentarna nad czwartym rozbiorem Polski w 
tym jeszcze roku w Petersburgu się nie roz­
pocznie.

komnozycye są 'stną demoralizacyą zdrowego 
upodobania do lżejszej muzyki, taką samą, jak 
niemieckie oleodruki i niemieckie - „eleganckie1* 
karty pocztowe z ilustracyami. Tandetny gust, 
obrzydliwe komunały i pasto w treści „Salon- 
stucki" stały się plagą wszystkich domów, w 
których się mieści fortepian lub skrzypce.

Agitacyę, może nieświadomą, ale polegającą 
na duchowem próżniactwie, prowadzą zazwyczaj 
-początkowi11 nauczyciele i nauczycielki gry 
Ci „metrowie" nie zdają sooie sprawy, jak stra­
szną i na długi czas niepowetowaną szkodę 
przynoszą naszej muzyce. Istnieją magazyny łat­
wych, wdzięcznych 1 pedagogicznie nie nagannych 
kompozycji polskich, których autorami są: N 0’- 
s k o w s k i ,  N i e w i a d o m s k i ,  Z a r e m b s k i ,  
N o w a k o w s k i ,  S z o p s k i, S t a t k o w s k i, 
J. K r z y ż a n o w s k i ,  H. P a c h u l s k  i, M. S o ­
k o ł o w s k i ,  M. S u r z y ń s k i ,  P. M a s z y ń -  
ski ,  dość zaś łatwych kompozycyj salonowych 
napisali również I. F r i e d m a n n ,  P a d e r e w ­
ski ,  SI. o j o w s k i, R ó ż y c k i i t. d. Z każ- 
dem z tych nazwisk złączonych jest Kilkanaście 
czasem kilkadziesiąt kompozycyj salonowych, 
odpowiadających początkowej grze. Należy so­
bie zapamiętać te nazwiska i nalegać na księ­
garzy i wypożyczalnie nut, apy posiadały p o l ­
s k i c h  kompozytorów, z których kilku wpro­
wadzonych jest do programu nawet niemieckich 
konserwatoryów, gdy tymczasem u nas... bojko­
tuje się ich. Jeśli zaś rozchodzi się o obcą mu­
zykę, to nie należy zapominać, ze W ł o s i ,  
F r a n c u z i  i C z e s i  posiadają również wielką 
liczebnie muzykę salonową, której się u nas 
nie zna —  z winy pp. księgarzy i wypożyczal­
ni nut. Niemcy obecnie nie posiadają praw ie 
żadnego godniejszego uwagi kompozytora utwo­
rów fortepianowych. Sami się do tego przy­
znają.

Zważyć jednak trzeba, że bojkotu takich li­
chot niemieckich nie należy rozciągać na war­
tościowe Diemieckie dzieła. Byłoby to Lulturalnen 
barbarzyństwem. -  / .  i.

Podatek od przyrostu wtrtotci.
Pomiędzy środkami, objętemi przez rządowy 

projekt sanacyi finansów krajowych, zwraca na 
siebie szczególniejszą uwagę p o d a t e k  od 
p r z y r o s t u  w a r t o ś c i  m a j ą t k u  n i e r u ­
c h o m e g o .  W  rozporządzenia, wydanem do 
wszystkich namiestnictw i rządów krajowych, 
oświadcza minister skarbn, że chętnie odstąpi 
krajom to źródło dochodu. „Chociaż gminy — 
powiada aalej owo rozporządzenie -  ■ mogące 
najlepiej ocenić przyrost wartości nieruchomo­
ści, są organami najbardziej powołanemi do wy­
mierzania tego podatki',, to jednak wszystkie 
trzy czynniki, państwo, kraj i gmina, przy­
czyniające się do wzrostu, wartości majątków

Uruchomienie Sejmu czeskiego.
(T e l. „N. R e fo rm y * ).

Praga, 18 września.
Ze strony radykałów niemieckich wdrożono 

siluą agitacyę przeciw p o w s t r z y m a n i u  ob-  
s t r u k c y i  n i e m i e c k i e j  w Sejmie czeskim; 
chcą oni co najwyżej dopuścić dc ukonstytuo­
wania się Sejmu. Także część innych posłów 
niemieckich s p r z e c i w  ia s i ę  uruchomieniu 
Sejmu czeskiego.

Poseł dr M a ł y  (N iem .ec) ogłasza dziś w je­
dnym z dzienników artykui, w którym oświad­
cza, że jest wstydem dla Niemców, iż za jedną 
posadę członka Wydziału krajowego, wstrzymu­
ją obstrukcyę.

W zgromadzeniu wszystkich posłów n iem ie­
ck ich , zwołanem na poniedziałek, Sehoenererow- 
cy o d m ó w i l i  udziału.

Przed nową &esyą Pumy.
W  paździeri. ku rozpoczną się posiedzenia 

trzeciej Dumy. Gazety rosyskie poświęcają już 
teraz niemało miejsca, przyszłej jej działalności. 
Skorzystamy z tego materyału, by w ogólnych 
zarysach zaznajomić czytelników z tem, co trze­
cia Duma w ciągu następnej sesyi zdziałać za 
mierzą.

Pierwsze posiedzenia poświęcone zostaną pro 
jektowanej ustawie o rybolostwie. Październi

B o j k o t  m i i y a n y .

Gdy idea bojkotu pruskich towarów zajęła 
społeczeństwo, a raczej tych wszystkich, którzy 
zrozumieli konieczność walki z wrogiem ekono­
micznie . mihtarifie silnym i brutalnym, zaczęto 
ogłaszać spis towarów i wyrobów, które sami 
sobie dostarczyć możemy, bez oglądania się na 
„galizisene Waare" pruskiej lub saskiei, wogó- 
le wszechniemieckiej proweniencji. Dotyczyły 
one potrzeb realnych, a raczej mał-eryainych 
codziennego życia, Nie zwrócono jednakże uwa­
gi na t. iw. wytwory ducha, co o tyle nie jest 
dziwnem, żo wszystko . co z tej dziedziny po­
chodzi, nie łatwo sklasyfikować i truano skon 
trolować; a najtrudniej oznaczyć, jakie „wy­
twory pracy umysłowe] “ (bądź w dziedzinie 
nanki, bądź sztuki, bądź wreszcie pedagogii), 
mużna zaprzestać sprowadzać z Niemiec, Zbie­
rali się ludzie praktycznych zawodów i jako 
doświadczeni w tym kierunku, mogli byli bez 
większych trudności zrobić bilans i  na jego 
podstawie uczynić spis towarów, nadających się 
do bojkotu.

Zapomniano o tem, że powmniby również 
zebrać się przedstawiciele wszelkiej kategoryi 
„pracowników duchowycn** i zastanowić się 
nad tem, czy nie istnieją przypadkiem jakieś
„yjiw ory prauj n ij-oW>we.i L, które niepotrzeb­
ni? są sprowadzane z Niemiec, gdy tymczasem 
analogiczne swojskie, trwają w niesłusznej po­
gardzie i  są zaniedbywane bez żadnej racyi. 
Kto jest właśnie takim pracownikiem na polu 
umysłowem, ten odczuwa niejednokrotnie krzyw­
dę, jaką wyrządza społeczeństwo samo sobie, 
pomimo że łatwo sprawdzi zupełnie zrozumiałą 
supremacyę niemieckiego narodu, mogącego ob­
racać olbrzymie sumy na wytwórczość umysło­
wą i popierać ją wszelkiemi środkami, zawsze 
skufecznemi. Nic dziwnego jednakże, iz wiel­
kiej, masowej produkcyi artystycznej musi w 
Niemczech odpowiadać hyperpiodukcya muzycz­
nego śmiecia, a śmieci te, zwane często „salo­
nową1* muzyka, muszą również znaleźć zbyt 
poza Niemcami, w których muzykalność, posia­
dająca wielką i długą traJycyę, kładzie tamę 
nadmiernemu rozpowszechnieniu tych fabryka­
tów „muzyki1*, odwodzącej od umuzykalnienia. 
Skrzętnie dbają o eksport agenci handlowi, 
włóczący się po Galicyi (także po małych mia­
steczkach) i  wpychający tani towar księgarzom 
naszym, którzy w ten sposób stają się pośred­
nikami między biedną naszą publicznością a 
fabrykantami niemieckimi szumowin zwanych u 
nas.fo ironio! —  kompozycyami.

Co więcej —  niedawno zjawili się w Krako­
wie francuscy agenci nakładców lżejszej francu­
skiej muzyki salonowej, bardziej gustownej i 
wdzięczniejszej. Wrócili z niczem, gdyż nasi 
księgarze nie chcieli zrywać stosunków z Niem 
carai wykpigroszami. Wygoda przedewszystkiem!

Spojrzyjmy na wystawy naszych księgarzy! 
Całe są zasypane wydawnictwami niemieckich 
opeietek, „Salonstuckow", „kunletów",piosenek! 
Sporo ukazuje się polskich kompozycyj, ale dla 
nich niema łaskawych względów. Chyba, że księ­
garz, wystawi najwidok publiczny okiadki wła­
snego nakładu, co — jak wiadomo —  jest rze­
czą rzadką. Gorzej jeszcze! Są u nas księgar­
nie, w których jakby na ironię nie znajdzie się 
często kompozycyi pewnych polskich autorów, 
natomiast podsuwane bywają spisy niemieckich 
kom pozycyj najgorszej sorty. Różni panowie 
Wenzle, Mullery, Ganschalsy, Screabogi,Griinfel- 
dy i t. p. panoszą się dumni, że „Drang uaeh 
Osten11 i tu osiąga o l b r z y m i e  sukcesy. Co 
najsmutniejsze, to niestety popieranie tych wstrę­
tnych, a nic nie mających z muzyką wspólnego 
muzykaliów przez tanich nauczycieli i nauczy­
cielki muzyki dzięki temu, 1 że rodzice małych 
„pianistów" domowych pragną, aby ich dzieci 
grały koniecznie „coś zagranicznego1*.

Czy w naszej muzyce niema „muzyki salono­
wej?" Owszem, jest jej mnóstwo, tak mnóstwo, 
że nieraz trzeba aż żałować, że najlepsze talen­
ty dają się w tym kierunku uwodzić. Lżejsi 
„nielżejsi" kompozytorow.e polscy — a imię ich 
legion — odpowiadają zupełnie warunkom, ja ­
kie cechują t. z w. salonową muzykę, ? więc 
znajdziemy u nich i łatwość techniczną i pro­
stotę i ten t. zw. wykwint daleko szlachetniej­
szy niż u Niemców, tak bardzo trywialnych i 
niesmacznych w tego rodzaju kompozycyach 
Znajdziemy też i to, czego nie znajdziemy u 
Niemców, mianowicie rodzimy pierwiastek, ffllro 
wy i niewykoszlawiony sileniem się na „wyż­
szy styl". Te wszystkie niemieckie „salonowe"

E c h o

z kongresu międzynarodowego lekar­
skiego w Budapeszcie.

Od jednego z uczestników w kongresie lekar 
skim w Budapeszcie otrzymujemy następujące wy- 
jaśnienia

Na kongresie międzynarodowym w Budapeszch 
okazało się ponownie, że i w rzeczach naukowyct 
polityka, t. j. interesa poszczególnych pańsr.w do 
minujących, czy chcących przyjść do większego 
znaczenia kosztem mniejszych lub niestety zale­
żnych politycznie narodów, odgrywa ważną rolę.

Przewodniczący polskiogo komitetu dla tych kon 
gresów, prof. W icherkiewicz, już w Paryżu, a póz 
niej w  Madrycie w alczył o prawo przemawiania 
w imieniu polskiogo narodu przy, otwarciu zjazdu 
ale napotykał na niedające się uaunąć przeszkody; 
zaw sze tłomaczono, że tylko przedstawicielom p a ń s t w  
wolno przemawiać. A le w Budapeszcie zrobione 
dalszy zamach na prawa narodowościowe komite­
tów i to właśnie ze strony tego narodu, po któ­
rym mieliśmy prawo spodziewać się w ięcej w yro­
zumiałości i uczucia sprawiedliwości. Zarząd komi­
tetu gospodarczego znosił się z komitetami narodo- 
wemi sw-ogo czasu, co do projektu utworzenia sta­
łej komisyi międzynarodowej dla tych kongresów 
lekarskich a w razie nr^yehylenia się, wezwał do 
zamianowania członka tej komisyi. To się stało. 
Ale inaczej było w Budapeszcie. Tu dopiero na sa­
rnim posiedzeniu Rady kongresowej, mającej zasta­
nowić się między inntmi nad projektem, wręczono 
referaty gen. sekretarza. Z  nowego projektu, przed­
łożonego w imieniu komitetu ges?., wynikało, że 
stał on w sprzeczności do tego, co poprzednio z ko­
mitetami ułożono. Nowy (drugi) projekt, utrzymy­
wany w tajemnicy do ostatniej chwili, miał inte- 
resow-anych zaskoczyć znienacka.

I  tak do komitetu stałego nie wszedł żaden re­
prezentant a n i  p o l s k i ,  a n i  c z e o k i ,  natomiast 
reprezentowana była Serbia i Bułgarya, oczywiście 
i Rosya. Spostrzegłszy ten zamach już na posie­
dzeniu, prof. W i c h e r k i e w i c z ,  jedyny Polak, 
uprawniony Jo wzięcia udziału w posiedzeniu, za­
brawszy głos, zaznaczył, że nie widzi w zestawie­
niu komitetów narodowych polskiogo i czeskiego i 
nie widzi nazwiska, przez komitet polski do komi­
syi stałej wybranego delegata. Zwraca na to uwa­
gę, że przecież komitet ten reprezentuje lekarzy 
całego narodu, posiadającego przeszło dwadzieścia 
milionów ludności, gdy maleńkiemu państewku, jak 
Luksenburg, przyznano reprezentanta, Mówca w zy­
wa więc zebranych , aby okazali akt sprawiedliwo­
ści i projekt komitetu organizacyjnego uzupełnili, 
uwzględniając narodowościowe warunki.

Na to zabrał najprzód głos sekretarz generalny, 
prof. G i o s z ,  tłumacząc, że z uoolewaniem wnio. 
sku nie popiera, gdyż, w takim razie n. p. W łosi, 
mieszkający w Austryi, żądaliby tem samem pra­
wem osobnego członka.

Prof. L a n d o u z y  z Paryża, objaw-iając wielkę 
Sympatyę dla Polaki, powiada, ża wyboru ł  działa­
nia komitetu polskiego w Ausiryi m o g l i b y  Po­
lacy pod panowaniem Prus i Rosy i nie uznać i 
wybrać własne komitety, a wtenczas Polaby mieli­
by trzy komitety, z których każdy rościłby sobie 
prawo do wysłania delegata do komisyi stałeji P o­
lacy mieliby ich więc aż trzech, gdy Francya mia­
łaby tylko jednego.

Na to prof W icherkiew icz odpowiedział, żo lubo 
politycznie rozdzieleni, jednak pod względem kul­
turalnym, historycznym i językowym uważają się 
Polacy za naród jednolity i jedeu komitet polski 
uznają wszyscy. „G dybyście panowie życzenia na­
szego i zasady komitetów narodowych me uwzględ­
nili, natenczas nasze zjazdy przestaną być między- 
narodowemi, a staną się m i ę d z y p a ń s t w o w e -  
m i. Paa Grosz jest w błędzie, jeżeli sądzi, że 
W łosi chcieliby w Austryi mieć również komitet 
i wysłać drugiego członka do komisyi stałej. Ma­
jąc swój narodowy we W łoszech, winni się do nie­
go, albo ausiry.ickiego „par eX3ellenceB przyłą­
czyć.

Gdy przy głosowaniu wniosku przedstawiciela 
polskiego nie uwzględniono, założył tenże do pro­
tokołu protest przeciw uchwale.

Dla upozorowania słuszuosci uchwały zgroma­
dzenia, przyjęto w projekcie regulaminu dodatek 
do paragr. 2 „D ’un deleguć de chaąue comitó na* 
tional et national d’ó t a t “ .

Tak więc powstaną komitety narodowe p a ń ­
s t w o w e ,  i drugio mniej uprawnione, ale za to 
prawdziwie narodowe.

K o m i t e t  l e k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h odbył 
zaraz po kongresie posiedzenie w  Wiedniu pod 
przewodnictwem prof. W icherkiewicza i między in-

LTO N A  G R A B O W SK IEG O
w Krakowie. Plac Marvaeki L. 9 róg: Rynka głównego

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów, 
bluzek strojnych i angielskich hoa strusich 
i rękawiczek po cenach przystępnych!
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nem: zajmował się sprawą owej komisyi stałej, a 
na wniosek przewodniczącego uchwalono jednomy­
ślnie wysłać do Pesztu telegram, protestujący prze­
ciw zamachowi na prawa niektórych komitetów na­
rodowych słowiańskich ludów.

Strajkujące Kobiety.
W  oibrzynim strajku powszechnym robotników 

szwedzkich brały udział także koLiety i wytrwały 
w walce obok mężczyzn, chociaż waika ta nakładała 
często większe ciężary na kobietę, niż na mężczy­

znę. Pomiędzy kociętami szwedzkiemi —  pisze 
w jedn m z wydawnictw niemieckich pani Kata 
Dalstiueih —  odbywała się przez długie lata praca 
agitacyjna, ażeby je uświadomić w każdym kierun­
ku To też gdy stosunki pomiędzy pracodawcami 
a robotnikami ta . się zaostrzyły, że strajk stał 
się nieunikniony, kobiety szwedzkie oświadczyły, 
że obowiązki swoje bezwarunkowo wykonają.

Dnia 5 sierpnia b, r. urządził w Sztokholmie 
wydziat stały kongresów socyalno-demokratycznych 
masowe zgromadzenie dla kobiet. Przybyło na nie 
około 8000 kobiet i mężczyzn, chociaż zgromadze­
nie zwołano w ostatniej chwili i nie miano nawet 
CzaBU na ustawienie trybuny dla mówców. Towa­
rzyszka Rut Gnstaisson wyBzła na mały pagórek 
i stamtąd przemówiła do zgromadzonych, wyjaśnia­
jąc przyczyny strajku. Następnie zabrała głos Kata 
DalBtroem i wzywała do wytrwania w strajku, na 
co zgromadzone kobiety odpowiedziały okrzykami 
połnemi uniesienia. Podczas te8o zgromadzenia od­
działy dragonów, tudzież policyi pieszej i konnej 
znajdowały się w pobliżu, aby czuwać nad porząd­
kiem. Nie naruszono go jednakże, jak wogóle cały 
strajk szwedzki pod tym wzglęJem był wzorowy.

Za przykładem Sztokholmu poszły miasta pro- 
wincyonalne, urządzając osobne zgromadzenia dla 
kobiet, a mówczynie podnosiły z naciskiem, że 
strajk ma charakter obronny. Równie zwracano 
uwagę na tę okoliczność, że strajk wymaga on 
i matek wielkiego poświęcenia w staraniach t oło 
gospodarstwa domowego i wielkiej Biły wobec w i­
doku dzieci, wołających o cbleb. Koliety przys’ - 
gały na zgromadzeniach, że wytrwają i dotrzymają 
słona.

2  najbardziej nawet oddalonych zakątków kraju 
nadchodziły miaaojiości, które stwierdzały wielką 
ofiarność kobiet. Z pewnego dystryktu tartaków na 
północy, gdzie rychło pracodawcy znaleźli łami- 

- strajków, orzyniosły dzienniki opowiadanie o pew­
nej kobiecie, która męża swojego, łamistrajka, prze­
mocą wj prowadziła z tartaku, chociaż sama hie 
wyznawała zasad socy thzmt w  , h mkjdCach
kobiety z poświęceniem udawały się na sługi 
dzieci jak na przykład w mieścia em )}owem 
Esmtsuna, gdzie codz.enme prŁc2 ca, J  . , 
kn 500 "zleci otrzymywało obiad. 3

Kai większa bieda, a nawet nędza wysteoowała
fir/ił rnbot.mnzAi i . wafapośród ludności robotniczej wielkich miast ioir

Sztokholmu, GothenDUrgn, Norrkopingu, MalmO 
gdzie zresztą takżf w zwykłych czasach ludność 
robotnicza żyje pośród bardzo trudnych warników 
Cierpiały tam ogromnie żony, matki i dorosłe cór­
ki robotników, cierpiały zwłaszcza strajkujące ro­
botnice z fabryk obuwia i od leży , z piekarń i 
cukierń, a przedewszystkiem ogromne masy robo­
tnic z przemysłu przędzalnianego, które już przed 
strajkiem, a mianowicie 26 lipca b. r. straciły za­
jęcie skutkiem lokautu ze Btrony pracodawców. 
Pani Dalstroem stwierdziła na mocy osobistych 
spostrzeżeń, że W Gothenburgu robotnice podjęły 
walkę strajkowa, pozbawione wszelkich środków 
do życia.

W  bardzo wielu fabrykach szwedzkich panuje 
tak zwany „system trokowy1*. Robotnicy i rcbot- 
nice mieszkają w domach fabrycznych, a środki 
żywności, suknie obuwie, wogóle -wsztkie potrzeby 
gospodarskie fnabywają w Bklepach, będących ró­
wnież własności f.brykL W  fabrykach otrzymują 
robotnicy pewne zaliczki, a w sklepać! maja pe­
wien kredyt. Gdy po lokaucie nastąpiła wypłata 
ostatnich zarobków, strącono zaliczki fabryczne i 

sklepowe, skutkiem czego robotnicy bardzo 
często nic nie otrzymali. Zwłabzcza wspomni me 
robotnice, zaskoczone zostały przez lokaut i opu­
ściły pracę oez grosza w kieszeni. Straciły równo 
cześnie daiszy kn flyt w sklepach fabrycznych, a 

wtgo aredytu w innych sklepach nie mogły zna- 
osc. ,ie mimo to wytrwały w strajku.

UŁ-jąc dobrze stosunki w Gothenburgu pisze 
PWi Daistroem —  przytoczę niektóre moje spu- 
Jtrzeżenia z czasćw wait i strajkowej. Dnia 18 
sierpni; b. r -odbyło się tam nm -w e zgromadzę--
1 kobiet w parku zamiejskim Kroskacr . ̂  rzy 
było na nie około 80U0 osób. Należy s.w.erdz.c, 
że w Gothenburgu a ajdnje się 4536 robotników 
\ ^botnic, obłożonych lokautem, a kobiety, pomię-
Izy niemi młode dziewczęta, stanowią przeważają- 

q  ,7iększość. Codzienni, odbywają sic tam _ dwa
zgromauzenia dla r o b o t n i c  z  rozmaitych działów
przemysłowych po kolei, albo dla mężatek z każdej
dzielnicy osobno, ażeby podtrzymać w nich lue a, 

Ale ostatecznie wszystkie mowy B ®a wie e y 
Bi,* przydały, gdyby robotnice n i e  pomisi y mer 
z takiem bohaterskiem zaparciem się. e 6 .
dych 3ocyalistóvr. zwiedziwszy najuboższą Mielnicę 
miasta, rzekł w nurze do czło.ikóv zarzf “ ' "  k® > 
w owych koszarach mieszkaniowych, w . , p
bietj nigdy nie mogły zgodzić się z 60 % 1_ , :
Podejmowały kłótnie, tam obecnie panuje  ̂ __
kobiety dzielą się ostatnim kawałkiem cble a_ •
A taki neroizm panował wszędzie pomiędzy k ' 
tami. Pewnego dnia przyszła do kram - kobie
2 dzieckiem na rękach i rrosiła o mleko n kre­
dyt. Kramarz odmówił. Jeden z soey.alistyB»y«n
mężów zaufania był przypadkowo obecny ^ .skle^  
kn i wcisnął owej kobiecie koronę Lo re„,. 
opowiadał ów mężczyzna —  n '6 zapomn'3 p 
nja tej kobiety jej cichych słów: „ n «  dz'iecię 
chwili równie cicho powiedziała- n j * . .
mąką owsianą na wodzie, ale ze tego po y
me znosi, chciałam mn kupić mleka. *
ckcę prosić o pieniądze, ażeDy go ni0 Pc n4 
ałamania strajku".

Właściciele fabryk w Gothenbnrgn czynili y 
•tko, ażeby młode robotnice oderwać od straj 
Od 5 tygodni są pod lokautem, a bez wsparcia 10 
strony zagranicy nie mogłyby się utrzymać. Wszy­
stkie prawie dotąd wytrwały w strajku 1 ma,a 
tylko część powróciła do pracy. Fewna młoda ro­
botnica tkacka ma dziecię malutkie. Jedna z za­
możnych rodzin w kamienicy, gdzie mieszka owa 
robotnica, przyrzekła jej, że weźmie do siebie dzie­
cię, jeżeli ona powróci do pracy. Ona wzięła syn­
ka na ręce i odparła „Grodził się proletaryuszem.
Gdy dorośnie, wstąpi do organizacyi, więc nie chcę, 
ażeby kiedyś garoził matką, która strajk złamała".
Pewna dziewczyna pracująca w fabryce cukierków, 
naiezała do organizacyi bez wiedzy swojej rodziny.
Ojciec za strajk zaczął ją batożyć i razy padały

T R W A L S Z E  OD  W IE D E Ń SK IC H

ś w i e ż o  w y r o b i o n e  p r z e z  krakowskich krawców

tak długo, dopóki córka nie przyrzekła, że Btrajk 
złamie. Udała się następDie do biura strajkowego, 
opowiedziała, co ją spotkało i prosiła, ażeby jej 
nie uważano za zdrajczynię, gdyż mnsi iść do ro­
boty pod przym usem fizycznym .

Uoznaby —  kończy pan Daistroem —  przyto­
czyć tysiące przykładów poświęcenia ze strony ro­
botnic szwedzkich podczas strajku. Uznała to po­
święcenie nawet ta część ludności, która jest prze­
ciwniczką strajków, a zwłaszcza socjalnej demo- 
kracyi.

% trzeciego sezonu.
(Korcsp. „N. Reformy".)

Rymanow-Żdrój. 16 września.
Wśród niezwykle pięknej pogody tegc roczny se­

zon dobiega do końca. Nawet noce, o tej porze 
zazwyczaj już chłodne, w tym roku ją  tak ciepłe, 
ze można spać przy otwartych oknach. Niestety, 
tylko mała garstka kuracynszow korzysta z tych 
sprzyjających warunków. W  rozległym parku za­
kładowym zrzadka tylko spotyka się nielicznych 
gości trzeciego sezonu, i to jest główną przyczyną 
powolubgo rozwoju naszych zdrojowisk. Wszyscy 
cisną się do nich na kilka tygodni średniego se­
zonu, powodując przez to całv szereg różnych nie­
dogodności. Stąd narzekania; a z drugiej strony 
właściciele domów, restauratorzy, kupcy itp., ska­
zani na krótkotrwałe dochody, zmuszeni konieczno­
ścią, wyzyskują chwilę ze szkodą nieraz swych 
odbiorców. Potrzebna koniecznie w tym kierunku 
zm.ana zapatrywań naszego społeczeństwa,

Natomiast w Ostatnich dniach rozpoczął się w 
tbtejsznm zdrojowisku gorączkowy ruch budowlany. 
Właściciel Rymanowa Zdroju od chwili objęcia go 
w posiadanie przed laty kiiKunastu, nie rozporzą­
dzając dostatecznemi środkami, trzymał się ściśle 
zasady „nulla dies sine linea". To też w ciąga 
tego czasu wzniosło się w zakładzie kilka pięknych 
wil, stare, przeważnie pokryto blachą, pobudowano 
nowe mosty na potokach, przeizynającycb zakład.

Obecnie hr. Potocki postanowił wzbogacić zdro­
jowisko inwestycyami. obliczonemi na sto kilkadzie­
siąt tysięcy koron. A więc rozpoczęto budowę 
elektrowni i hali maszyn, mających na celu oświe­
tlenie elektryczne całego rozległego zakłada, za­
prowadzenie kąpieli elektrycznych wodnych i świe­
tlanych, ogrzewanie parą łazienek i pokoi mieszkał 
nych w willi Świtezianka, co umożliwi korzystanie 
z kąpieli nawet w porze chłodniejszej.

Oprócz tego ma stanąć duża kaplica w stylu go­
tyckim, której podwaliny położyła, według planów 
architekty ś. p. Stanisława Eliasza-Radzikowskiego 
przed laty kilkunastu hr. Anna Potocka. Poświę­
cenie tej kaplicy, która będzie wspaniałą ozdobą 
zdrojowiska, ma być połączone z uroczystym obcho­
dem rocznicy grunwaldzkiej. Rok 1910 będzie za­
tem I miętnym w dziejach rozwoju tutejszego zdro- 
jo ska, które, przewyższając wiele innych bogatem 
wyposażeniem przez przyrodę, położeniem klimatem, 
własnościami leczniczemi swycl. źródeł mineralnych, 
także co do t. zw. komfortu stanie na równi 
z pii rwszorzędnomi tego rodzaju zakładami.

JAN PIĘTRZE OKI.

Jesiesisae liście.
2  drzew lecą liście szkarłatne, złote,
Wiatr gna j e w dal... 

rzJ-zło wspomnienie, budzi tęsknotę
I cichy żn, __
Za czetagj co byj0 j ak sny promienne,
Jak JzJ i krew -  —

ł^rpurowe liście jesienne
Spadają z ćrzLW.t.

K i * © n  j f e a .

W t k r t w ,  18 września. 
Dar Grunwaldzki. 0d t  n

wej, właścicielki pSnsyonaflu 
w L o w r a n i e  ouok Abacvw” . la  C e n t r a l  
pujące pismo: y ’ otrz>mujemy nastę-

„Henryk S i e n k i e w i c z  ktńr
przez kilka dni bawił w L o w r a n '  2 C<5rką 
ściem mego^pensyonatu, złożył ,ia 1 byl g0* 
koron na cel publiczny. Ponieważ znakom • L° °  
zostawił mojemu uznaniu, na jaki cel f. Plsar:: 
złożyć, przeto sądzę,_ że najlepiej odpowiem' T ^  
inteneyom, jeżeli pieniądze te praesz^' x ®g0 
Grunwaldzki na ręce redakcyi „N. Ref0l 'my«.

Lło administracyi naszego dziennika zarząd K ł 
T. S. L. w Zalasowej przesyła 10 K 6 hal. jako 
połowę czystego duchodu z przedstawień w u. 15 
i 22 sierpnia.

Dyrektorem Tow. muzycznego w Pąkowie
zamianowany został znany kompozytor p F e l i k s  
N o w o w i e j s k i .  Jak nam komunikują, dyrektor 
Nowowiejski przyjechał z Berlina i objął już urzę­
dowanie.

Z teatru mlej8kiego. Znakomita krotocbwila 
Fredry „W ielkie bractwo“ powtórzona będzie po 
raz drugi w niedzielę wieczorem. \V poniedziałek 
po raz piąty: „Osiołkowi w żłoby dano". W  środę 
wznowione będzie arcydzieło Fredry „Zemsta" z p. 
Sieinaszką w roli cześnika.

Z teatru ludowego „Zazdrosna żona", której 
premiera odbyła się wczoraj, powtórzoną będzie w 
dniu dzisiejszym.

Jutro w „Mazepie" (popołudniu) rolę wojewody 
odegra dyr. Rygier.

Przepisy dorożkarskie. Z okazyi zbliżającej 
się pory, w której po mieście naszem kursować 
zaczną kryte dorożki, dyrekoya policyi wydała sze­
reg przepisów, obowiązujących właścicieli dorożek, 
które mają na celu zabezpieczenie publiczności, uży­
wającej dorożek, wszelkich wvgód. I  tak, wnętrze 
karetki odpowiadać ma wszelkim wymogom ustawy 
co do wymiaru swego i czystości, oraz wygody 
wewnętrznego urządzenia. Okna i drzwi karetki 
mają szczelnie przylegać i Winny być urządzone 

ten sposób, aby w czasie jazdy nie sprawiały 
hałasu. Numer dorożki ma być umieszczony także 
wown<if,rz karetki, gdzie ma się znajdować również 
w skórzanej toreoce taksa, którą jadący mógłby 
każdej cnwili wydobyć,^ celem sprawdzenia należy- 
tości za użycie dorożki. Nowe przepisy wreszcie 

reślają sposób ubioru dorożkarzy, który powinien 
hyć zawsze zysty.

Pvoanie- oKO™ g zln^ przed południem 
nlic Karmelickiej obserwowali przechodnie ta- 

Lar cyganów, ciągnący w stronę Łobzowr „zęść
aZ i evram P° droaze *l,brala oraz wpra- 

cyganów yecho(j Diom z wróżeniem.

82 Obława policyj.ia- w  0za9ie wczorajszej obławy

jaką zarządziła polieya krakowska po mieście i przed­
mieściach, aresztowane 59 osób, które mają zaka­
zany pobyt w Krakowie oraz kilkanaście kobiet.

£  L i* mi jw
W sprawie oaerwania Chełmszczyzny wydał 

Związek dziennikarzy polskich memoryał celem 
poinformowania opinii pablicznej świata cywilizo­
wanego o tern nowem bezprawiu rządu rosyjskiego 
wobec nas. Przedstawiwszy pokrótce h storyę Chełm­
szczyzny i wykazawuzy zupełny brak w tej hisloryi 
uzasadnienia dzisiejszych pretensyj losyjskich, auto- 
rowie memoryału przedatawili obecny stan rzerzy 
w Ohełmszczyźnie, stosunek ludności polskiej i mato 
rosyjskiej, katolickiej i prawosławnej, który takłe 
jest jaskraw em zaprzeczeniem twierdzenia rządu 
rosyjskiego, jakoby w Chełmszczyżai6 ludność ro­
syjska i prawosławna mogła być narażona na wy­
narodowienie ze strony Polaków. Dalej przedsta­
wiono w memoryale prawne skutki zamierzonego 
oderwauia Chełmszczyzny które wywołałoby ogrom­
ny zamęt w stosunKaet' prawnych, ponieważ usta­
wodawstwo cywilne Królestwa’ Polskiego różni się 
bardzu zasadniczo od takiegoż ustawodawstwa ge- 
nerał-gnbernatorstwa kijowskiego, do którego Ciołm- 
szczyzna ma być przyłączona. Wreszcie przedsta­
wiwszy obecny stan polityczny Królestwa, wyra­
żają autorowio memoryału przekonanie, żp zaui >- 
rzone oderwanie Cnełmszczyzny, rzeczowo i formal­
nie tak bezzasadne, jest aktem przedewszj atkiem 
politycznym, mającym poprzedzić „nowy jakiś pria- 
wrót w ugrupowaniu granic państw europejskmj. 
czyli mówiąc jaśniej, nowy rozbiór Polski".

„Gdyby bowiem —  czytamy dalej w memorya­
le wydzielenia z Królestwa Polskiego^ gnbernii 
chełmskiej, przyszło istotnie do samowolnego złama­
nia traktatu wiedeńskiego pjzez Rosyę, byłoby to 
poniekąd prejudykatem dla Prus do urzeczywistnie- 
nnia marzeń o Kuesebeckowskiej granicy. W  ka­
żdym razie projekt Rosyi —  co do zmiany granic
Królestwa Polskiego w oświetleniu rzeczywistych
stosunków i faktów nabiera charakteru i interesu 
międzynarodowego i dlatego interweneya dyploma­
tyczna nietylko państw interesowanymi —  przede­
wszystkiem Anglii i Austryi —  ale także Francyi, 
byłaby niezbędną, gdyż zapobiegałaby niepokojom 
w przyszłości. Należ .łoby zwrócić uwagę Rosyi, że 
sprawa zmiany granic Królestwa Polskiego nie jest 
sprawą wewnętrzną Rosyi, taką samą, jak zmiana 
granic gabernii, lecz sprawą międzynarodową, nie- 
poulegająeą kompeteneyi Dumy —  jako instytucyi, 
przedewszystkiem ustawodawczej".

Nowy Sącz, 17 września. (Kółka rolnicze. —  
Szkarlatyna. —  Ze sfer sądowych).! - 

. Zarząd powiatowy Kółek rolniczych uchwalił po­
pierał projekt budowy szkoły gospodyń wiejskich 
w Podegrodziu i postanowił nadchodzącej jesieni 
u r i4ji ic  dwudniowy kurs gospodyń wiejskich; na 
kursie « "ządzi się wykłady o hodowli drobiu, trzo- 
c y zs ,resu gospodarstwa mlecznego. Dla roz­
budzeni.,, sadownictwa w powiecie urządzoną bę- 

zie masowa wycieczka Kółek rolniczych do szkół­
ki drzewek w Limanowej i ogłosi się włościański 

onkurs na napisan e najlepszego artykułu o za­
prowadzeniu i urządzeniu sadu. Na tej drodze 
apeluje z»rząd do Rady powiatowej, aby stworzyła 
p isadę instruktora sadwnictwa, gdyż ono, nieda­
wno jaszcze kwitnące, obecnie chyli się ku upad­
kowi. Jest obowiązkiem powiatu zająć się sadowni­
ctwem energicznie i na szeroką skalę.

V* ypadki szkarlatyny zaczynają się pojawiać. 
Występuje ona obecnie bardzo złośliwie; w pewnym 
domu zmiotła już troje dzieci.

Sąd powiafoyąr jest codzienrie przepełniony. Na 
kory taran wyczekuj® otaie cłUUl ludzi, tak, Ze się 
przecisnąć trudno. Skutkiom tego waiunki, wśród 
który-ch sędziowie pracują, są okropne; niezbyt 
przyjemny jest także los tych ludzi, Którzy są z da­
lekich stron i czekać muszą na rozprawę od rana 
do południa. Sfery miarodajne powinny poczynić 
starania tak dla wygody stron, jak i sędziów, aby 
powiat sądowy nowosądecki podzielić na trzy czę­
ści- Nowy Sącz i gminy przyległe stanowiłyby je ­
den okrjg; drr.gi 0iłd pomieściłby się w miasteczku
Łabowej, tineci w Zbyszycach.

Przemyśl 17 września. (O podwójne zabójstwo. 
Wykolejeni )- Wczoraj Uczyła się przed sądem 
przysięgi vch rozprawa karna mzeciw Antomemu

U JJ, -  J u ** S i J S S S J T S
czerwca b r c kcło godziny 10 wieczorem t zema 
czerwca d. r. »  q 7tVDulę i J0g° °Jca J ana,
pchnięciami noża Józefai S z P   ̂ QdJi_
i tery nadbiegł z po obejściu szynkowni
ciński zabójstwa dokonał na J Sztvou-
niejckiego Dornfeld w Jarosław Wskutek
Iowie odnieśli śmiertelne rany W g i rn„ j aa§ 
których jeden umarł następnego dni , «=
Męczył się jeszcze około 3 tygodnie. PO ^
i>rawv w yłon iły  się noważne wątpliwi«ci, czy 
Uciński je s t  spraw cą zabójstw a  Sztypułói.. '  

^-ypadkiem nie miał wspólnika w osot.9 nisjs 
Masika, który podczas rozprawy m iał skromną 

ro ? świadka. Wiele okoliczności, wyszłych na jaw 
tem°Za-S l)OBtf-P0w ania dowodowego, przemawia za 
skieL^6- r° 3a ^ a°*ka, serdecznego kolegi Geliciń- 
nie b° ł 1 zachowanie się jego owej smutnej nocy 
ńenia^ p  tak lłierne, jak je  przedstawia akt osfear- 

° ‘“ idto podniosła obrona pew ne wątpliwości 
Sztypuł Sp?80bu 1 jakości ran, które odnieśli ś. p 

owie. udnośne wnioski, zmierzające do na- 
,'^^w^blenia owych wątpliwości, zosta ły

a n e z s x s s ^ “  ■ « i .  . . .z
W  piątek 17 i. _  ,

sie na staevi tut ■ Praed Wieczuiem. wyaoieiia
ze z. 1 chała z t. w ten sposób,
dujący się tyż obok ‘ P1f ’ ZDaj’
kolejSrrzy". W y k o l e j l i f ? " ^  9‘ wa sP0Żywczef
bei otór w <ziach Y V - r  * T J  1u> ńastąniło w tem samem 
miejscu w którem niedawn, w yskoczy ła  zo szyn 
lokomotywa, wjeżdżając ^  * w -cianę koszar
personalu kolejowego.

Robota podpalaczy. z  T a r n o p o l a  donosi 
nasz korespondent: W  iy m roljn znown rozpoczyna 
się sezon podpaliń. 1 ściwa ręka podłożyła onegdaj 
° f r  , na, ,h/ '  P inió0kiego w Zielonej,
spłonęło kilka budynków gospodarczych, inwentarz 
mariwy i kilkadziesiąt 8p\uk gzkoda prze­
nosi 6O.00C koront Hr. P fnil-lgki oirzymjWał ’ 5sty 
anonimowe z pogróżkami 0 podpaleniu. Przed trze­
matygodniau podpalił ktoś de razy folwark w 
Podłemu, najpierw■ stajnię, m  ^  z0 zbo. 
zem. Rowmez spaliło się U  ^   ̂ t w  Grzy-
małowi" spaliły się budynki r r „podarzl Niedocho-
wskiego, a równocześnie wybnom w^ r . . 17 " jou ch ł znowu orien wPodlesiu i zniszczył 7 go»poda rfJtw
usilnie poszuKuje podpalaczy .

przy urzędacnP P ^ ^ o w y c h ^ ^ G o ^ ^ ^ f ^ f 1£  I

Z e  ś w i a l a ^

Z wy8tawy częstochowskiej. T eru iD  z a m ­
k n i ę c i a  w y s t a w y  częstochowskiej oznaczony 
został przez komitet na dzień 3 października, a nie 
na 8 t. m., jak to mylnie ogłoszono. Pumimo bar­
dzo ożywionejfrekwencyi, p r z e w i d y w a n y j e s t  
" p o r y  d e f i c y t ,  z wystawy, sięgający sumy oko­
ło 15,000 rb, Deflcyt spowodowany został znaczny­
mi wydatkami dziennemi, łożouemi na utrzymani s 
wystawy i ma być pokryty z kapitału gwarancyj­
nego, zadeklarownnego przez przemysłowców i wła- 
ncicieli ziemi kich.

P. P. S. W Kielcach. Warszawska izba sądowa 
w nadchodzący poniedziałek na sesyi wyjazdowej 
w Kielcach, sądzić będzie sprawę o należenie do 
Polskiej Partyi Socyalisfycznej. W  charamerze 
oskarżonych przed sądem staną: 19-letnia Irena 
Koidjaczyńska, 19-letnia Florentyna Konfeiówna, 
28-letni Kajetan Pączkowski, 24-letni Stanisław 
Kęski, 33-letni Jan Papros, 20-letni Roman So- 
bierajski i 22-ietni Jan Partyka.

0 zabicie kozaka- w  Będzinie Stanęli przed 
sądem szeregowcy dońskiego pułku kozaków Piotr 
Donakow i Andrzej Przybyłow, oskarżeni o zabicie 
swego towarzysza Piotra Wasiljcwa. Razem z ni­
mi zasiadła przed sądem Akulina Wasiljewa, wdo­
wa po zamordowanym, która z jednym zabójców, 
Dontkowem, miała miłosny stosunek. Śledztwo 
stwierdziło, że Wa»iljewa zabito dlatego, ponieważ 
przeszkadzał stosunkowi miłosnemu swojej żony. 
Sąd okazał Donskowd i Wasiljewę na 15, Przyby- 
łowa na 10 lat ciężkich robót.

Kongres niemieckich neurologów i psychia­
trów rozpoczął swoje obrady w Wiedniu. Na kon­
gres przybyło około 300 uczestników. Załatwiwszy 
wstępne czynności kongresu, przystąpiono do wła­
ściwych prac. Profesor Romberg z Tybingi mówił
0 newrozacb serca, zaznaczając, że główną sprawą 
diagnostyczną jest w tych chorobach odgraniczenie 
ich od schorzeń organicznych serca. Odgraniczenie 
to na podstawie anatomicznej nie wystarcza, gdyż 
aiiafomicznie normilnb serce niekoniecznie musi nor­
malnie funkcjonować. —  Lekarz mnsi obserwować 
chorego. W dalszym ciągu swojego odczytu rozwi­
nął dr Romberg tę myśl i uzasadnił ją szeregiem 
konkretnych objawów, na których podstawie można 
odgraniczyć organiczne choroby serca od nerwoz.

Profesor dr August Hoffmann z Dusseldorfu mó­
wił o objawach i terapii newroz sercowych. Tera­
pia tych chorób na ogół jest pokrewna terapii neu- 
rastjnii, prócz tego zaś musi być etyologiczną. —  
Przy schorzeniach psychogenicznych jest terapia psy­
chiczna rzeczą najważniejszą. Trzeci odczyt wygło­
sił profesor dr Pal, który mówił o stosunku krąże­
nia krwi do chorób nerwowych.

Prawo wyborcze dla ułaskawionych. Trybu­
nał administracyjny w Wiedniu wydał ważne orze­
czenie w sprawie prawa wyborczego. W  pewnem 
mieście czesdem jeden z mieszkańców, uprawniony 
do wyborów, został wykreślony z listy wyborców
1 stracił czynne i bierne praw o w yborcze na tej 
pod sta w * , że miał dochodzenie karne z powodu 
oszustwa. Dochodzenie to zostało um orzone nie ze 
w zględów  m erytorycznych, ale na podstaw ie uła­
skaw ienia cesaiza. K om 'sya  reklam acyjna ośw iad ­
czyła , że osoba, która była w  śledztw ie z pow odu 
w ykroczenia na tle  żądzy zvsku. ty .ko w t.» t m ra ­
mę nie traci czynnego i biernego pTawa w ybor- 
azego. Jeżeli śledztw o w ykaże bezpodstaw no 
oskarżenia i zostanie um orzone dla braKu czynu. 
W yk luczony  od w yborów  w n ; ,sł cakam. -'■> n a j­
w yższego trybunału adm inistracyjnego, który też 
ów  rekurs uw zględnił i  zn iósł orzeczenie kom isyi 
reklam acyjnej. T rybunał adm in istracyjny orzekł, 
że po um orzeniu śledztw a odpada pow ód w yk lu cze­
nia od w yborów , g d yż  obojętną  je s t  rzeczą  na ja ­
k iej podstaw ie śledztw o zostało um orzone.

Zeppelinada. Gdy balon „Zeppelin III" popły­
nął wczora1 rano do Morgenthe.m na manewry, 
Hiiińał przelecieć po drodze nad miastem Ludwigs- 
bafen. W chwili, gdy balon krążył nad ratuszem 
owego miasta, odbywało się w urzędzie stanu za­
pisywanie do ks!ąg aktu uroazin. Ojciec dziecka, 
którem była dziewczynka, na pamiątkę historycz- 
iegc momentu nadał córce imiona: „Luiza Zeppe­
lina".

Śmierć recytatora. W  Beninie umŁrł nagle 
*nauy recytator Aleksander Strakosch, licząc 2 
lat życia. Strakosch przed laty cieszył bię aławą 
jako recytator, ale później gwiazda jego zbladła.

Niechcą Heinego. Z Hamburga donoszą: Nakładca 
Campe, który odkupił od cesarza Wilhelma pomnik 
Heinego, ustawiony w Achilleonie na Korfu, za 
10.000 marek, ofiarował ten pomnik senatowi bam- 
burakiemu celem ustawńenia go na placu lub w o- 
grodzie publicznym. Senat jednak podarunku tego 
nie przyjął.

Uzyskanie radium. Po ługowania, które trwało 
połtora roku, uzyskano w pracowni rządowej w 
Pradze z pozostałości smołowca uranowego pięcio 
do dziesięcioprocentowy chloryd radium z wagą 1 
grama czj stego radium. To radium zostanie wy­

lane do ministerstwa robót w Wiednia i zostanie 
gfcyfę 3o celów leczniczych. Ta ilość radu jest naj-

■kszą 20 zdobytych  dotąd i przedstawia w artość
getak tysięcy koron

Uratowany pociąg. Podczas katastrofy, o któ 
pialiśmy, a która skutkiem oberwania się 

r "muty w okolicy rzeki Bystrzycy w Czechach,
“* JZj}a olbrzymie szkody, uratował naczelnil 

straży ognio^6̂  w Jeric, właściciel realności Pour, 
pociąg osobowy od zgnjy. Pour, widząc, że tor jest 
podmyty i z0 P,,c’‘fiSowi 8r02i nieuchronna kata­
strom, pospieszy* z dwoma strażakami naprzeciw 
Ljciągetyi i zatrzymał go, dając sygnały latarnią. 
Podąg wstrzymano, a personal kolejowy, po zba­
daniu toru stwierdził, _.e wykolejenie się było nie- 
unikuiunem. p fciąg wrócił do stacyi, z której wy­
jechał. _______

Mianowania i "Zcni sieiiia. Rada szkoina krajowa ze- 
pianowała Karch, Biiy ego, dyrektora szkoły ślusarstwa 
w Świątnikach, dyrektoi im szkoły ślusarstwa miszyno- 
węgo w Tarnopolu w VII fil. rangi.

‘Prezjd int sądu kr" ,owego wyższego w Krakowie na 
mianował Henryka Mutusa praktyKenrem rachunkowym

I wowbki sąd krajowy wyższy zamianował auskultw- 
Tai i: konceptowego praktykanta skarbu Miel ała Loi i 
prakty aantów sądowych dra Oz\ asza Plittera, Eiechiela 
na; aport a, Jakóba Rubla dra Dawida Katzn Jerzego 
te  IB agę, -rtnra M iye. ly Ignacego Fanasa, Piotra Ei- 
perta, -jugeniuiza W i dieikowskicgo, Teodrra Pokorne?: 
Daniela Nasadę, Andrzeja Aliskiewicza, Aleksego Malai ■ 
kiewicza Franciszka Dworzan, Ottona Chodakuwsfciego, 
J ina Iwa chowa, Leopoida Pokorskiego, Józefa KozorndŁ- 
k ego. Ignacego Rosenbauma, Mieczy sława Karwowskie­
go, Bohdana Rzepu, jskiego, A -.urn Schlossera, Romana 
Baczyński o, Kaiola Jaroszewskiego Leona L_n.„nrge- 
ra, Eryka Bottaschana, Stefana Hołowacza. Józefa Cr_- 
pelskiego. Ottona Germanna, Jana Hahona i Stanisława 
Paczyńskiego.

Repertuar Teatru tnieiskiego w Krakowie.
W sobotę: „Wiefkię bractwo".
W nieazielę: „Wielkie bractw""
W  poniedziałek: „Otiołkowi w żłoby . to .
We wtorek- „Wielkie bractwo".
Repertuar teatru ludowego

W sobotę: „Zazdrosna żona".
„.ed* clę po południu. ,Mazepa“ ; wieczór: „Posła­

niec 6656".
W  poniedziałek: „Figle w osenne".
We H7torek: „Zazdrosna żona".
We środę: „Posłaniec Nr (>S66“ .

Dział ekonomiczny.
s<  Kraj. wiec g o sp o d n io  szynkarski odbędzie 

się we Lwowie dnia 21 b. uu o gudzinie 10  rano 
w sali ratuszowej.

Z miejskie] Ccuitrahmj taryuwicy na bydło w Krakowie.
Kraków, 17 wrześnin. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 252, cieląt 127, owiec i kóz 5±, mierogacizny 
479, razem 909 zwierząt Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od —'— do , woły 
55-— do 56'—, krowy od —'— do —'—, jałowni*. od 
— do —•— , cielęta od —•— do —•—, nierogacizn? 
tuczną cd O—-— di 0 —•— ; bitej wagi: nierogacizną od 
160-— do 170-—. Z zakipiony jh na okc płacono iu 
sztukę: buhaje od 40'— do 100-—, woły z paszy od 
150-— do 282-—, krowy od 64-— do 200-— , jałówki od 
35-— do n o -—, cielęta od 30-— do 70-—, owce i kozy 
o< 15.- do 28— .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano na miejsco­
wą koub rmcyę oriy sztuK, na konsnmoyę inny en gmic 
■rr&iu *15, na ekspor* z.a granicę krajn bydła rogatifo 
7, na eksport za ,yraui ;ę kraju nierogacizny 115,

Ceny powyższo obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kr»ków, 17 września Płacono z 

lOu kilogT.: Pszenica biała - — ao — .—, czerwona
i ż ó łta  do —•— , węgierska —•— do — •— ; żyto
krajowt — ■— do — -—, węgierskie — • do — ; ję­
czmień na krupy — — do , browarny —•— do —•— i 
nc paLzę —’ — do —-— ; owies z opłatą akcyzową — 
di — ; proso — Je ——  jagły — do ta­
tarka —•— do ; kucurydza — do —•— , groch 
—•— do —ł— ; faso.a —•— do —■— ; wyka —•— do 

— ; rzepak zimowy —•— do — — ; koniczyna na 
sienna czerwona 0—*— do O—-— biała —t— co —*—'• 
tymotka —•— do —— ; esparsetta —•— do —'— ; >o- 
C7ew:;a  — •— do —-— ; słoma 7-— do 8-— ; siano 8-40 
do 9-60; koniczyna pastewDa 10-— do 1P20 ziemniaki 
5-50 do 6-50; jaja za kopę 3 ‘ó0 do 4- — ; masło za kg 
J'4G du 2-60; spirytus na 95” za 1 hi. —‘— -t10 
okowita na 75® Tralesa —' — do 170— .

Z powoda świąt izraeUckich targu zbożowego nie Pjło.

Zanda-merya

Dzisiejszy numen „Nowej Reformy" zaw iera  
10 stronic. Na stron icy p ią te j zam ieszczam y n ow e­
lę  księżny de B roglie  pod tytu łem  „S padające gw ia - 
z d y " .

Obraz Juliusza Słowackiego z asbestn wykonał 
na 1 t  gustownie zakład artystyczny E. Forman ta 
w \»iedniu. Wygląda, jak wypnkłoiiC^b- z bronzu 
i będzie ozdobą każdego salonu. Czysty docbod 
przeznaczony na 4  polskie szkoły w Wiedniu, utrzy­
mywane przez Pol. Tow, Szkoły ludowej. 5V -en 
sam SDOsób wykonany jest także Kościuszko i ca 
Boska Częstochowska. Wobec trudnych warunków, 
w jakich obecnie znajdują się Polacy w iedniu, 
powiniśuy poprzeć skutecznie ich pracę.

Zmarli.

K r u p i ł a
L w ó w ,  18 września. 

Stała rubryka w fzienniKach lwowskich. Od
niejakiego czasu w dziennikach, wychodzących po 
południu we Lwowie, prawie codziennie czytać mo­
żna następujące ogłoszenie:

„ L i n i a  t e l e f o n i c z n a  L w ó w - W i e d i i -  
d z i ś  p r z e d p o ł u d n i e m  p r z e r w a n a ,  5 t e -  
g o  p o w o d u  n i e  o t r z y m a l i ś m y  p o ł u d n i o ­
w y c h  d e p e s z  t e l e f o n i c z n y c h " .

Komentarz zbyteczny. Ogłoszenia ia znamionują 
z jednej strory karygodne niedbalstwo urzędu po­
cztowego, z drugiej —  niesłychaną cierpliwość 
wydawców dzienników.

Z teatru IWOWSkiega. Wczoraj wznowiono na 
scenie lwowskiej „Kordyana" w nowej obsadzie 
i z nowemi, prześiicznemi aekoracyami, Tytułową 
rolę odtworzył p. Adwentowicz, zyskując szczere 
oklaski nietylko dekfamicyą, lecz także szlachetną 
i subtelną grą. Znanym dotychczas dwom wyko­
nawcom tej roli na naszych scenach pp, Taraiie- 
wiczowl i Stanisławskiemu przybywa godny rywal. 
W innych rolach odznaczyli się wytworną grą, a 
przedewszystkiem piękna deklamacyą pp. Siema- 
szkowa (Larra), T rapszo (Yioletta), Chmieliński 
(Grzegorz) i inni. Na ogół perłę tę naszej litera­
tury dramatycznej odegrano z rzetelnym piety­
zmem. Teatr był wysprzedany. (kr.)

Konsul r is y j8 k i we Lwowie. Cesarz udzielił 
swoje na jw jższe Eyeęuatnr piumem, mianującem 
rosyjskiego radcę państwowego Mikołaja Daniłowa, 
rosyjskim konsulem generalnym we Lwowie.

Wypuszczenie na wolność. 5V uerpniu areszto­
wała policya lwowska praktykanta bar iłowego Ka­
zimierza Bronikowskiego, jako rzekomo należącego 
do Bzajki złodziei, która miała okraść sklep korzen­
ny p. Kuczka i Królikiewicza we Lwowie. —  Jak 
nam komunikują, sąd dla braku dowodów winy w , . 
puścił aresztowanego na wolność, 

fłepertoar teatru lwowskiego.
WntedŁislę popołudniu. „Popjchadlo"; wieczór: „Ma­

newry jesienne".
W poniedziałek: „Koidyan".

Z K I M  i Komisy] s e l M c h .
S e j m o w a  k o w i s y a  p a r l a m e n t a r n a  

przewodniczących klubów polskich obradowała 
onegdai rozpatrując sprawą druków  ruskich, 
tudzież nowe proiekty finansowe rządu. U chw a­
lono w tej sprawie wnieść nagły wniosek w spól­
ny, brzmienie wniosku ustalą przewoaniczący 
k’ ubów.

K o  m i sy a m a t k a  odbyła w .zora posietee- 
nie, na którem wyznaczono kandydatów af po­
szczególnych komisyj. Uchwaion > raięd/y innc- 
m, du kom isji budżetowej wybrać, w m iejsce 
trzech brakujących członków, pp. A ^ a h a ^ o -  
w i c z a ,  K n J y t o w s k i e g o  i Zdz, T a r n o w ­
s k i e g o .  Dziś po południu po dokonan a  przez 
Sejm tego uzupełniającego wyboru, odbądz: 3 ta 
komisya posiodzenit i wybierze przew odniczą­
ce o-o w  miejsce śp. Kaz. hr. Badem ego. Zosta­
nie nim prawdopodobnie dr K o r y t o w s k i .  — 
Do kom isji adm inistracyjnej zaleciła komisya- 
matka wyDÓr p S t a r o w i e y s k i e g o ,  do dro­
gowej p. R a c i b o r s k i e g o ,  Jo w yborczej p. 
Vład. W iktora C z a y k c w s k i e g o ,  a do gór­

niczej prof. dr M a r s a .
W  k l u b i e  l e w i c y  s e j m o w e j  dają sią 

odczuć pewDe starcia i. trudności, które swoją 
egoistyczna i lozwzgląaną polityką wytwarzają
WT O rr o r» n 1A ril r» /ł TT f )  i nV> n L attÓ n  .  1___ • •

biecku

Mai a B a r ą  c z o  w a. żona lekarza i profesora  1 ^ ^ w n ą  p o n t y s ą  wytwarzają
i wersy tetu lw ow skiego, w  35 roku życia , ziraiła' Wszechpo.acr. O ich akiyi w łonie lewicy sej- 

w Nuwym S ą -zo . j u.''̂ e^ tak iM em  pisze „Knryer Lwów-

ły lk n  w  2iw ią ^ u katolickich kraw ców
S  Kraków, Floryańska 7 tuż przy Bynku. Lwów, pl. Halicki 7 gdzieCentralna Kawiarń.
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„Przyczyną tvc6 niesnasek jest łapczywość 
Wszecńpoiaków, którzy chcieliby cały kluD lewicy 
zagarnąć po4 swoje skrzydła, a za dużą przeszko­
dę w tym klernnkn uważają obecnego prezesa le­
wicy dra Le a .  W  tym celu dążą Wszechpo^cy 
do o b a l e n i a  d r a  L e a ,  jako prezesa lewicy, 
aby na tę godność wprowadzić jakiegoś swego mę­
ża To są powody dlaczego organ wszechpolski in­
spiruje, że dr Leo wybrany został tylko na rok i że 
konlecznem je»t obecnie nowe ukonstytuoawanie 
się lewicy,

„Wszechpolscy ladzą się tem, że przy ewentual­
nym ponownym wyborze kandydat ich otrzyma 
większość. Liczą oni na tó, że kilku demokratów 
polskich rrzejdzie na ich stronę 1 w ten sposób 
lewica zostanie uwszeoLpolaczona14.

„Na kogo' specyalnie liczą Wszechpolacy i kogo 
obrabiają —  niewiadomo. Stosunek posłów narodr 
wo-demokratycznych do demokratów polskich przed­
stawia się jak 12 względnie 11 do 18. Wobec 
tego można mieć nadzieję, że zakusy wszechpolskie 
zrobią fiasko."

K l u b  l u d o w c ó w  odbył posiedzenie wczo­
raj. Obradowano nad programem prac i roz­
dzielono sprawy miedzy poszczególnych posłów. 
W daszym ciągu zastanawiano się na ł tech- 
nicznemi środkami najprędszego doprowadzenia 
do skutku sejmowej reformy wyborczej. W  tym 
ce^a zw«ła p. Ptapiński w najkrótszym czasie 
subkjmitet dla reformy wyborczej i postawi 
tam kwesty*} pracy nad reformą wyborczą w 
sposób —  jak twierdzi „Kuryer Lwowski14 — 
radykalny.

O ile obecny subkomitet nie zechce się wziąć 
do natychmiastowej pracy lub okaże się nie­
zdolnym do pracy, prezes subkomitu poseł Sta- 
pińaki postawi tę sprawę na plenum komisy i i 
Zażąda nowego wyboru subkomitetn, lub też 
prżewodnictwo w subkomitecie złoży.

P r a w i c a  s e j m o w a ,  do której należą 
wszystkie kluby konserwatywne, ukonstytuo­
wała się wczoraj, wybierając swoim prezesem 
W miejsce ś. p. Wojciecha hr. Dzieduszyekiego, 
p. Kazimierza L a s k o w s k i e g o ,  a członkami 
iumisyi parlamentarnej pp.: dra C z a y k o w -  
8 ki ego ,  dra K o r y  to w s k i  e g o  i dra Mi ­
l e w s k i e g o .

B .  O a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K z > t * k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych Eauryk fortepiany, pianina, uarmo- 
fiie ‘ pianole za gotówkę łub na spłaty nawet 
dwjdziestomiesięczne. instrumenty używane od 
cen najniższych.

^ i z i l a i i - t i o W i - t l a l i r i o i o s K i .
(Z sali sądowej).

Kraków, 18 września. 
Trzeci dzień rozprawy.

Na Wotepie dzisiejszej rozprawy odczytał prze­
wodniczący zeznania różnych poszkodowanych przez 
Gwizdaka, a mianowice: Leona Rmgera, Berty Lem- 
bergerowej, poczem rozpoczął przesłuchanie świad­
ka diodowego Emila G o l d w a s s e r a ,  powoła­
n i "  przez obronę na fakt, ie  Gwizdak jeden z łeń 
eue .'Jw* oddanych mu, kup ł z włas^-sęh fuaduscYy 
i  niegr ^

F n i i W , ,  Kiedy się to « lało ? ^
sL  irrzed trzema laty.

Świadek jednak nie rozpoznał w okazywanych 
ma łańcuszkach, sprzedanego Gwizd»!rowl.

P r z e  w.: Kto G m dako f i  Sprzedał Uu łańcu­
szek ?

O ak.: Subjekt. W jscki, blondyn.
Św. G 0.1 d w a s s e r: N gdy nie miałem takiego 

subjekta 1 sam tylko w sklepie sprzedaję.
Następny świadek Kazimierz G o d u l a ,  służąay 

prywatny, zaprzysiężony, zeznaje o stosunku swo­
im do oskarżonego, któr,  u niego mieszkał.

P r o k . :  Jak się panu oskarżony przedstawił?
S w. G o d a ł a: Jako akademik.
T r o k . :  Cóż robił? Z czego się utrzymywał?
Ś w. G o d u l a :  Mówił, że jest pisarzem ekono­

micznym.
P r o k . :  Pewnie zajmował się ekonomią politycz 

ną. (Śmiech w sali.)
Dalej świadek ten na pytanie prokuratora opo­

wiada, że Gwizdak, mieszkając u niego, cały dzień 
spacerował; w nocy wychodził i jak mówił „na 
bal14. Gwizdak obiecywał świadkowi, że jak tylko 
otrzyna posadę, to ożeni się z jego wychowanką 
llaryą Langlerówną, z czego się świadek baidzo 
cieszył, że będzie miał tak porządnego zięcia. Na 
zapytanie obrońcy wyjaśnia świadek, że Gwizdak 
nieraz w jego obecności zachowywał się jak nar 
wanyy.

Następnio olczytano list pisany przez Gwizdaka 
z celi więziennej do małżeństwa Godulów, w któ­
rym to liście prosi oskarżony, aby na rozprawie 
przedstawili go za waryata oraz, aby do rozprawy 
nio dopuścili Maryi Langerównej, mówiąc sądowi, 
że wyjechała za granicę, celem umknięcia skom­
promitowania panny.

Świadek p. Wanda J f P s i ą g r e w F c z o w a ,  wła­
ścicielka dworu w Czyżowcach, opowiada o poby­
cie (Jwizdaka u niej, gdzie przedstawił się, jako 
Budyński, siostrzeniec p. Anlicha, byłego właści­
ciela Czyźowiec. Za powód swych i dwiedzin dworu 
w Czyżowcach, podał chęć „odświeżenia wspomnień 
ndzinnycn", jakie tkwią w jago duszy z czabów 
pobytu w tym dworze. Na pamiątkę odrysował na­
wet dwór i jeden taki obrazek podarował świad­
kowi.

Świadek Józef G o d u l a ,  syn Kazimierza, po­
znał Gwizdaka w mieszkaniu swego ojca, gdzie 
oskarżony przynosił od czasu do czasu różne pre 
zenta dla jego matki i swojej narzeczonej, jak 
n p. bieliznę damską, srebro stołowe, I t. p. przed­
mioty do wyprawy ślubnej. Z czego Gwizdak s:ę 
utrzymywał, świadek nie wiedział, j rzypuszcza* że 
Gwudak otrzymywał pieniądze od rodziny.

P r o k u r a t o r :  Czy Gwizdaka uważał pan za
normalnego umysłowo ?

Świadek J G o d u l a :  Nio zupełnie, myśmy go
nazywali „waryatem44 był zawsze bardzo prędki.

P r o k . :  Tak, Gwizdak był zawsze prędki w swej 
„robocie44, (femiech na sali).

Odczytano następnie zeznania p. Zygmunta Ci ż -  
ka, słuchacza uniwersytetu, kióry chwilowo miesz­
kał z Gwizdakiem. Świadek zeznaje, że nie wie­
rzył, by Gwizdak mógł być na prawdę akademikiem 
1 kwestyonował wierzytelność indeksu akademic­
k iego.

Świadek Julia G o d u l o w a ,  u której Gwizdak 
mieszkał, ze^uajo mniej więcej zgodne szczegóły z 
fftznajliatni awego męta i ayna.

T a i t0D świadek, jak następny Eleonora G o  d n- 
I o wa ,  na zapy tunia prokuratora określają chara­

kter i temperament Cw!zdaka, jako gwałtowny i 
prędki. Szczególniej „prędki-1 był Gwizdak wobeo 
narzeczonej.

Br o k . :  Prędkość cechowała oskarżonego, był 
prędki w kradzieżach, prędki kokieteryjnie wobec 
narzeczonej. (Śmiech na sali).

Świadek p. M a r e k  poznał Gwizdaka na lek­
cjach tańców w szkole Gruszczyńskiego. Na świad­
ku Gwizdak zrobił dodatnie wrażbnie, przedstawił 
się mu jako urzędnik państwowy.

ivf, Marya B i a l i k o w a ,  stróżka domu w Dęb­
nikach, gdzie mieszkał „attedemik14 Bodyński, wcho­
dzi na salę ze słowami: „Całuję rączęta państwu'4, 
a na pytanie o generalia odpowiada, że nie wie 
ile ma lat. Spostrzegłszy Gwizdaka na ławie oskar­
żonych, woła zdumiona 1 obniżona:

— A to pan jest! fe, wstydź się pan!
P r  z 6 w.: Czy lokator, ntóregoścse obsługi wali 

(Gwizdak), miał ładne rzeczy ?
Sw. B i a 11 k o w a :  A miał, poduszki, dywan.
P r z 6 w , ;  Pytaliście się, skąd to wziął?
Sw. B i a i i k o w a :  Tak jest, mówił ml, że dy­

wan podarował mu „ujek14. Raz Fprzedał mi starą 
chustkę, a raz darował mi kilka łyżek, Uważałam 
go zawsze za „porzomnego44 pana. ile  jeszcze wi­
nien mi za miesiąc za oDsługę. Kto ml to za­
płaci ?

Nastąpiła panza, w czasie której wniesiono na 
salę ogromny tobol bielizny damskiej wszelkiej k i- 
tegoryi i gatunku. Kilka pań, które w swoim cza­
sie okradł Gwizdak, przebiera w tych stosach płó­
tna, batyslów i koronkowych sztuk bielizny, roz­
poznając swoją własność, co bardzo się podoba ze­
branym na sali widzom.

Po pauzie rozpoczęto na nowo przesłuchanie 
świadków.

Sw. Henryk G o 111 i e b , nauczyciel szkoły bu- 
chalteryi udzielał lekcji rachunkowości państwowej 
Gwizdakowi, który mu się przedstawił Jako Bodyń­
ski. Po ukończeniu kursu, Bodyński pojechał do 
Lwowa, dla zdawania egzaminu państwowego 1 na­
desłał ze Lwowa depeszę o zdaniu egzaminu. Prze­
wodniczący Btwlerdza jednak, że Gwizdak egzaminu 
takiego nie zdał. "

Świadek ten ua pytanie obrony i prokuratora 
zeznaje, że uważał Gwizdaka za normalnego umy­
słowo.

Nastęjnie wśród ogólnej wesołości całej sali, 
wchodzi świadek Aron G a j e r ,  znany na rynku 
ki akowskim bandiarz starzyzny.

P r z e  w.: Zna pan tego mężczyznę (pokazuje na 
obwinionego). .

Sw. G a j  e r : Coby nie. Kupowałem nieraz u tego 
pana różne rzeczy.

Przewodniczący odczytuje zeznania Gajera, zło­
żone w śledztwie, że widywał Gwizdaka u Ha- 
wełki w towarzystwie h* Wodzlcklego i oficerów 
i dlatego nie kwestyonował pochodzenia rzeczy, 
które u n'ego kupował,

Pr o k . :  Czy uważał pan Gwizdaka za zdrowego 
na umyśle ?

Sw. G a j  er; Nie, on nie był zdrów.
P r o k . :  D la c z e g o ?
Ś w. G a j  e r : Bo mi sprzedawał kiepskie rzeczy 

za drogie pieniądze. Ja straciłem na tym inte­
resie.

P r o k u r a t o r :  To widocznie Gwizdak był
zdrowszy na umyśle od Gajerą... (Śmiech na sali),

P r z e w o d n i « » j y  (u» G,4ęra): Może pan już 
odejść... — — ~  *'

Św. G_a j  i f  No, to dobrze, ale gdzie jest mój 
budzik, oo mi g ii i ; a zuprafa. (Śmiech).

(Gjuzina 12 w południe. P r-»sł; i  iwanie świad­
ków trwa dalej).

U n r a  I le lsp ra iicza e
t f s m o f t i  j j w s  f l e f o m f

z dnia 1C września.

Wt»Jna z Japonią?
Petersburg. „Now. Wremia" w dalszym cią­

gu przedstawia sytuauyę na Dalekim Wscho­
dzie w jak najczarniejszych barwach i ogła­
sza list z W ł a d y w o s t u k u ,  zapowiadający 
nową wojnę rosyjsko-japońską na rok 1910.

Japonia wszędzie się zbroi.

Przesilenie na Wągrsech,
Budapeszt. Niektóre dzienniki spodziewają 

się rozwiązania przesilenia węgierskiego przez 
z u p e ł n ą  z m i a n ę  w ukształtowaniu stosun­
ków politycznych.

Dr W e k e r l e  oświadczył, że na wypadek, 
gdyby w Wiedniu nie zgodzono się na podję­
cie wypłat w gotówce, on p r z e j d z i e  do 
p a r t y i  K o s s u t h a .

Naodwrót K o s s u t h  przyłączył się do zapa­
trywań Wekerlego tak, żo nie jest wykluczo­
ną f u z j a  w s z y s t k i c h  o b e c n y c h  s t r o n ­
n i c t w  s e j m o w y c h  w jedno wielkie stron­
nictwo.

Budapeszt „Pester Lloyd4, omawiając syiua- 
cyę, zarzuca austryackiej partyi cluześc.-społe- 
cznej, że u t i u d n i a  r o z w i ą z a n i e  p r z e ­
s i l e n i a  oporem przeciw wszelkim żądaniom 
węgierskim.

Wiedeń. Prezydent gabinetu węgierskiego dr 
W e k e r l e  przj był tu dziś raLO.

C badiei marynarki.
Wiedeń. Austiyackie Tow. flotowe zwrróciło 

się do ministra spraw zagr. Lr. Aerenthala 
z pnśbą, aoy na radzie ministrów nie dopuścił 
do obniżenia bud żetu  marynarki.

ElaJCHrz niemiecki w Wiedniu.
Wiedeń. „Fiemdeublatt14 donosi: Kanclerz Rze­

szy niemieckiej B e t h  r  a n n - H o l l  we g przy­
będzie tu w n i e d z i e l ę  wieczorem z Mona­
chium i w poniedziałek o godzinie 11 rano bę­
dzie u cesarza ua audyencyi.

^ap*>wFedi ć e n m u s tra c y j.
Pi aga. Dzienniki czeskie donoszą z W i 

d n i a  że tamtejsi Czesi przygotowują energi­
czną akcyę, połączoną z demonstracjami, prze­
ciw sankeyonoó aniu ustawy „Kelisko — Aks- 
mann".

Z Sejmu czeskiego.
Praga. Ze strony czeskiej domagają się wzno­

wienia w S e j m i e  c z e s k i m  wniosku o uchwa­
lenie t. z w. „lex Kwiczała", regulującego szkol­
nictwo ludowe podmg narodowości.

Zjazd katolicki.
Praga. Dzienniki klerykalne czeskie donoszą, 

że mimo podjętych usiłowań, n ie  o d b ę d z i e

s ię  w b. r. ansiryacki zjazd katolicki w Wio" 
dniu, ponieważ Uzesi nie braliby W nim udziału

Żądania Sloarleńcóir.
Grao. Tutejszy organ słowieńskl donosi, że 

noslowle słowleńscy tr Seimle styryjskim do­
magają się: utworzenia osobnego oddziału sło­
wiańskiego przy rządzie krajowym w Gracu, 
w Radzie szkolnej krajowej i krajowem towa­
rzystwie rolniczem, dalej utworzenia oddziału 
słowieóskiego w Wydziale krajowym dln spraw 
Słowieńców w Styryi, dwujęzycznych druków 
w całym kraju i założenia w Styryi szeregu 
szkół średnich z językiem wykładowym słowień- 
sklm

Przeciw Izbie lordów.
Birmingham Odbyło się tu wielkie zgroma­

dzenie p a r t y i  l i b e r a l n e j ,  na którem prze­
mawiał także premier A s ę u i t h ,  który gwał­
townie atakował Izbę lordów, za jej opozycyę 
przeciw budżetowi. Asąuith oświadczył, że na­
leży dążr-j do rów nomiernego rozdziała boga­
ctwa. "Wygląda to wprawdzie socyalistycznie, 
ale odpowiada najdawniejszym trądycyom spra­
wiedliwości. . >

Zachowanie Dię Izby lordów nazwał Asąuith 
p r o w o k a c j ą ,  przeciw której naród stanow­
czo powinien wystąpić.

Demonstracye przeciw fonstryl.
Nowy lork. Z Meksyku donoszą: Wczoraj z 

okazji uroczystości narodowych, odbyły się de­
monstracje w r o g i ®  - i i z e c i w  l u s t r y  1. — 
W konsulacie austryaekim w y b i t o  w s z y s t ­
k i e  s z y L y,

W  A  B H f ' Q  t u  A. Sobota, 18 Września 1909

Sejm Krniosjy.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 18 września.)

Lwow. Na dzisiejszem posiedzeniu Seimu mar­
szałek udzielił urlopów kilka posłom, puczem 
odczytano list ministra B i l i ń s k i e g o ,  zawia­
damiający. że z powodu n„wału zajęć domero 
5 października przybędzie na sesyę.

Następnie odczytano szereg petycyj, wniosków 
i interpelacyj, między mnemi wniosek posła K i- 
w e l u k a ,  żądający utworzenia gimnazyum ru 
skiego w K o p y o z y ń c a c h ,  i B a t t a g l i i  w 
SDrawie urządzenia statusu handlowego zewnętrz­
nego w Galicji.

Oświadczenie ruskie.
Przy pierwszym punkcie porządku dziennego 

(zamknięcie rachunków za rok 1908) złożył po­
seł O l e ś n i c k i  następujące cś\i i a d c z e n i e :

Nasza akcya, rozpoczęta na pierwszem posie­
dzeniu sesyi sejmowej, stała się przedmiotem 
najrozmaitszych tłómaczeń, pod względem jej 
przyczyn i celów.

„Stwierdzam, że obok celu, opartej na regula­
minie usprawiedliwionej obrony praw narodu 
ruskiego w Sejmie, wywołało tę akcyę wrogie 
i do zenitu d o c h o d z ą c e  o b e c n i e  s t a n o ­
w i s k o  p o l i t y k i  p o l s k i e j ,  któiej wyrazem 
jest ten Sejm i popierający tę politykę 'ząd, 
polityki, która przejawi się w zupełnem igno­
rowaniu kulturalnych potrzeb narodu ruskiego 
i brutalnem deptaniem jego praw.

„Nasza akcya skierowana jest przeciw tym 
faktom i tej polityce, nie zwraca się zaś p r z e- 
c i w o s o b i e  m a r s z a ł k a ,  co tu stwier­
dzam.14 _ . —

Toseł O l e ś n i c k i  zgłosił następnie wnio­
sek o usunięcie pierwszego punktu porządku 
dziennego i o przedłożenie go wtedy, gdy go­
towe będą druki ruski -c

Członek Wydziału krajowego J a h l  oświad­
czył, że Wydział krajowy odnosił się do wszyst­
kich drukarni z prośbą o wydrukowanie przed- 
łożeó sejmowych w języku ruskim. Oświadczono 
mu je4nak na to, że aby w języku ruskim wydru­
kować budżet, zamknięcia rachunkowe, sprawo­
zdania departamentów, potrzeba dwa do trzech 
miesięcy.

Wydział krajowy zwrócił się następnie tele­
graficznie w tej sprawie do drukarni państwo­
wej w Wiedniu, lecz i stamtąd nie dostał za- 
dowalniającej odpowiedzi. Wydział krajowy za­
mierza tedy urządzić drukarnię krajową na 
wzór państwowej.

W  głosowaniu nad wnioskiem Oleśnickiego 
pos. Giuchciński i Piniński glosowali przez po­
myłkę „za“, za co Oleśnicki i inni posiowie 
bili im „brawo14.

Porządek dzienny.
Sprawozdanie Wydziału krajowego odesłano 

następnie do komisyi budretewei.
Sprawozdanie o przeniesieniu czynności dy- 

rekcyi funduszu propinacyjneąo nar Wydział 
krajowy i o rozdziale 21/* miliona kor. mioazy 
miasta, posiadające wyłączne prawo propinacyi, 
odesłano do komisyi budżetowej.

Sprawozdanie o przemyśle krajowym do ko­
misyi przemysłowej.

Godzina 12'30 posiedzenie trwa dalej.

P o  z a K i S i i t l ę c r j  m i n o r u .
Kraków, 18 września 

Zatwierdzenie docentów. Z W i e d n i a  t< l o -
g r a f u j ą: Ministerstwo oświaty zatwierdziło o a- 
ły kolegium profesorów U n i w e r s y t e t u  j a ­
g i e l l o ń s k i e g o  w K r a k o w i e ,  co do dopu­
szczenia uekretarza namiestnictwa dra Władysława 
W r ó b l e w s k i e g o ,  na docenta pry w. nauki 
administracji austryackiej, na wydŁ—la prawni­
c z y m ,  prof. gimn. św. Jacta w Krakowie dra 
Władysława K a l c z y ń s k i e g o ,  jako docenta pry­
watnego dla systematyki zoologicznej i profesora 
szkoły realnej dra Antoniego K o r c z y ń s k i e g o ,  
jako douenta prywatnego dla chemii organicznej na 
W yd zia le  filozoficznym Uniwersytetu JagiellońsKiego 
w Krakowie.

ibika kradzież. Jak to jn i przed kilku dnia­
mi donosiliśmy, inżynier p. M a g n u s k i ,  zamie­
szkały w Krakowie przy ul. Wiolopolo pod 1. 12, 
po powrocie do Krakowa z wileglacury zastał swo­
je mieszkanie całe splądrowane oraz brak różny en 
kosztowności za łączną kwotę przeszło 2500 K.

Zawiadomiona o k-adzieży polieya krakowsku 
rozpoczął natychmiast energiczne śledztwo, którego 
wynikiem było aresztowanie wczoraj 15-letniego 
•Tana P i o t r o w s k i e g o ,  ucznia VI klasy jednej 
z krakowskich szkół wydziałowych

Piotrowski wkrótce po aresztowania p r z y z n a ł  
s i ę d o  w i n y  i opowiedział szczegółowo sposób 
dostan'a się do mieszkania inżyniera Magunskiego.

Mianowicie wiedząc, że p. Magnuski wyjeohał z 
Krakowa, dobranym kluczem otworzył drzwi wcho- 
dowe do jego mieszkania. W  mieszkaniu wyszukał 
zp zegarem schowany kluczyk do zamkniętego ku­
fra, a następnie odszukawszy jeszcze Inne kluczy­
ki do tizaf, pootwierał je i poprzeglądał całą za­
wartość tychże oraz kufra, zablerajac wszystkie 
kosztowności.

Kosztownuścl skradzione sohował następnie w 
komórce mieszkania swoich rodziców, którzy nic 
wiedzieli o kradzieży, jakiej się dopaścił ich syn. 
Część skradziofljch przedmiotów zastawił Piotrow­
ski w miejskiej kasie oszczędności. Złotą szpilkę, 
której nie chciano przyjąć w zastaw, połamał i 
wrzucił do ogrodu prof. Pareńskiego przy ul. Wie- 
lopo’ e.

Folieya aresztowała także jednego z jego kole­
gów, który zastawił w kasie srebrną papierośnicę, 
pochodzącą z kradzieży —  jak jednak przeprowa­
dzone śledztwo wskazuje, kolega ów nie wiedział, 
ze papierośnica pochodzi z kradzieży, wobec czego 
brak z jego strony winy współudziału w kradzieży, 
dokonanej przez Piotrowskiego.

Po ukończonem śleuztwie policyjnem, Piotrowski 
odstawiony zostanie do Bądu karnego.

Katastrofa budowlana. Dziś rano Udała się na 
miejsce katastrofy w Piaskach komisy a techniczna 
wydziału powiatowego, pod przewodnictwem st. 
inż. Turskiego.

Komisja przeprowadziła dochodzenia w kierunku 
wykrycia przyczyn katastrofy.

Według dochodzeń komisyi budowę prowadził 
Michał Trzciński.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi).

Mechanofeczniczy

Zakład Zanderowski
Lecznica crtopedyczno-chirurgicziia

ulica Zyblikiewicsa 9. Tel. 706.
Gimnastyka hygienrezna 
dla dzieci szkolnych w godzinach po­
południowych. G f  mn« styka l e -  
cznibza ortopedyczna od g.
9— 1 I oa 4— 6. Lecty się garby, skrzywienia 
kręgosłupa, cnoroby stawów 1 kości, stupy 

płaskie i t. p.

D r  Mer%. D r  SiaszetVbM. 
D r  W achfeL  5402 5 6

naturama, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wóil najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiei.

1321 36 104

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LGKALUl
ZAKŁAD DlffTYITYCiitfY

H E R M A N A  F . O / I P U I T A
został przeniusiouy ua ulicę Grodzką L. 43. 

2284

m ? E h  C E N T R A L N Y

Ceny pokui od 1 Września o jednem łóżku 
2 korony, o dwóch łóżkach po 3, 4 i 6 koron.

- 5583 4

ZAKOPANE, Pe.~syoi.at LILIAKA ol 7— 11 kor, 
dziennie. —  Kuchnia doskonała. 5717 4 5

" H ic flle f fón g i DzpHcRi
Lector of English in the Jagellonian U niversity 

has returned.
11 Szczepańska. “ 6035 1 3

EiOfłUsh

Mrc. Kute Toalfe SMwius
Batorego 25, II floor 

at home 12—1, 4 — 6, and 8 — 9.
6022 1 2

iidwokai
Dr. Stanisław Unner

5761

tłumacz sądowy dla języka angielskiego 
otworzył kancelaryę we Lwowie przy ulicy 

Akademickiej I. 12. (Tel. 1375'

m

n a t u r a ln a

s z c a w ą  a l k a l i c z n a

! lu u  n r M JU jU i i r i t ;  u iu  t\ u n itu
w SiAo^aneKi otwarły csity rob.

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna­
styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zaugerowskie, 
etc. Kuchnia wykwitna I zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kenalizacya, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 68

Kupujcie!! Pocztówki artystyczne wydawnictwa

'  „ W i s ł a «
w Krakowie. Reprodukcje obrazów polskich ma­
larzy, po 14 halerzy. —  Wyrób polski krajowy!

f i i  -
Wyciąg z księgi atestów Zakładu „Laktol" 

Podwale 5.
„Miło mi zawiadomić W. Pana, że na zlece­

nie dr J. Landnua dawałem chorej mej córce 
przez, dłuższy przeciąg czasu „Ferment14 (La- 
i.tol), który nader korzystnie działał na polep­
szenie zdrowia i niemało przyczynił się do usu­
nięcia przykrych zaburzeń żołądkowych".

Zygmunt Rosner 
5845 1 Sekretarz kraj. Zw. turystycz.

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum spec. cho­
rób nerwowych

Dra Sn/jlf, h fth . MMm li.
5827 4 20

Sziislo śpieaa s o l M  
Dyr. O T R Ą  B ń M B S S Z A

poszukuje
artystów  i amatorów do urządzać się mających 

przedstawień operowych.
Bliższe porozumienie w składzie fortepianów W. 
Baral)a8za, Rynek 39, w godzinach od 10— 11.

5891 3-3

P e i a s y g m a ?
Lwów, Badenich 5.

Poleca pokoje świożo odnowione, urządzone wy­
godnie, z oświetleniem elektrycznem, łazienkami, 
zdrową i smaczną kuchnię. Panienki przybywające 
ua wyższo kursa, znajdą troskliwą opiek?. Pensjo­
nat wydaje także obiady do menażek, ceny podług 
nrnowy. 5919 1 3

Specyalista chorób skórnych i w enerycznych

f t r  B a , s & t i b o p 3
wrócił i ordynuje od 8 do 11 i od 2 do 5

F L O R Y A f a A  2 5 ,  SI P I ^ T E ® .
t 5037 7 10

Z A K Ł A D  D E N T Y STY C ZN Y

Dra T. TYSEECKEESO
RYNEK 24 (naprzectw odwachu).

W yjm ow anie zębów, plombowanie, zęby sztu­
czne w kauczuku i złocie, zęby na sztyftach, 
mostki i korony złote. 5755 ?

MM Lisi 
finMri Lciiiler

Wiedeń.
zirąereni.

6024 1 Krakćtu-

S r  E .  & P I B A
specyalista chorób uszu nosa i gardła powrócił.

Grodzka 51. —  Tel. 898. 6029 1 3

Dr Stonlsłau M i i M
b. I-szy sekundaryusz Szpitala św. Łazarza powrócił 
6036 1 5 ordynuje od 2— 4 popoł.

ulica Ołufia I. 15. — Telef. 801.

A t M a i  Dr GrCniueli u  KroKowie
przeniósł blaro na Grodzką 42.

5737 4 6

£m'a.ia lokalu.

Leona l Anny S tp rcK ith
znany od lat dwudziestu ki'ku

pnsyonat diii drltsci tle im acycii
niemych 1 glach^niemych

przeniesiony został na ulicę ŚW. Gertrudy nr. 24 
do domu XX. Misyonarzy.

Zgłoszenia przyjmujo się od dnia 1 października
59u l 2-8

Z a k ła d  de.sty£tfC£ny

Dra Józefa SętfzieiostKitjo
przeniesiony został

na n!fcq Ws^ajcwsy-lego Ł. <5.
Ordynuje, jak  dawniej.

5974 1 3

Podzlękewaale.
Wielmożnemu Panu drowi W iktorow i Stan­

kiewiczowi za uratowanie życia mej żouie i za 
troskliwa a bezinteresowną opiekę składam ser­
deczne „B óg  zapłać.14
6028 1 <i?Uób K o s s o w s k i.

0IK15R CZADLICKi, JilDiicr,
-rakfj- J7, S u k ie n n ic e  1.

Najw »szy wybór pierścionków zaręczynowych
- 1 -  5906 1 12

K u r s a  t s l @ g r a ^ € z a e .
Wiedeń, 13 września. (Giełda potn i  nowa,)
Marki 117-50, Renta majowa 95 10, Renta koronow* 

węgierska 92'ló. Aknye austr. zakl. kred. 669 53. AJr-iya 
węg, snkł. kred. 773'—. Akcje Anglobankn 308 —. Akoye 
Unionbanko 572’—. lkcjełi,,nkvureiuu 510'5') Akeye LauJ 
derbanku 489— Akcyc kolei państwowych 762 50, Łom* 
bard> 128— . Aaoye fabryki broni 687- —. AUeyB tyto­
niowe —U'— . Albiny "'!5'50. Rimt a  urany i 679’— , Ak- 
oyo yraskmgo 'i w. żelaznego 2859— , Losy tureckie 
204 50. ftubit 256— ,

(Jgpoaouieuie: silne.
Perlln, 19 trześnia. (Giełda poranna.)
Akcye treuytowe 21 )-7j. Tow dyskontowe 193— .
Oposobieuie: silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 18 września, rszeaica na październik 13‘80 

do 13‘81; pBzenica na kwiecień od 13'9u do 13*91; żyto 
ia październik 9-63 do S'64; żyto na kwiecień 9'71 

do H'75, owies na październik cd 7*83 do 7 34; owies 
na kwiecień 7'6-q do 7‘tił; kukurydza ua wrzesień O*— 
do O’— ; kuka ydza ua maj 7-U7 do 7'08; rzepak —•— 
do — .

Oferty dostateczne, chęć kapna lepsza, usposobienie 
silne; pogodę piękna.

\
rtybuiy hjgieniczue i chirurgiczne. Taniej niż 

* jrobj gnniowe. Wała Dr Drunsa. 
ePrjrtolMtalalpieludzkigumowe 1 *  q 

Baseny ęhoiych, - - - - poleca
łlklad apt. „Sianitas"

KRAKÓW, ul. l«lkign Np. X8 .

Wszelkie przybory toaletowe. Grzebienie, Wysyłki ua pro- 
Szczotkl do kłosów, zębów sukien i t. d. wineyę odwrotną 

Oąbul, Pasy 1 Bąka dci.ki do nacierania pocztą 2-wa razy 
ciała, rióropiusze, Tr zepaczki i Rogóżb i dziennie.
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Spadające gwiazdy.
(Z francuskiego).

Wieczór zapada. — Zatopiona w głębokim fo­
telu, jednym z tych mebli wygodnych, co zdają 
się nas otaczać i przytrzymywać, gdy usiądzie­
my, w buduarze zupełnie białym, jak świeżo 
upadły śnieg —  siedziała i marzyła.

Wszystko wokoło niej było białe, niesłychanie 
tn łe i przyjemne —  i wszystko zdawało się ją 
przypominał

Wsparła głowę na ręce —  i podobna była do 
białej róży, bardzo rzadkiej, niezwyczajnej róży, 
delikatnej i białej, osobliwą białością bez ża­
dnych odcieni —  a w twarzv jey jedyną rzeczą 
kolorową były duże oczy o barvu» morza. Kilka 
książok leżało koło niej i dziennik z piątku 13 
listopada. Rozłożyła go. gdyż podczas dnia me 
Laura czasu go przejrzeć z powodu licznych od­
wiedzin i spraw toaletowych.

P rzeb ieg ła  „czarni treść:
Z towarzystwa.
Wiadomości z zagianicy: W  Brazyiii.
Izba depntowanych. Podatek od opery.
Wiadomości różne: Spadaj (ce gwiazdy.
I natychmiast przez związek idei, który słowo 

to wywołało, fantazya jej została silnie podnie­
coną. .

Spadające gwiazdy!.., Widziała się znowu mu­

łem dziewczątkiem w pikowej sukience krót­
kich pończoszkach, ze swą starą niańką Kry­
styną. Przypomniała sobie doskonale fantasty­
czne opowiadania na ten temat swej starszej, 
zmarłej później siostry Weroniki. I głęboka 
wiara, jaką miała wówczas w potęgę spadają­
cych gwiazd, wywołała teraz uśmiech na, jej 
twarzy.

Trzeba było sobie czegoś życzyć: n. p. zjeść 
w ciągu lata dużo poziomek, lub otrzymać jakąś 
nadzwyczajną zabawkę i trzeba było tylko wy­
mówić to życzenie właśnie w chwil., gdy gwia­
zda spadała, a można było być pewnym, że się 
ono spełni.

Przypomniała sobie żywo, jak pewLej nocy 
wykradła się z łóżka w długiej koszulce, jaką 
noszą zazwyczaj całkiem małe dzieci i plącząc 
się w niej maiutkiemi bosemi nóżkami z tysią- 
cznemi ustrożnościami, jak Apasze, o których 
książkę czytała — dostała się aż na tarasę. 
Tam, po przebyciu chwilowego niebezpieczeń­
stwa, stanęła na straży — gdyż przy stole opo­
wiadał pewien pan, ze właśnie tej nocy listopa­
dowej gwiazdy spadać uędą w wielkiej liczbie 

Czekała eałe dziesięć minut, powtarzając jak 
różaniec przedmiot swoich zyczeń, aby nie pomi­
nąć odpowiedniej chwili — gdyż jeżeli się spó­
źni choćby o sekundę, nie pomoże już nic i ży­
czenie się nie spełni.

A nie żądała żadnego dzieciństwa, jak to 
czyniła jej siostia i jej przyjaciółka Klaia —  
nie, miała wyższe pragnienia —  chcę być pię­
kną' —  Zdanie to powtórzyła już setki razy!...

Teraz smutny uśmiech igra na jej ustach.
Następnego dnia gniewano się na nią, gdy 

zachorowała i przyznała się do swej winy.
Ale jak zupełnie zimną była wobec ustawi­

cznych wyrzutów Krystyny, tal: też wiele obo­
jętności i spokoju duszy okazywała, gdy jej za 
karę zabrano książki ulubione! — W duszy, 
mimo wszystkiego, była zadowoloną i pewną, że 
jej życzenie się spełni, gdyż. po długiem czeka­
niu, zobaczyła spadającą gwiazdę. Spadała z naj­
wyższego miejsca sklepienia niebieskiego, opi­
sując linię łukową I właśnie w tej samej chwili 
wypowiedziała: Chcę być piękną!

To więc było pewnem —  jej małe serduszko 
przepełnione było dumą: — będzie piękną! — 
piękną jak jej kuzynka Laura, którą podziwia 
cały świat. I cały świat będzie podziwiał także 
ją — ona także będzie miała powodzenie na 
balu —  całkiem lak Laura —  może nawet wię- 
cej, gdyż gwiazdy, potężne i nieomylne gwiazdy, 
zeszłą jej piękność! — I to było jej najwyż- 
szem życzeniem i marzeniem...

Usta jej uśmiechnęły, się znowu, uśmiechem 
lekkim... itomcznym...

A pizeciez stało się lak! —  Życzenie się 
spełniło: stała się piękną —  na bała mkła po­
wodzenie — bardzo wielkie powodzenie!

— JaKie to dziwne.— myślała przy teru —  
dziś, to ten sam wieczór, z 13 na 14 listopada 
piętnaście lat upłynęło od tego czasu.

I jeszcze raz wraca do swych marzeń. Ale 
nie myśli już o swych latach dziecinnych, tylko 
o teraźniejszości.

Wstaje i zbliża się do okna, myśląc: —  Gdy­
bym jeszcze wierzyła w te rzeczy, czegobym 
sobie życzyła dziś wieczór?

Westchnęła. Myślała o swem życiu, o swem 
małżeństwie podług woli i postanowienia rodzi­
ców, o swem życiu obecnem, bezbarwnym, bez 
uroku, bez miłości.

Czyż nigdy nie będzie jej nikt kochał na­
prawdę ?

Serce jej poczyna bić mocniej: on  jest tak 
piękny — widzi niebieski błysk jego oczu.

Opanowuje ją jakby lekkie uczucie nieufno­
ści — jak zawsze, kiedy on  na nią patrzy. 
Jest coś twardego, zimnego okrutnego w tych 
oczach niebieskich, pięknj ch zresztą.

Otwiera okno i spogląda na niebo:
—  Czego zażądam ? — myśli, gdyż znowu wie­

rzy w potęgę gwiazd spadających. Dziecinny 
jej zabobon powrócił, potężny, rozkazujący, cza­
rem swym oszołomiający.

Ale gwiazdy są nieruchome, zdają się tylko 
drgać cokolwiek.

—  Czego mam żądać?., aby mnie kochał?... 
Nie, to za mało, aby mnie kochał prawdziwie!... 
Dlaczegóż wczoraj nie przyszedł?

Wychyla się z okna, ale nie widzi żadnej 
gwiazdy spadającej.

Myśli znowu: —  Tak, kocha mnie, to jest 
pewne... ale we wzroku jego jest coś tak twar­
dego! ’

I raptem napełnia się jej dusza trwogą.
—  Jestem bardzo nieszczęśliwa —  myśli. 

Nagle wpada jej na myśl życzenie: Chcę być

szczęśliwą! Oto czego muszę sobie życzyć! I te­
raz powtarza ciągle: Chcę być szczęśliwą' Chcę 
być szczęśliwą!

Dusza jej napełnia się rozkoszną nadzieją, bo 
gwiazdy nie kłamią przecież!

Nagłe całe niebo zaczyna błyszczeć od nie­
zliczonych ruchomych świateł; jedno po drugiem 
opisuje luki o długich, pięknych, miękkich li­
niach

Zachwycona, wyciąga ramiona i wychyla się 
daleko z okna. —  Chcę być szczęśliwą! — woła 
z promieniejącemi oczyma, z wyrazem szczęścia 
na twarzy.

Wychyla się, wychyla się coraz bardziej, po­
wtarzając jak formułę magiczną słowa: —  Chcę 
być szczęśliwą!

Nagle traci równowagę i pada w próżnię, jak 
wielki, biały ptak.

Gwiazdy nie kłamią!
Nie wydała jęku; padła na ostry kamień, na 

skroni pokazało się parę kropel krwi i ta krew 
była jedynym kolorem w jej twarzy, gdyż wiel­
kie oczy koloru morza przysłoniły powieki. 
Zresztą zmiana żadna w jej wyglądzie nie za­
szła i zdawało się, że nie cierpiała Pozostała 
piękną, a na jej ustach igrał uśmiech zachwytu.

Ktoś bardzo zabobonny przypisał ten wypa 
dek feralnemu piątkowi 13 listopada,

(Tclp Fredr<5\ 
nuchacz 

Do wart'>,‘ :

h I\ l HBCil SOBOLEWSKI Uusczyn ite tó j BtaMtnych
w Krakowie, przy ui. Grodzkiej i  3. i OOtflWBj ROHlBlltyi ^3IDS!(iB), 0F3Z Pf3[0Wlli3 S!ll

tar flllim. (CD)
ddu facoowyin zarządem. iiliH : llaw n w l i s a  i iwlgta zisnistj. 51128 0

Założony 
w r. 1870. S k M  M e r  1

ną sezon zimowy tera*, najmodniejsze 
żaMaty, pSaszcze iiafrsa se* boa, kołnierze,

Zamówienia i naprawy uskutecznia się uajs.krtipulatniej. o z r p k .8 d n m s k ie  i  m ą s k * e , fu t r a  d a m s k i e ,
M; poleoa po najprzystępniejszych cenach ^  męski© i i ilastowe, podróżne i śi?i~y. 5966 1 12

r

L
Jut nadeszły 

najswlez&ze nowości

5706 2 5

Kraków, Grodzka I. 26 w domu p. Suskiego.

03O
<D

" 3
A

Ea sezon jesienne i niwy
Nowości na kostyumy Homespouns, materyały angielskie i sukienka dekatyzowane w prze­
różnych modnych kolorach, materyały wełniane i jedwabne na suknie wizytowe, welwety 
angielskie, na suknie i kostyumy, plusze, aksamity i selskieny na żakiety. Również bluzki 
gotowe tiulowe, koronkowe i jedwabne, gotowe halki jedwabne i sukienne. Na składzie 
wielki wybór dywanów, chodników, firanek, portyer, kap pluszowych, tiulowych i sukiennych.

Ceny nader umiarkowane.

K sięgarn ie  ... A. iśrzyzan ow n u iego  
i Sra W.\ 'żukowskiego w Krakowi.
polecaj i dzieła Dedagogiczne Reussnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję 
zykow w Szkole i w Domu, bez nauczyciela1 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p t.:

AMdUCZEK
P o l s k u - M e i i i l o e k l  kurs I-szy K 
240 — kurs l i g i  K 4 80, — P u ls k u -  
F r u n c u s k l  kurs I-szy K 3-60 — kurs 
II gi K 9-60.— P o U r fo -A n g i t - ls k l
kurs I-szy K 2 30 — kurs II-gi K 3 6o. 
P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy K 
4'2U — II-gi kurs K 5.40, (541 16 24)

nowość! Wamsu/fonka!
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników
ADAMA PIASECKIEGO

«v K rakow ie 4348 51 o 
uL K inga 12 — uL F lory ańsfca 2.

W Y S T A W A  N I E U S T A J Ą C A
I * P R Z E A A £  N E B U  

Związku krakowskich stolarzy
Kraków -  róg ulicy FloryuńsRiej i Pijarsklej, na I-szem piętrzę

poleca
meble różnego rodzaju po bardzo przystępnych cenach. —  Przyjmuje 
również wszelkie zamówienia na umeblowanie pensyonatów, hoteli, 
will i t. d. —  Wszelkie obstalunki wykonuje w krótkim czasie tanio, 

dokładnie i z gwarancyą.

5220 5 10 Zarząd.

męską i damską, ku- 
puję po najwyższych 

cenach. S. Katzner, Kraku w, ul. Die-
tiowska 77. 5523 5 5

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
n TI n n położniczych.
„ „ „ tutek papierosowych
„ sznu kową d.a fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

Wntę LJorowę do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szatki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wsaazówe prof. Dra W l Bylickiog 
— Lwowa wyrabia 2785 52 a

Fnbnjłw opntrunKów cwrurji- 
unych „U1S“

(Mra M. L. Dobrowolskiego)
w Podgórzu - Krakowie i m iwm * 

Czarnieckiego 5.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 

znych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D i tylko takie przyjmować z _ptek i 
składów aptjcznych jako wyroby krajowe.

Nowy u le p szo n y  ś r o d e k  do b a r w ie n ia  w łos ów

Idealny środek do nieszkodliwego barwienia włosów na blond, ciemno 
i czarno. Przez władze sanitarne badany i prawnie chroniony. Pudełko 

10 K., 1j2 pudełka 6 K., pudełko na próbę 240 K.
F |  w* F l C P h A l *  c h e m i k  I k o s m e t y k ,  W ie d e ń ,

M m .V * F K ? I  I  m S a l v a t o r g a s s r  11 (iWimptói2).
5483 2 9

R. 6UOGN
37 O«. (ii TfiRHdWIE

3 (naprzeciw  g l. g o t u j )
poleca gramofony marki 
„Aniołek', wielki wybór 
płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny ao szycia, ro­
wery i części składowe, 
francuskie „Pathefoay“ 
po cenach fabrycznych.
Reperacjo wykonuje się 

szybko i dokładnie.

F IL IA  C . K. U P R Z Y W . G A L I C . A K C Y J N E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  KRAKOW I C 

Wchód z R ynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

K a n to r  W y m ia n y  CDrzedaje 1 kupuje papiery wartościowe, monety u -
gran ^ne, w yd^e listy kred' towe i cieki na zagranicę, wyDłaea kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpi-cz? papiery loso—ane przeciw 

_ stracie przy losowaniu.
I d d z i a ł  d e p & z y t o w y  i S c h o w k i  d e p o z y t o w e  (bafe-D*.

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
O d d z i a ł  w e k s l o w y .

O d d Z ia l  W k ła d e k  g O t Ó W k O W y c h  w rachunku bieżnym  i i*  
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie ©procent, asygnaeye kasowa
O d d z i a ł  t o w a r o w y .  Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobiw 

magazyn tranzytowy. Osobny toi kolejowy. *

W chód z  ulicy Bidckiej -  parter 

O d d z ia ł  z a s t a w n ic z y  i K a s a  Z a l i c z k o w a  Pożyczki u  po
lą tą  z a l i c z k i  na  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y ch  (ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i Ł d).
I. piętro -  telefon Nr 7

Dyrekcya udziela infor; acyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczę’: hip. 
Korespondencya — Buchalterya.

Fili* Banka Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
*  zakres czjnnośd bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia iub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta.

J m i n M e z
w Krokcale Sukiennice 2u.

»

Poleca 1938 32 o

Prawdziwe MieKo ogórkowe 1 kor.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor.
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor.
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor.
Odznaczone srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, 
naturalne, Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać 

wyraźnie tylko wyrobu

J A W A  I H W A T O W 1 C Z A .

Kajetan Dudziak
magazyn moMI zakład taplĉ rsóio- lekorac.

w Krakowie, ulica Floryauska L. 36. ^ 9  9 10
Poleca wszelkiego rodzaju meble 1 lekoracyepo cenach niskich.

I B  O B I
OBROŃCA PATENTOWY, INŻYNIER

BIURA PATENTOWE
PETERSBUriG-Wozniesicmskii ProspektNr, 20. 

BERLIN-Postdainerstr. Nr, 3.

4791 8 26

R z b d c a
poinańczyk, w sile wieku, energiczny i postę­
powy guspodarz, żonaty, poszukuje posady w 
Galicji lub Królestwie Polakiem. Może się po­
chlubić jak uajlepszemi poleceniami powszećh_ie 
znanych osobistości. Bliższych wiadomości udzie­
li Agmcya Stefana Mikulbkiego w Krakowin, 
ul. Jagiellońska 1. 9, parter telefon 600. 5821 3 3

Truskawki
„Lasotons NoMe“ , trzykrotnie premiowa 
ne, olbrzymie, karmazynowy owoc, 10' 
sztuk 4 K. Obecnie zasadzone wydaj: 
w maju pięknj owoc. Janiszewska, ko 
lomyja, Wincentówka. et>27 7 a

f  ł f f dIakażdeigospody,kawiarni!u/łaścicielalokalu
liUPUlIlKH mIULII nasze piaiw-orkesfryoiiy - - -
o zachwycającej nowej muzyce, jak pierwszorzędny fortepian, mandolina, 
ksylofon, muzyka smyczkowa z akompaniamentem dzwonkcw i mecha­
nizmem wayOwym, wszędzie ustawić sie dające. Dają one rękojmę, że

się powiększy konsumeya i ilość gości i spła­
cają się same przez wrzucanie pieniędzy już 
w krótkim czasie. Elektryczne fortepiany z man­
doliną, największa nowość Corona-Xyiophon 
z mandoliną i ksylofonem, pianella artista, for­
tepian do gry artystycznej, niedającej się od­
różnić od ręcznej gry artysty. —  Elektryczne 
orkesiryony z fortepianem, mandoliną, k3ylofo- 

nem, skizyDcami, wiolonczelą itd.

t a s M o  najlepsze kapele muzyczne.
Graidofony. Znak ochronny „TION-TION“, dla prywatnych i gospód, 
od 30 K  począwszy, z membraną o silnym tonie. Spłata ratami. Cennik za darmo.

F . M A C H IN E K  &  SOI1NIE
Fabryka instr. muz. i przyrza^w do mówienia Wiedeń. X V II., K. G. Ortliebgasse 5.

Potrzebni rzetelni 'zastępcy 4696 10 10
Skład fabryczny Izydor Bergtraun, Lwów, ul. Sykstuska 27.

JAN mCHT
Tli

PRAGA, MALA STRANA, TRŹIŚTE,
poleca przez cały rok po następujących 
cenach franco do każdej stacyi- kawy 
zielone wybornego smaku: Karakas 
i  kg. 13 K, No w. Granada 5 kg. 14 K, 
Kostaryka 5 kg. 15 K, Ceylon plantac. 
5 kg 1(5 K, Mokka 5 kg. 16‘50 K .—  
Palone kawy: 1 kg. K 2-7o, K 2 90, 
K 310, K 3 30, K 3-50, K 3 80, K 3’90, 

.K 410. 5343 4 10

!! fiaezność cykllśc£3i
Dla roklamy celem rozpowszechnienia firmy 

mej w Galicji dostarczam

a 96 i K - . ^ a  
fSwCŃwjtli m H S Ę
z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kolejo­
wej, Pierwszorzędny wyrób z 3 lei. gwar. piśm. 
Używane rowery męsk'e i damski0 po K 40, 
50, 60, 70. Świe/« płaszcze wyrobu , Continen­
tal “ lub ,Reithoffer“ po 5, 6, 7 K. Wszelkie 
dodatki i części składowe po cenach hurtowych. 
Reperacyej emaliowanie i niklowanie 
we własnych warstatach sumiennie i tanio. 
Wysyłka za zaliczką Na rowery zadatek 20 K. 
Sprzedaż iw raty wykinczona! Maszyny do 
szycia „Singera" od 40 K począwszy. Me­
chanicy i oddprzcdtwcy żądajcie oferty! Skład 
fabryczr,, lim y  polskiei A. Weissberg, Wie­
deń 11/2, Unt. Donaustr. 23/B. Spucyalny 
katalog darmo. 2037 95 O

_    Niema lepszego mydła toaletowego jak:
Krajów Mydła prze i łuszczone hygieniczne W. bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy Wydelikaca cerę, chroni od llszai, szorstkości pękamia skóry.N Lszczj piegi, 
pryszczo, oraz, wszelkie nieczystości ciała. Po króckim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty, Do

■“ * iM f .m  iii® u.



Kr. 428. n o w a  r e f o k m a Sobota 18 Września 1909.

S Ł Y N N A  W  S W I F C I E  W Ó D K A

mmmi 1006 33 101

f i"H iy  F R A T E L L I  B R A N C A ,  H IL A N O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrząizania

J E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z A  W  Ś W I E C l E  W Ó D K A  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Nięzoędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: Józefa Kuczmierczyka; Zof.i Aksminn; Karola Wołkowskie^o 

A. Hawełki, c. i k. dost. dworu; Józefa Litawskiego; Jana Wentzła; zastępca w Krasowie: Władysław Kunze. °  •'

Itoiet m m
Joief kniazia!

jako specyalność: kostyumy, okrycia i 
spódnice. Zamówienia przyjmuje z prób 
i powierzonej materyi. —  Wykończenie 

artystyczne —  Ceny mstie.
Erabow, ni Floryańsba 1. 16.

0288 8 15

S k ł a d  l a m p  i  n a f t y  
J .  E r k e r ,  S z e w s k a  3
tk Y * * lampy wiszące, stojące '. kinkie­

towe, świeżo nadtszie.
^ “ "Jiezapainą-żarową. salonową i ce- Ę a żądanie z dostawą do domun

P spirytus denaturowany do pale- 
pki przed obrazy w największym 
Na cmentarz lampki we forem 

kach i w szklank-ch kolorowych własne­
go W" w ta. Wszelkie przybory do prania.

Mydła toaletowe i perfum ery- 
DzLk jąc za dotychczasowe zanfauie, 
polecam się nadal łaskawym względom 
P. T Publiczności. Z poważaniem 
5585 4 0 J . E r k e r .

I ■■

K u p u jm y  t y lk o  w y r o b y  k r a jo w e !

W y r o b y  k a l a n e

TRulii [frtan . „Krosno14 a  M e
jakoto: 132 36 0

Płótna domowe */a bielone z ręcznej przędzy, krośniaki, płótna 
apretowane na bieliznę różnej cienkości, bielone i apretowane na 
prześcieradła w jednej szerokusci, szare cienkie i grube, krawieckie, 
drelichy szare, mundurowe i liberyjne, drehszki na ubrania, ręczniki 
metrowe i pasowane, ścierki, chusteczki, fartuszki i portyery lniane, 

obrusy metrowe i t. p.
Do nabycia we wszystkich większych handlach.

Tkalnia podejmuje się wszelkich dostaw w zakres tkactwa wchodzących

|  i

1 |
£ z

s2KRAKUSEMJ

NajlejiszB, naj- 
vyJaśniejsze a 

zatem najtańsze 
są mydła do pra-

z Krnkuseiii 
i Karawanou/ e

z fabryki

m
m a r s a  o c h r o n n a

1. MnotisKI ej Krnkowie.
Proszę uważać na znahi ochronne i firmę.

PEHH O HflT „LITtfUAHlA**
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom 

4249 70 o

5192 13 O

Don drewniany
ładny, o 7 ulikacyach, murowane za­
budowania z tyłu, 180 sążni frontu 
przy uiicy Warszawskiej, nadający się 
na fabrykę lub mny cel przemysłowy 
za cenę 14.500 koron, bez dmgu, do 
sprzedania. Można jeszcze na tej par­
celi do frontu ładny dom stawiać. Wia­
domość; poczta Prądnik Czerwony.

5673 5 6

DoKtor filozofii
sumienny pedagog, pochodzący z burdzo 
inteligenlnej rodziny, poszukuje lekcyj. 
Na żądanie może się podjąć kierowni- 
wnictwa w wychowywaniu dzieci. Zgło­
szenia: Janicki Zdzisław poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato- 
wego. 5838 3 3

lat 30 liczący, przystojny, dla braku 
czasu na tej drodze pragnie zawrzeć 
znajomość z inteligentną panienką, izrae- 
litką, zamożną, w celu matrymonialnym. 
Rzecz traktowana seryo, dlatego prosi 
o łaskawe zgłoszenia tylko od rodziców 
lub krewnych Agencja, Kraków, Ja­
giellońska 9. 5923 2 3

Ważne dla rzeżników i masarzy!
Z dniem 1 kwietnia b. i  otwartą zOotała w Krakowie, składnica na skóry bydlęce 

solone pod inną: rtZjednoczenie wiedeńskich rzezników w celn zużytkowania obocznych pro­
duktów* — filia Kraków

Do tejże składnicy nadsyłać mogą członkowie „Zjednoczenia11 wszystkie skóry bydlęce 
solone, a płacimy obecnie za-

skóry z jałówek do 29'/, kg. w a g i ...............................po 1 kor. 36 hal. za 1 kg.
1
1
1
1
1
1
1
2
1

35
33
32
15
12
08
20

50

z jałówek od 30 kg wzwyż 
» z wołów i krów do 391/, kg. wagi
„ z wołów i krów od 40 kg wzwyż
» z buhajów do 391/, kg. wagi . .
„ z buhajów od 40 do 4v '/? kg. . .
„  z buhajów ponad 50 kg.....................
„ z żarłoków (hawte) do 12 kg. wagi
„  z cieląt la ...........................................
„ z cieląt H a ......................................

Zapraszamy tedy wszystkich interesowanych do licznego przystępowania na członków 
powyższego Zjednoczenia, bez względu na odległość i prosimy o nadsyłanie do naszej składnicy 
wszelkich skór swojej produkcyi (handlarze skórami wj kluczcni).

Statuty na żądanie darmo, również sól potrzebna do konserwacyi skór.
Dotąd założono już przeszło 40 składnic w Austro-Węgrzecli, a wszystkie rozwijają się 

pomyślnie.
Skóry nadsyłać należy pod adresem: Zjednoczenie wiedeńskich rzeżników, filia Kraków, 

stacya kol. Grzegórzki, zaś wszelkie korespondencje do firmy: Wincenty Satalecki, fabryka 
wędlin, Kraków. 5817 3 5

Z a r o b e k !
Pierwszorzędne Towarzystwo Ubezpi 'zeń od 
ogn.a, od wypadku, oa włamania, od gradu 
i a życie, poszukuje zdolnych agentów w Kra­
kowie i na prowincji, pod bardzo korzystneini 
warnnkanr Zgłoszenia pod „E gzysie fC J  a“  
poste restante K raków - 4675 10 10

:.7ii i
dla p . p . J e d n o ro czn jit łi!!

Robi się podług miary i figury, uniformy po­
dług nowego przepisu i kroju, po niskich cenach

Ja & Lewiński, krawiec
Karmelicka 24.

(yis k vis kościoła 0 0 .  K arm elitów ). 5375 6 >6

S ły n n e  w  ś w i c c l c  w o d y  m i n e r a ln e  
see z d r o j ó w

Y4CHY

G i  W I N I W A R T E R A
* V le d e ń .  I . ,  G c t r r i d ^ m a r k t  8 ,

M o m n ia  rur o M U iU ti I łahryks rur z ołttfiu,
s p e c y a l n e  u r z ą d z e n i a  p o c y n l i o w a n l f t  i  p o o f o -  
w a a n ia  b l a c h y  f a l i s t e j  i  i n n y c h  w y r ó b J w  dostarcza 
— najlepszej n i3  17 24

która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 1. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na i cm.2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. 
grubym «*ynk m c O^pr-ysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 śiei- 

ia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 
iari i jako taka używanii%>rzy budowach monumentalnych.

Wyłączna reprezentacya na Galicyę i Bukowinę:
L IL IE W T H A L , L n ó w , T e le fo n  N r  6 2 1 .

\> sub.uteG rż mu irancuskiDgo. i oiecuuo prz<*z 
pierwsze powagi lekarskie.

cierpieniach nerkowych, mo­
czowych, pęcherzowych, w gośćcu i cukrzycy. 

Cżi—i n d e - Ł r i i l e :  W  kółkach wątrdby i ka-
mieniu żółciowym, w niedomaganiacli orga­
nów podbrzusznych. .

H ó p i t a i :  We wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. 2891 8 9 _

Dostać można we wszystkich handlach wod nu* 
nerainych i aptekach. -  Na kapsli i etykiecie 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju.

Winosroiiii M n e
Deserowe 5 kg.......................K 4-—
8liwki w ę g ie r s k ie ..................R 3 '—
Gruszki deserow e................K 4’—
Jabłka d e s e r o w e ................K 3'—
Melony cukrowe . . . . . .  K 2'50
Kawony deserow e ...................K  i -50
Puiilidory świeże . . K » —
Świeże ananasy w każdej porze wysyła

O w o c a r n i a  k r a j o w a

P I O T R  B E R E Z N J C K I
L w ó w .  P a ń s k a  11.

Kosz owoców deserowych mieszanych 
4 korony. 5191 20 25

?oiyc# pieniężne
w każdej wysokości dla każdego na I 4o 69/0 
na skrvnt dłużny z poręczycielami lub B ez  
p o r ę c z y c i e l i ,  spłaculne ratami miesięcznemi 
w ciągu 1— 10 lat. 1‘ o ż y i z k i  n a  r e a l n o ­
ś c i  po 3'Z,0/, na 30—60 lat. w najwyższych 
kwotach. V, iększe transakcje finansowe. Spie­
sznie i dyskretnie załatw. A d m in i* i l -a  
t io n  d e “  B ó r s e n - C o u r i e r  B u d a n e s t ,  

VIII., Joseisrlng 38. _
Pożąaana marka na odpowiedz i korespon­

dencja niemiecka. 5376 6 !0

Wyłączne zastępstwa austr.: Baimler, Mercedes, Gresoire.

C . A L j  € .  A U Y O  G A R A O E
Spółka z opranie/ona oDDowiedzia*nością.

P i e r w s z y  f a c h o w y  w a r s z t a t  r e p a r a c y j m y .
Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

Biuro! ul. Retoryka 1. 5. —  Telefon Nr 107. —  Telegram
W a r s z t a t :  u i .  S m o l e ń s k a  !• 3 1 .

„AUTO"1.
29b0 38 O

i  powodu piękności i tan.jsd towaru, który dzisiaj 
otnymełam i który spiawit mi taka mespoazisiii e

Witego niechaj nikt, kto chce być dobrze obsłużonym, nie za­
niecha zamówić na próbę 6 prześcieradeł najlepsze' jakości, 
bielonych, bez szwu .150/200 cm. mając3rch, za K 13*50. Sztuka 
płótna rinuburuskiego 74 cm. szer. '20 111. długiego 10 Kor.
Sztuka najlepszego szyfonu 82 cm. szer., 20 111. długiego 12 K 
Garn-tur składający się z 2 szt. na łóżko i l  szt na stół
tylko 1J k. • j'zystuo krpno resztek jak najlepiej sortowa­
ny cli, 25 ni. 20 K. Próbek resztek nie wysyła się. — Próbki 
barchanu, wszelkicn płócien i wyrobów bawełnianych za darmo, 

opłacone wysyła tylko tkalnia

B R A C H  K k E J C A R
DOBRTTŚKA Nr 9176 (OZEt.HY).

A J. FRIDRICH i Sp.
Krajowe przedsieblorstwb dla przemysłu elektrotechnicznego i technicznego

Kraków, plac Matejki 1,1.

jUfiril narnl/U kuracyjny i deserowy w 5 kg. 
llliuu pulUnU puszkach wysyła opłatnic po 7 
K. ks. Wł Mikitka, proboszcz w Kupczyucach, 
p. Denysów. 4956 17 0

P O W D Z Y
używane, wózki resorowe i zwykłe są tanio do 
nabycia w pracowni powozów Stanisława feado- 
wińskitgo w .Podgórzu, Kaiwaryjska 74 i 16. 

5423 6 lu

Dostarcza i urządza turbiny systemu „Kranciss11 1 ,.Pelton“ z precyzyjną regu- 
lacyą obrotów, wykonuje kompletne urządzenie elektr. oświetlenia, motory prą­
dem stałym i zmiennym, ora* te)' fojiy, domowe telegrafy, łaźnie elektryczne
i wszelki0 inne roboty każdej wielkości w zakres elektrotechn. 1 maszynowy
wchodzące wykonuje fachowo, sumiennie, dając pełną gwarancję, po cenach

przystępnych.
Dostarcza komoietnych garniturów parowych kotłów i maszyn, cransmisyj, 

motorów benzynowych, a to albo nowych lub też używanych.
Skład wszelkich niateryałów elektrotecnn. i technicznych, żyrandolów, 

żarówek, lamp łukowych, akumulatorów i odnuśnych części.
Specjalny oddział dla reperacji i regulacyi lamp łukowych.
Najlepsze referencje z dotychczas wykonanych robót.

U W A G  A :  Zastępstwo elektr. Akc. 9 u warzy siwa ędawniej M o lD e i-  i  S p . )
—  W y s o c z a n y .  (Fabryka eiektrotechn. Fabryka turbin

i stali. S46 21 0

»STEYR“ 
Pistolety hle*JZ0Rh?me

M .  1 9 0 9 .
Trecyzyjny wyrób

Austr. 7o«/arzysłwa fabryk broni w Sieyr.
Pierwsze w świecie auiomatyczno łamane pistolety. 
Dostać można w każdym handlu brom i u każdego 

ruśnikarza. . 2197 24 26

Można nabyć 
wszelkie towary M  \  R A .T T

Najlepsze hjglericzne
G u m o A t

cfo relóut snnlfartiycl! - -
polecają ,12 39 0

R E f N  I  S P Ó Ł K A
w Kranówie, Rynek 37, linia A-B,

Ctnuiki darmo. — Wysyłka dyskretnie

Do wynajęcia obok plant słoneczne, 
wytwornie

m h iotM n c mfeszkcnlt:
I piętro z balkonem, 4 pokoje, przedpo­
kój', kuchnia, łazienka, elektryczne oświe­
tlenie itd. z całem urządzeniem, usługą
i opałem. Wiadomość u właściciela uo 
mu ul. Zyblikiewicza 6. 6929 2 4

Dobra dorożka wraz z szorami i 
wóz z koszem z dwo­

ma siedzeniami, tanio do sprzedania. 
BLższa wiadomość u firmy L. Bertel 
w Krakowie, ul. Krakowska" 33. 5172 6 8

M M  to icG J ffliw w a ij u k ła d  u ^ w i ^  
Dojazdów i upneży

ma rausze ąa sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
uzące landa, połkryte j )dno i ćwukonue kurzer- 
faetony wszelkieg rodzaj a, lekkie kabryolety, 
urowne i V. d. Kupuje też cało urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
-  komis k roi kiscl,er Wiedeń. II, Pratrrztrase 
76, Hotel NordLahn. Tel. 20107. 111 115 O

miesięczne 
lub tygodniowe

M r e i i y

począwszy od 2 K miesięcznie lub 1 K tyaodniowo

I .  H 1RS£H BERG W K R A K O W IE
ty. ś*v. A «5tS £z!d  !. 3 (p rz y  S frad om iu )

poleca swój świeżo zaopatrzony skład w tow ary  olaw atne, jakoto wieliii 
wybói płocica, .szyrtyngów, dymek, prześcieradeł bez szwu i pod kołdiy, mate 
ryi na suknie, Branek, dywanów, chodników, portyer, kap na łóżka i kołder

watowanych, oraz

u b r a ń  m ą s h l c f t  ii ż a k i e t ó w
po bardzo przystępnych cenach i dogodnych warunkach.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie polecam się nadal łaskawej pam ięci.
Z w racam  u w a g ę : Is tn ie ją cy  handel tow a rów  blaw atnych  z osta ł 

r ozw ią z a n y  i da le j p row a d zą  sam  p :d  w łasn ą  firm ą p rz y  ul. św. 
A g n ieszk i 1 3. 3327 9 10

uprawaioaa

i i M f l  \rn m n
pod firma

a, rzac- i emmiti © m uom
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia r°ć kontrolą nomisyi Przemysłowej Tow Lek. Krak. polecone przez toż Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
rdrowiadaiace składem diemi.znym wodom Ol LI. SICIl I, OESoHPI ILFRSKIHJ, SCL- 

TB iSLlE.1, YlCUY, MAltYENBADZK1EJ HOiiBURG, K1SS1NUKN, tudziez

s p e c y a la e  le c z n ic z e  30420
iak: litowa, bromową, jodową. ŻeiaziiH; Kwaśną, oraz w o d y  l e u d l u e  n o r u i a l l l j  

z przepisu P r u f .  J a w o r s k i f l j J .z przep:
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

IBS

Dowodnie urzędownie zebrane
wszelkich stanów i krajów 
do przesyłania ofert z porę­

czeniem porta w in ternat A d rersen -H u re iu  
J o s e ! K osen zw eig  an d  Sóhne, W ien. I., 
Sonnenfelsg. 21. Tełeion 16881. Bndapest, V.,- 
Nad- i  utcza 20. — Rrospekty franco. 236 25 25 .

^ A U T O I ^
(prawni* titronicno^ —

n iezrów n a n a  o liw a  d o  p o ja zd ó w  u o in  
ro w y ch , r o w e r ó w  rrofort, »■—ih i ło d z i 
m oto ro w y ch . JUożna dostać w każdej lepszej 
stajniey (garage) samochodów. M'. łączni fabry- 
kaa.i. 7. ftloeb iu s et Fils, B azyiea  (S/.waj- 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie- A. Weiss- 
mann, skł id rowerów i motorow. 22 i8 50 80

Samoczynne zaopatrywanie 
sie w wode

głęboko położonych 
  urządza

źródeł

2349 23 24

C. i. i03l. owjn. 
U I M  A K  I .  -

M  orawa.
ITospekty gratis i franko.

?e!ay I plęKny Mus!

Od roku 1 8 6 S w użyciu.

lECZKlCZE M5RL0 SHDłMOfflE
przez wybitnych lekarzy polecane-, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świetnym

skuik. :m przeciw
wyrzulom skór^yiu wszelFiegc rodzaju

nadaje na pewno i na zawsze mój wy­
próbowany przezeinnie samą i o<l f ?  lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
Jilek, Ołomuniec II Proszę zwrócić się 
do mnie z ł.aiiiaiiiein, jako do KoLieiy 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla­
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ­
dym wieku. Listy tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wyso­
kiej szlachty. 5553 5 5

w szczególności przeciw powtarzającym »ię i pasożytniczym wyrzutom przeciw liszajom, jako też 
przeciw sinowi nosa, wydyinkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżom i brody i głowy, berper 1 
mydło smołowcowe zawiera 40"/,, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących, — W uporczywych cierpieniach skórnych używa sie

także bardzo skutecznego
Bergera leczniczego tr^dla smołowcowo-siarezanegu*

Jako łagodniejsze mydło smułowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wj rzutom 
skórnym i na głowie u dzieci tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do

Cudziennego użytku
Bergera glicerynowe wyrtlc scaolowcowfc

zawierające 35l,/0 gliceryny i pielone pachnące.
Jako wybornego środka na skore używa sie* dalej ze świetnym skutkiem

Beicjer? mydła berabsowego
a imanowi.io; przedw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.

Cena kawałk każdego aatunku 70 hal w< az ze wskazówka Zadać przv kupni* 
wrruźnie Beriiora mydeł smołowcor cli i boraksow-ch i W » y ć  na odbiłj tu 
znak ochronny 1 obok znajdujący 8i« „ ,dpU firmowy 

G. Heli et Coinp. na każdej etykiecie.
OdzTtaczeftiG honorowym medalem w Wiedniu. 1863 r . __

i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900.
Wszelkie inne lecznicze i hygiontczne mydła Bergera wymienione w sposobie użycia

kazuego mydła dołączonym.
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — łlurtowie.

G. HLLL e£ romi?., W i«aeń, IM Siberstrasse 8 .

rzutom.

m
:lo

Dostać można w KRAKOWIE w apLekach: Er. K. Mikuokiego. JI Bronia, W iktora Redyka. Lud­
wika Rosenberga, Karola Jahra, J. Mu.udzinskiego. K .Ciszniewskiego H Bartmauskiegu
i Spółki, Z. Harcóin.— AV saładach Aptecznych i  , Zopotha i Spółki, A. 1’achuckiego, Arnolda 
Iłeifera, J. Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece w U ulicy i. 2092 19 24

S. Beni^ch

N ajlepsze cz e sk ie  ź r ó d ło  n abycia .

Taniemerze
na posciei!

1 kg. szarych, 
dobry cl dar- 

~ | tych 2 K le- 
- j . ćj f -y>.  pszych 2 K 40

  i y ż  li., na pół bia-
_ łych lK60h. ,

białych 4 K. białych, puszystych ó X 10 h.
1 kg. b dobrych, białych jak śnieg, dar­
tych 6 K 40 h.. 8 K, 1 kg puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K. 
n^depsiego puobi z piersi 12 K Przy 

odbiorze 5 kg. opłatuie 
Gotowa p ośc ;el 

z gęstego, czerwonego niebieskiego bia­
łego iubżoltegonaukingu, pierzyna 180cm 
długa, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cin. długimi, 58 cm. szerukinii, 
ze świeżreh, szarych b. trwały h, pu- 
zjstech pierzy 1*> K z DÓIpuchu 20 K. 

z puchu 24 X, osoone pierzyny po 10 K, 
12 K, 1 I K i> K «ioduszki 3 K, 3 K 
50 h., 4 K. Wysyłka za zaliczką wyżej 
12 K opłatuie. Wymiana lab zwrot opła- 
. lie dozwolimy. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy S . B e i d s e h  u  D t -s z e n l-  
« a c h  ( b e s t  l i e n h z )  N r . 8 0 3 .  Las 
Czeski Cennik obszerny z» darmo opłacony.

4757 3 59

H e n n o l in a
roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

W is’ liid  R .
- f r a k u * ,  P l a c  M a r y a u k i -
Filia: uL Sławkowska L

Perfumerya? -grzebieniojk 
osobliwe szczotki d o  pie- 

lęgnowa-nia włosbw *



-Sobota 18 Września 1909, n o w a  r e f o r m a .

Leęons de franęais X ? ST
d’une instruction sćrieuse Mały Bynek 
1. 1, 2-e ót. & droite. 5969 l  3

Pokój balkonowy
bardzo fainy z meblami lub bez, dla jednego 
Ino Kilku pi jów , do wynajęcia od 1 i a idzieł- 
nika Karmelicka 8, 1 p. drzwi aa prawo. 5983 1 3

P o s z u k a  "ej
dla akaaemika, malarza, pokoju blisko Uni 
wergvtetn, z osobuem wyjściem , na piętrze, 
frontowy, jasny, do połudnSi z usługą, opalem, 
pmrwszem śniadaniem i obiadem. Listowne po­
rozumienie pod adresem I. N. D obrow ian y , 
Itacya Kolei. 5981 1 2

Nr 418.

R ogólk i kokosowe, ' i t z i m  i żelazne.

F a r b y  o le jn e
do użycia gotowe, szybko schnące, do scho­

dów, okien, podłog i drzw.
Lakiery i glazura aa uodióg (krajowa). 
Masf francuska i woskowo (krajowa). 

L i n o l e u m  d o  p c t t i ć g .

posiadająca języki: polski, rosyjski, nie­
miecki i francnski, znająca buehalteryę, 
korespondencję handlową, pisząca bie­
gle na maszynie, obeznana z wszelka 
pracą biurową, z pięcioletnią praktyką, 
poszukuje zaruz zajęcia. —  M. N. 115. 
poste restante Kraków. 6018 1 3

ITflfii P0Szd̂ nJe lekcyj za u- 
JtUlił trzymanie najchętniej 

w Krakowie. Karoi poste rest. Lwów.
6019 1 2

Zm iana lokalu.
W A R S Z A W S K I  M A G A Z Y N  

O B U W I A

I, G O R Y C Z K O
przeniesiony z nlicy Karmelickiej

ia  ulicę Floryańską poa I. 3 8
(Llisko Hoielu Polskiego).

Sprzedaje z przeniesi- negu magazynu cały zapas 
ibuwia męskiego, demikiego i dziecinnego po 
miżonych cenach. Obuwie moje wykonane z naj­
lepszego materyałn jest zrań* ie  twej dobroć’ 
1 ( iegancyi; polecam się przeto Sz. Publiczności 

Z głębokiem poważaniem 
5987 1 3 I g n a c y  Goryczko,

Kraków, ul. Floryańską L. 38.

Maszynki do prania, blaszane i mar­
murowe, {hiuiki w alcow e..............

Kora kwilaja i korzeń mydlany. 
F a r b y  d o  f a r b o w a n i a  m a t  e r y  j .

Płachty
nieprzemakalne.

Płaszcze
gumowe.

Fattingera
suchary 

dla psow. 
POŻYWIENIE 

dla ryb 
i drouiu

L a K i^ ry *  kremy, pasty, apretury i smarowidła do odświeżania bu­
cików. Lakier na kalosze. 5356 1 O

K a l o s z e  rosyjskie i amerykańskie. P a n t o f e l k i  d o m o w e .

P olecają

REIMi
Cpółka
KRAKÓW 

Rynek 37 

LiniaA-B.

□

W y łn e z n a  s p e z e d a £  n a  l l r a k ć w  1 o k o l i c e

K A R B 9 L I N E I H I - A V E N A K I I ' S .

Oliwy krajowe
mineralne i kaukazkie, 
lecerskai rzepakowa, 
du maszyn i automob.

Smarowidła
na osie

krajowe i belgijskie.

TronrylildosKói.
Smarowidła

kopyta końskie.na

  --------

S z c z o t k i  do froterow. 
Szczotki do zamiatania 
Aparaty do zamiatania. 
Szczotki doczyszcz.sukien. 
Szczotki do uzyszcz. mebli. 
Szczotki do czyszcz. obuw. 
Szczotki do szurowania. 
Szczotki do czyszczenia flanek iszklanek. 
Aparaty do froterowania.

Szczotki i a p a r a t y  do 
czyszczenia dywanów. 

Szczotki do czyszczenia 
szkiet i lamp. 

Piórkowce do zmiat. kurzu. 
Łopatki do śmiecia.
Łopatki i  szczotki do okradłam. 
Mieszki do samowarów 
Sznury do rolet, i bielizny.

M y d ła  d o  s i o d e ł ,  la t .ir h  i r ę c z n e  1 s i a j o n n e ,  ś r o d ­
k i  d o  ł r u  . . .  i m y s z y  I s z c z u r ó w :  C e b » r  > n o r s k a  

F U f l i S O L ,  i  t r u c i z n a  M ic h n ik a .

A r t y k u ł y  B u d o w i a i  :  W a n n o  h y d r a u l i c z n o ,  c e m e n t  
k r a j o w y  i  O p o l s k i ,  g i p s  z w y k ł y  i  a la is & s t r & u ii j .

Cesarsko i Królew.

Dostawca Dworu

M A  S E Z O N !
Płaszcze, ubrai ą, uniformy, płaszcze deszczowe i suknie 
damski! wszelkich rodzajów, w całości, wraz z pod­
szewką watuwaniem, farbuje się, jak nowe lub czyści 
chem. i dostarcza prasowane zupełnie gotowe do noszenia

5±16 ó 10

System Fliissl sPECfALNOśfb Odnawia wszystko!
Earbiarnia sukien jedwabnych i  piór strusich we wszystkich kolorach.

Szybka *ostawa! Znakomite -wykonanie! NI ale ceny!

« « i ,  Z y & T t  fim  C. i h. Hnduonm sztuczna fnrbiarnio I cftemlczns pralnia
Własne składy fabryczne: w Krakowie tylko przy ulicy św. Erzyia L 7 . —  Fabryka: Berno Zelle 3 8 . —  Telefon 5 7 6

Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. -amówienia z prowincyi jak najszybciej!

O

■! z towarzystwa udziela ję-
I ^ 1  zyka niemieckiego i fran ■ 

\ J L  i cuskiego, oraz konwersacji;
zgodzi się ew. na demi- 

place. Zgłoszenia między 3-6 w pensyonacie Jo­
lanta, Graniczna 14, i piętro. 6017 1 10

stołowe, niedoścignione co do piękności 
i dobroci, 5 kg 3 K, wybierane naj­
piękniejsze brzoskwinie 2 50 K, olbrzy­
mie pigwy 2 K, najlepsze orzechy 3 R 
wysyła J. Muller, właściciel winnic, 
Kiskunhalas, Węgry. 6013 i 10

PannCS z lePszeŁr° domu poszukuje 
I dilHu stancyj w cenie 50 K miesię- 
cznie; — Zgłoszenia 218 poste restante 
Kraków. eo2i i  3

Kursa l i c o w e  Fr. i m t C
właściciela siynnei poza granicami Europy dawne' 
ikademii handlowej w Lipsku. Dwui astu do- 
sentów. Prospekt za damo. 5976 1 5

Miss Aitken te«cner 
of Grammar, Litera­

turo and Conyersation. At home 11— 12, 
1— 5 daily ul. Woiska 9, II. 5711 5 12

u
praktycznie i teoretycznie dobrze wy­
kształcony, doświadczony w hodowli 
drzew owocowych i jarzyn, w gospodar­
stwie i wyrobie konserw, poszukuje od 
1 października lub później stałego miej­
sca w dobrach lub podobnem prredsię- 
Diorstwio. Ma lat 25, wolny od służby 
wojskowej i zupełnie zaufania godny. 
Zgłoszenia pod H. 37 przyjmuje Haasen- 
5tein et Yogler A.-G., IIannover. 5977

umieszczone na górnej lub dolnej szczęce, chroni od bolesnego nacisku i utrtyala sztuczne zęby znakomicie, nawet 
przy zupełnym zaEiku dziąseł. — Do nabycia po cenach fabrjcznych:

w Krakowie, w centr. dróg. 
Sławkowska I. 1. lub

mag. farr. 
Lubicz I. 5.

ja r a  Linka,

we Lwowie, w aptece Dra Piotra Mikolascha. 
w Stanisławowie, w aptece Kazimierza Armatysa.

w Przemyślu, w 3 k. obwod. antece nadwornego do­
stawcy M. Schwarza. 5345 7 30

w Sanoku, w aptece Piotra Wąsowicza,
w Ustrzykach, w aptece T. Frankowsk.ero, dzierż.

Świeżo opuściło prasę:

LEOPOLD BYLSEI

Rzut oka f i  te e s ii polsku
(0 ieDfe § m ń .

Treść: Wstęp. —  Żywotność sprawy polskiej, jako kwestyi wewnęti znej w pań­
stwach rozbiorowych — Sprawa polska w znaczeniu międzynarodowem. —  
Podstawy nadziei polskich na przyszłość, —  Stosunek Polaków do ich 
zwycięzców. —  Błędy polityki polskiej w czasach ostatnich. — Neosla- 

* wizm. —  Rosya, Niemcy i kwestya polska. —  Zakończenie.K3‘- 5939
SKłncf o? K s f ę ^ r n :  <s, m m n e r u  i  sp . hj K r m w fe .

j j o  n a bycia  ivc w szystkich  księga rn ia ch .

^  Już nadszedł pierwszy wagon Q

Jfeykapsisiii ftłMon&i inurawsktel ̂
i  f P } «  o s f i r t ł i w  Z d i o j i f i s i r s ń  i

w najlepszych gatunkach, a najtańszych cenach, do pierw- ^
0  szego składu kapusty morawskiej i ogórków znojmskich ^

pod firmą ^

% — Ju liu sz  Sh lra  %
K r a k c v »  K e M e f e  4i. -  -  K r  1 4 0 .  ® ,

»•«- m  w
5959 2 8 ^  Na żądanie wysyłam cennik za darmo. %

L ó k c / s  z o i o r o w d  wczym domatury semi-
naryaluej, ju ż  się rozpoczęły. Zg/oazon id  dodat­
kow e przy jm uje  codziennie w  godzinach  popo­
łudniow ych R . M a t e jh o w a ,  K raków , K arm e­
licka  70, parter. : ~ 6016 1 3

$ $  Zasłużone puwodzenie wśród praktycznych gospodyń ma ,
1 '
^  5705 4 O

P T O o - s r e b r a a  k a d f
aw r v, baTdzo piękaem arłystyczaeia 
wykoaaaru w roziuahych wzorach-

6 sztuk matowo-czarnyoh — ’50 K
25
6

25
6

25

170
„ koloru w. — '70

2-;:o
o b. silnym czar. poł. —'60

kolo-ow. —'85 „
05 ’’ „ . 970 »

Kum ów nrosze o zażądanie osobliwej oferty 
v Zsyłkę uskuteczn opiatnle P ^ rzy m a n m  
na.eżvtosci O . k. nadwontf dostaw.a feauns
K onraa , Nr 222 (C’ ecny) Główny kał.ilo,
z BOuO odbitek ea dariuo, opłacony.

m
n

„ m m w a 6*
udzieda muzyki wyższej i niższej, starszym 

dzieciom. Ceny przystępne. Ul. Łazienna 1. 7, 
p. (drzwi na lewo). 5683 3 7II

K
U
U
U
n

jako ochraniający i najlepszy 
bielizny, który zaoszczędza 2/3

środek w świecie do szybkiego prania 
3 pracy i czasu i wybiela niesłychanie.

Tysiącami wypróbowany,
Jedyny tego rodzaju wyróD krajowy wytwarzany w Krakowskiej 

fabryce chemicznej W. Śmiechowskiego.
Żądać wszędzie! Cena 49 h. Marka biały paw.

óch samodzielnych 

poszukuje firmę S. Leisten w Zakopanem.

Medal bronzowy z wystawy rękodrielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870.

Kiagazyn fuler A. Jachimsklepo w Krakowa,
ul. Grodzka I. 14 i 16 (założony w roku 1825), 5ioe 9 20

poleca w wielkim wyborze gotowe tatra męskie i damskie najświeższych fas°nów, rotu-Jy, 
garnitury, , pki, koipald, z..rękaw'ki do polowania i t. d -  I r^ ^ la P ^ ^ ^ a n y c h . 
wienia oraz wszelkie reparacye i uskutecznia takowy pnn tua n p  ̂ frau-
Ka składzie utrzymuje mnteryały na wierzchy męskie i damskie z ajpierwazyc ^ _zez lato. 
cutkiek, angielsk ich  i kra jow ych . Przyjmuje futra pod gwaranoy^ do p r z e c z   ____

Medal sreprnj feOrr s  ..a handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. IS77.

_ _ _

można wygmć jnz d,‘ Ł" „ a

3 ^  w r z e ś n i a
kupiwszy

Turecki 4001. ^
b e z w a r u n k o w o  l o s o w a n i u  p o a  & ) •

zawsze odsprzedać sie da]Jj j

6  ciągnień roczsJo u
na które tytnł“m wygranych pTZ~Pal a 
razem 3,736 80 0  franków płatnych 

złotem bez potrącenia! 
Najmniejsza wygrana daje już netto 

240 f.anków.
Gotówką H 20 9 ’ 75 luh tylko na

36 rat miesięcz. po K 7"— .
W  Już przesłanie pierwsze, raty 

zapewnia natychmiastowe wyłączna 
prawo gry na oryginalne iosy przez 
włańzę kontroloy. qne
Gazeta iosowau „Neuer Wiener Mor- 
cur“ za darmo 6006 1 5

gąptor wymiany
O T 1 C  S P I T E ,  W i e d e ń ,

I_ Łcliottcnrinp iy»“ «
g M r  Eckf 6onzagaaasse

Do sKłndu I W S &  R e !k

H a n i s t k a

5582 2 2

JlfflJ kom 12tiMQ kom
do ulokowania na hipotekach realności, 
lecz tylko vi Krakowie lub w Podgórzu, 
na I miej'scach po pożyczkach Banko­
wych lub Kas Oszczędności, ma kance- 
larya adwokata Dra Adama Bobilewicza 
w Krakowie, i to zaraz, względnie od 1 
października b r. 5931 2 3

D z ie ń  Dttoru
składająoógo się z kilku pokojów, 5grodu wa­
rzywnego i owocowego, oraz kilku mrrgów 
gruntu, w okolicy górskiej, suchej, niedaleko 
kolei, poszukuje się. Zgłaszać sic proszę pod 
A B. aziertawa poste restante Zakopane. 

6020 1 6

Potrzetme 12.000 tt”.
na hipotekę realności po banku. Zgło­
szenia: W. S. poste restante Kraków 
okazirjelow' kwitu inserat. eeri i  3

Nowo otwarły Bazar
„pod Złotym Jeleniom1* 

u lic a  śvv. A n n y  1. 5
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju 
starożytności, oraz przedmioty do do­
mowego użytku i garderobę. 5903 i 3

R ó w n i k konstruktor ma­
szynowy przyj­

muje roboty do domu. K. K. 54. Dłu­
ga 12. Cukiernia Piaseckiego. 6010 i 6

P r '7 U C T } f i ę r  ł  Receptchem technicznych 
I 1 £ J i l L l U a l f  • rzemieślnikoni i fahrjkan- 

wszelkie fabrykacye urfihd
‘  ‘ i

t m dostarcza 
Biuro Syrena, Zwierzyriec, Mickiewicza? 

5969 1 10

za
19.

in s t r u k t o r
potzebny dla dwóch chłopców szkoły b e  dniej 
do prowadzenia ich ud 1 października h r. za 
wynagrudzeuiem: mieszkania i wiktu Zgasze­
niu i i .  Graniczna 1. 2, u stróża. 5997 1 3

Fokój do wynajęcia
Z Utrzymaniem lab tsbr: n wuOWy (iZT.)
po adwokacie, dla LJznnicy *ub ucdJa 
! zkół średnicsi albo dla słuchaczki Uni­
wersytetu. (Ewent. pomoc w nauce). 
Kraków, Amelia Blumenfeld, Pańska 12, 
I  p od 1 października Straszewskiego 8. 

5999 1 3

A ^ ira n t
fub asystent farmacji znaj Iz! e m ie ­
szczenie w aptece w Leżajsku zaraz. 

60C5 1 ?

H w r a  p H C O H i i a

Jsfcsn b i i  i cm diiimni
ul. Grodzka 8 , II p.,

wy konuje wszelkie powierzone jej roboty 
szybko, punktualnie i tanio. 5616 4 s

AjiMa w M
przyjmie u c z n i a  na praktyką. Zgło­
szenia wprost. ' 5671 5 5

Z d o l n y  e k s p e ^ e n t
dekorator okien w ystaw ow ych  z działu 

b ;elizny [ tow arów  modnych, znajdzie 
m iejsce w  handlu Fr. Martina v Kra­
kowie, Rynek gł. 12. Oferty z dołączę 
niein fotografii. 1 5968 a 3

m m  o
trzj-metniem lub bez. 
Franciszek Zając.

I ,r do praktyki jubiler 
III sko-złotniczej, z u-

Linia A-B 1. 46 
5630 8 10

I t a g U k
pow rócif i rozpocze.ł le k c ja  przy ul. W iślnej 3. 
Potrzeba k ilka  osób du skom pletow sn 'a  grupy.

5675 8 TU

Uczniom luh uczennice
z lepszego domu znajdą, hygieniezne umieszcze­
nie (pokoje oddzielna lub wspólne), _ zdrowy, o- 
bfity wikt i staranną opiekę, (na żądanie po­
moc w naukach przez pierwszorzędne siły na­
uczycielskie). Tamże wydaje się obiady od skro­
mnymi do wykwintnych w domu i na miasto. 
Ul. Dunajewskiego 1. 6, parter, litera B. drzwi 
na lewo. 5765 2 5

O&sadzanie m og ii i gro& cw itftf:
hyacyiituini, tulipanami, krukusami i nar- 
cyzan-i, przyjmuje zamówienia do 20 
października kuiicelarya Zarządu cm en­

tarza. 5962 2 3

P o ł i y c s k i
jaki kredyt osobisty załatwia za kor.dyktem 
i i .z  kondyktu dla P. T. urzędników, oficerów, 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień­
stwa, merytów nauczycieli, notaryuszy, leka­
rzy, adwokatów aptekarzy. Wyjaśnień w spra 
wie ubezpieczenia na życie udziela R e p re ze n ­
ta c ja  Beamtea-Vertsi^n we Lwowie, Koper 
nika 23. 5589 8 15

K r a E i & u ,  E i H c a  § m >  l a n a  1 . 1 3 ,

nadszedł nowy transport 
•  F  a

I .  R I P P I E

v  trłaczne zastępstwo c.k.fabryki Braci Stingl w Wielniu.
Sprzedają i wypożyczam najtaniej. 5577 7 10

Skład piwa v Krakowie
ul, $w Jana L. 5. —  Telefon 95.

□ ao u
D O

D f A f i E L T Ó W K I  L A N C A S T R A
Nr 191 dnbel 

_ tówka Lanca-
gtra, doskona- 
le ostrzelana, 
z zamk em 

Suotta z br-
ninwan mi Btalowemi
cyin zamkiam, z , aPsuwkowem
prlodnirm z m k n i ę c i e m  sz^iowem. KJBbe: Ib.
75 K Nr 166 dubeltówki Lar :ast ze it lo- 
wemi lufami s odsk;*KU,ącym zamkiem wstrnz, 
z aut im- łożyskiem ki 1. 16 Ł  55. Największy 
t t j itrzelb myśliwo-dch można znaleść i 
nas" r u -łównym katalogu, który ua żądacie 
wysyła się ka-deam za darmo, opłacony. Wy- 
ivła za zaliczką H a n n s  K o n r i d ,  c. i k. 
u-.dworny dostawca Briix Nr 337 (Czechy) 

5811 1 8

Po długuletniej praktyce w pi. rwszo 
rzędnych firmach, otworzyliśmy z dniem 

15 września

nową pracownie krawiecką

Skład aparatta) nmkoseth
l DiEDtutiiu tteitinRti

firmy:

Bp Bslssiaw fj:cń<;.sr
w  Krakowie, pi. Szczepański l  Tei 4151,

poleca: Mikroskopy, Polarymetry, Tri- 
cbinjskopy, Lupy, Aparaty chemiczne. 
Przyrządy lekarskie, Odczynniki, Bar­
wiki, Kwasy. 5715 3 4

M O N T E R Z Y
ukwalifikowani do mont. przewodów po­
wietrznych elektr. zaraz przyjęci zostaną. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw poste 
restante Kraków, okazicielowi legityma­
cji kolejowej Nr 234. 6&co 2 3

r » n n n inteligentna, m iej ponierzeko- 
1 d liliu  wności, z dobrego domn. po­
trzebna do ekspedycyi w cukierń. War­
szawskiej, Floryańska 24. 5984 2 3

Apteka w Mielcu gistra farmacyi
od 1 lub 15 października. 5915 3 3

toinysto®fec

oraz
skład materyałów angielskich 1 krajowyi to
p g y  przy ulicy Mikołciskisj I. 24*

pod firmą 5900 2 5

M.CzajaiW.Mowicz
Wszelkie zamówienia w zakres ten wcho­
dzące, wykonuje sie bardzo staiannuie 

i na czas oznaczony.
Krój angielski, wykończenie artystyczne 

Ceny nader przystępne.

, 1 ,̂1 -fO d e  30 00 0  Ł-OS-on
pouiaJający kamtak lkowa(; w całuści lub zę-
4 -Cwo w m e°riie  przemysłowyu . fabry.c, han 
din°^uu przyst pi: Jak, spi mik *  uirakowio 
lub’ na pruwincyi. Kauitał musi być zabazpie- 
czojy. Zgłoszenia listi n i tylko od poważ iyeh 
oferentów pod „A. Z. 501' poste restante Kra­
ków, okazicielowi kwitu inberatowego. 5710 3 5

Proszę Rio za n iech a ć
przed zakupne n instru-ientów mu 
zyezuyoh zażądać ku dan ic , upłar
tnie mego cinnlka głów i ego z 3000 

ilustracyjni.
Skra. pa ila początku,ąoyeb jd i *9 
K 4-80, 5'50, 6' —, 7-60 i  wyżej. 
SmyciŁi pa K. —-80, 1*—, l  iO,

. 1*80 i wyżej. Cytry, harmonio itd.
również na składzie. Ryzyka niema. Doz .oiona 

wymiana lub zwrot pieniędzy 
C . i k  nadn. dostawca H A N M S  ' iO \ H  v D , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy oziyo!' w B^il* 
ł.r 302 Czechy 5769 1 10

Poleco P T, Publiczności 

it znukomite piwa a okocimskie i pilzneńskie w beczkach i butelKacfr
W y s y ł a  p i w o  n a  

p r o w m c y ę .
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yę z  urzqozeniQ biurowe 5917110
B P }  Jrt w wielkim wyborze po riskicli cenach, także 

flijjj na spiaty miesięczne poleca

8 g §  w  Skład 8!ner. u r z ą d z i  iiiarowytli, Kraków, Pałac Spiski.
— /  I p ię tro .

? j » W M i«i
4710 4 6 ii 3. taidisa
 Ltnieiące od roku 1868 -------
z trzema wydziałami, literackim, przy­
rodniczym i artystycznym. Początek 
roku po raz czwarty nie od 15-go ale 
Od 1-gr października. — Programy 
przesyła za zwrotem tylko kosztów po­
cztowych księgarnia Wgo Gebethnera 
w Warszawie. KorespenJencye kursów 
zalatyia sekretarka H, Tomaszewska 
w Krakowie, ul. Karmelicka 36.

D y re k to r  J o z e t  R o s t a f iń s k i .

K  Roman
-akomity frvzycr. otworzy! ponownie swój za- 
łoJ w H otelu  S a sk im . od ut. .4w . 

I o m i s n  i poleca się P. T. Publiczności. 
Wchód tylko z ni św. Tomasza. 5480 6 10

Winogrona kuracyjne
najlepszy gat inek deserowy, słodki” , wielkie, 
iodzień świeżo zrywane, 5 kg 3 K. — Miód 

kwi“ towy z r. 1909, ".ajkpszej jakości, 5 kg. 
puszka K 6 50 — L. Altoeu, Versecz 8, 
W ęgry. 5509 9 10

na7f1iW0 na)ler,szei jakości 
y u L Un u  patentu „Ross", oraz 

dachówkę ciągnioną i tłoczoną „Union", 
towarzystwa dla materyałów budowla­
nych w Wiedniu, papę dachową, papę 
chrominową (czerwoną) poleca Wilhelm 
Kjpferman.i, dom agencyjno-komisowy, 
Kraków. ni. Gertrudy 29. 5533 3 4

Sprzedam zaraz za 6009 K
{ a r c c z b c t .

* '?t\e 11-14 IiP. na 4-5 osób fabryki trancu- 
skiej „ .im C‘ w bardzo dobrym stanie, bogato 
zaopa>rzonj w części -.apaaowe i przybory. 
Zakopane, Przecznica 24. 5467 9 10

4  (Przedruk nie będzie płacony).
4  L. 80852 09 3 3
i  I I -  b
1 OHŁOSZENiE.

I  Jesienny |a rm arb ua bonie
a t Krakowie.

* P ila  2l-go września I9C3 rozpocznie się
w Krakowie jesienny trzechdniowy jar- 
marb na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie 

Jarma.k odbywać się Lędzic na piacu 
„Groble", a konie znajdą pomieszczenie 
w stajniach, prywatnych, w domach za­
jezdnych i hotelach.

Wykaz stajen prywatnych, domów za­
jezdnych i Hoteli dla pomieszczenia koni 
przejrzeć można w Yydz.alc Illb . Ma­
gistratu w godzinach urzędowych. • 

Główny jarmark no konie włościań­
skie odbędzia się na placu „Groble" dn. 
2i-go września 1909 (wtorek).
Magistrat stoł. król. nt, Krakowa

dnia 28 Aerpnia 1909 r.

I

l\śi a n t  akcyin® tn- 
r a i j t io  żeglugi parowej

Rozkład jazdy:

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Ceny jazdy z Krakowa:

Jorku: I klasy: 11 klasy: 111 klasy:
7 sierpnia „ 431*40 „ 330-10 „ 208-80

21 „ 431-^0 „ 330 10 „ 208-80
2 września „ 431*40 „ 355-10 „ 208*80

11 „■ 431*40 „ 330-10 „ 208 80
18 „ „ 431-40 „ 330-10 „ 208-80
25 „ 431-40 „ 330-10 „ 208-80

9 października „ 431-40 „ 330-10 „ 203-80

K 2 0 - - .

Argentina 
Laura
Martha Washington 
Alice 
Oceania 
Argentina 
Laura

Ceny zawierają jul amer kański podatek (pogłówne)
Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork du Kanady obniżają Się powyższe ceny o 

b) z Tryestu do Argentyny pizez Kio de Janeiro:
Sofia Hohenberg 19 sierpnia K 731'40 K 555-50 K 118-80
Francesca 30 września „ 731*40 „ 555*50 „ 118*80

Cena jazdy międzypokładowa Kraków - Rio de Janeiro K 158*80.
Zmlaay zastrzeg.' się. 4615 10 O

Jeneralna Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 
1 Iraków, ul. Lub icz 7 (naprzeciw dworca kolejowego)
IiWÓW, ul. Na Błonie 2, oraz wszystkie prowincyoualne ageneyo. 

Biuro spedycyjno-komisowe.
GOIDLOSTI I d,

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt ze -iadomić Szan. P. T. Publiczność, 

iż istniejącą o d  l a t  2 0 - t u

resttiuracyę i kawiarnię przeniosłem
z lokalu przy ul. Lubicz 1 n a p r z ó d  w k o ,  do domu 
własnego p r z y  u l .  P a w i e j  1.  2  ( r ó g  B a s z . a w e j j .

Lokal urządzony jest z komfortem i odpowiada 
wszelkim wymogom hygieny.

Dziękując za dotychczasowe poparcie, polecam się 
nadal łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności.

5479 8 22 B . R o sen sto ck .

wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S . D Z B A Ń S IU  

przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5662).

31 7, 0

a r t o y  olejne, gotowe do użytku 
L a k i e r y  do podłÓq, najlepszej jakości 
M a s ę  f r a h i e u s k ą  „z murzynem", do podłóg, p o s a d z e k
itp., w  pudełkach po 1 I i  i po 50 hal. —  poleca najtaniej

ć .  W E S W D L I f J ®
skład Farb I Perlumoryl

Kraków, u?ica Grodzka L. 26
Telefon Nr 990. Dom W. P, Saskiego, Telefon Nr 996.
Piśmienne jakoteż i telefoniczno zlecenia załatwia się b e z z w ł o c z n i e !  
5828 2 6 Na żądanie próbne pudełka masy gratis.

i
hnryi TetomcKiej w HrakowiA rog liaii fl-B, ul. iw. Jana 2.1 p.

poleca 1284 31 0

1

Sprzedaż wina.
Ze słynnych węgierskich okolic winnych hrabiego Roberta Zselónskego 

polecamy:
Ze stacyl liszanjlak: 5— 100 ni. wina z r. 1908 i około 600 hl. uzyskać 

się mającego wina ze zbioru tegorocznego, które polecamy do kupna także 
jako wino koszerne. ~

Z okolicy winnej Menes-Magyarad, stacya Sofronya polecamy lekkie 
i ciężkie wina czerwone i białe, znakomitego gatunku w baryłkach i okazałych 
butelkach.

Interesowanym  udziela bliższej wiadomości i przesyła cennik Dyrekcya 
domen hrabiego *łoberta Zselenskego, Otvenee, poczta Sofronya, Węgry.
(D irektion der Griifl. Robert ZselóuSki’schen Domanen, Otyenes, Post Sofronya, 
l in g o m , 5867 2 3

... .. i? .'jri *•: >?G. ••• - ,-;ś ;g*.

Z powoda ograniczenia składu
5515 5 o t y lk o  p o  2  K  2 0  h  z a  s z t n k ę

najlepsze prześcieradła bez szwu
ze wspaniałego, bardzo mocnego płótna lnianego, 150/200 cm. 
mające, nadające się jak najlepiej do najznamienitszego domu. 
Taki sam towar, 150/225 cm mający, sztuku po • 2 K 70 h 

lub 150/250 „ „ „ „ . 3 „ -  „
W ysyła się najmniej 6 metrów za zaliczką. Jeżeli tow .r okaże 
się niestosownym, przyjmuje się go napowrót i zwraca pieniądze

J o s .  K ra n s *  N a c h o d  I I I  (C z e c h y ).

Lscsns Cs Fpeii
RStsiJ de Slracgu, Professeur, informe 
qu’elle ne demeure pas rue Zyblikiuwicz 
lo , mais: ru e  L tforow ssczy & n a  8 .

5872 3 3  -

SretfMl uogndr.y
w postaci maszyn rolniczych, kartoflarki wszel­
kich systemów, ofiaruje „Kapitalista" Kraków, 
poste restante poczta główna za kwitem inse- 
ratowym. -  6621 6 7

Za-lań johilenki M .  B R E N N E R A
przeniesiono n» u l. M i k o l a i s k ą  Nr 8 . 1D.
Okazyjna sprze laż i kupno kosztowności bry 
'antów, złota, srebia i t. p. 5611 7 90

Trwała pn7wtpnr«r03ią5nie każdy/nabywszyII Uli} byiijdlCULj1 maszynę ponczoszm:zą 
w Biurze „Syrena Zwierzyniec ul. Mickie­
wicza 19. Uczy się darm<. Odkrytką proszę 
żądać informaryi. 5534 5 20

Składy w Krakowie: 
u Heima i Spółki. Kvnek 3, Linia k-B: 
w aptekach M. Pronia, Wiktora Redyka. 
K Wiszniewskiego w handlach A. Ra- 
wełki. Jana Linka drog., Romana Dro- 
bn eraiW . Erlbauma. W Przemyślu. Jan 
Marty no wicz, Fr. Wojciechowski. Chrza­

nów: A. H. Reiter, Jan Węgiel.

Fabryka: J. Andel, drog., Dragj, I. 
3766 8 8

Halo im  ra ty !
ceny. Korzystne warunki. 4 K miesięcznie. Du- 
stawa wszędzie. — Zażądać kartj Łamowifó. 
R. L ech n er, wysyłka zegarów i kosztowności, 
Brzecław V. (Lundenburg V.) Morawy 5602 3 4

W Skawinie do sprzedania
kamienica jednopiętrowa, obszerna, w 
rynku 1. 10, przy głównym trakcie, o 
trzech frontach, mająca na parterze 
2 lokale sklepowe, z tych jeden większy 
wolny, nadający się na restauracyę 
Wiadomość w miejscu. 6538 4 4

A  U S T R Y  A C  K I  P R Z E M Y S Ł

^  L I N O L E U M  I C E R A T  ^
L p & k o w ,  H y n e l s  T C .  —  T e l e f o n  8 1 0 .

C3OOr 'Ho
P,

Korkowe Dywany," Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów j sio 
d>arzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóżkl.

Tapaty-Linkrusta.
Tnrby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto. chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.

a m m  m m m m m m

P U M i l Z E  C E N Y
M P e ilO O C I  N A J N O W S Z E G O  

U R Z ^ D Z E łil f l  M iflSZYN OW EGO, 
J W i W p S S  S K ł f l D  P Ł Y T

N f l d W i E K S Z

$•
%*■

Ęm S iH F

xtr. 423. o w  A R 0  f  O R M Ą.     Sobota 18 Września 1909,



Sobota 18 Września 1909, N O  W A R E F O R M A . Nr 428.

^agh75*n i pracownia Mn

P .B e u lH
ST  Kraków* plac MaryaiM 1.£, :g
poleca nowości na sezon 1909/LO od najtańszych 
do najdroższych. 5907 2 15

Wzor? na żądanie 
dnm o 1 oplatała.

Panowie i Pasie!
Kto chce r a t o a a "  m ło d o ś ć  i  pfp(k u o ś ć  a zachować 
z d ro w ie *  niechaj żąda ilustrowanego prospektu d a r m o

na przyrząd

IS1D lo  - W ib ra to r11
U w y łą c z n e g o  z a s tę p cy  T .  ^ r m a i y s a ,

— . optyka i mechanik £

Ki altów, Plac M aryacM  1. 3.

b8ab 3 0

Sziifiernia szkła lusirowego 
6436 4 10 1 podlev^vula Inster

A. Marańcza/a i M. Woronieckiego
w Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i fasetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., craz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szicła, jakcteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
Cenf bsrdzo przystępne, wybonssnls szyDhle ! staranne.

Kraków, ul. Długa O.
Kolejki wązkotorowe i części składowe tychże z własnej

specyalnej fabryid.
Motory ropne »IR SU S* najznakomitsza współczesna siła

popędowa.
Reperacye i rekonstrukcye zakładów przemysłowych, maszyn, 

motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki 

Artykuły techniczne.

Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami techmcznemi. Ą 
Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie. G J

za wykonane roboty jaknajdalej idąco. 425136 0

. 3T_v:. s. ffc 9 .
•2'łr -*v

C. SZCZURKOWSKI
::: K R A K Ó W , G R O D Z K A  2 .  a :

,.oleca w wielkim wyborze

G ry  i  z a b a w k i  ogroaowe — P i łk i  n o ż n e  (Fottbal) — P itk i  
p n i o w e  — R a k ie t y  — K r o k ie t y .  

N O W O Ś C I ?  D la lio llo  — D is f io l lo  — A lla .
Ceny niskie. _  Towar doborowy.

237 38 0

M le t o l c  uczennica
i. u. E. Salomońskiej udziela lekcyj muzyki 
pod przystępnemi waionkami, Garbarska 16, 
U piętro. 5735 3 8

Znakomita ~
JUrtaii z wicią

W 6 2 ę d * i e  
w kraju 

do nabycia

II
w K r a k o w i e .

Kok założenia 1853. 5578 5 o

K o n w e rsą c y i
i  lekcyj języka francuskiego, angielskiego, nie- 
m iećid^fo, włoskiego, jakoleż mazjpjki udziela 
rutynowana nauczycielka. Ul, Czvsia 3, II p. 

5560 6 6

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrze3inska 1. 91 37 0

P r z e z  < h  N a m ie s t n ic t w o  k w n c e s jo n o w a n y

ZAKŁAD ELEKTPiO -TECHNICZNA
pod firmą

L?E2K& KSff, S J A C H A U F  i 8P.
K ra k ó w , u lic a  Ju l. D ttRaJew sk ieso  1. 6

(dawniej Podwale) -  -

U PZaądsa SU ’ :a it©  d e k i r y e z n e ,  pracownie mechaniczne z po­
pędem elektromotoro wym dla wszelkich gałęzi przemysłu, dzwonki, telefony,

grom oz wody.
Zakład poJeca również obficie zaopatrzony

skhd maszyn i Przyborów elektrotechnicznych

Dyrekcja lasów Hr. Tarncwskich
w Dzikowie, poczta Tarnobrzeg

ma na sprzedaż, znaczniejszą ilość ma- 
teryału tartego: sosnowego i dębowe- 

w tartaku ca Budzie otalowskiej, 
Bliższa wiadomość w Dyrtkcyi lasów, 
Pośrednictwu wykluczone. o88t 2 6

Do interesu bławatnego, względnie do­
mu wysiłkowego, istniejącego od 5-ciu 
lat w je dnem z większych miasl pro- 
wincyonalnych w zachodniej Galicyi. bar­
dzo dobrze się rentującego, poszukuje się

wspoinika nieczynnego
z kapitałem 20.000 koron lub więcej. 
Dochód 15 do 20“/o zapewniony. Zgło­
szenia listowne pod Kr 5«86 przyjmuje 
Admnimstracya „N Reformy*. 5886 2 3

L a i w i p y  f r a z o w e
z 4 pokoi, mało używane, tanio do sprze­
dania. Ul. Radziwillowska 15, I piętro, 
na lewo. 5S89 2 3

5922 2 10

a imano wicie:

Elektrornotory, dynamomaszyny, aparaty, przewody, matei yały izolacyjne, 
świeczniki, węgle do lamp łukowych i t. p. 

j^daptacye świeczników gazowych i lamp na elektryczne, jak również 
wszelkie naprawy maszyn i aparatów wchodzących w zakres elektro­

mechaniki wykonuje Zakład we własnej pracowni.
—  — P r o je k t y  i  k o s z t o r y s y  b e z p ła t n ie .  =  r: . _

ftp lf 9 w mieiacu klimatyczno-zdro- 
nPl Gf i ^ jowem do sprzedania Zgło­
szenia przyjmuje Mr. B. Masłowski, 
Kraków. Rynek 22. 5936 2 3

10 lal«
mającą czystą *  jtnfdwlię wysyła Za­
rząd gorzeini znanych dóbr Grodkowi- 
ce-Brzezle w gąsiorach oplecionych 
31', 1. za 10 K 20 h, 5 L za 15 K 20 h 
franko za zaliczką. —  Adres: Zarząd 
gorzelni Brzezie (p. locu). 01,28 6 o

$arta
k o re s p o n d e n c y jn a

wystarczy, abj otrzymać za Jarmo. op'aconą, bardzo 
zajmojącą broszurę. Broszura ta jest naukową rozprr/wą, 
mówiącą językiem pourlamvm. łatwym do zre omiMiia, 
o elektn ;znym sposobie leczenia, a chory, który ma 
ogólne osłabienie nerwowe reumatyzm newralgię ner­
wowe zboczenie w trawieniu, rodzaj porażenia, bezsen 
losć, boi głowy, osłabienie wszelk.ego rodzaju, będzie 
uważaj tę broszurę za cenny podarek Nigdy jeszcze 
w Austry5 me roznawano tak cennej książki za darmo, 
my jednaK chcemy ponieść tę ufiarę, aby cierpiącej ln- 
dzkości zwrócić uwagę na błogie działanie elektryczności.

Ktiźdy, kto się zwróci do nas, otrzyma przeto

"2 sr za darmo, opłaconą
w zamkniętej kopercie, bez żadnego zobowiązania tę 
zajmującą broszurę. 6998

Flektro-tberapectisclie ordkatton
Wiedeń, I., schwanpassf Nr ł, Mezzanln, Abt 38.

K upon  na k s i ą ż k ę  z a  d a n r a r j :
Dc 18/9 19U9.

U le k t r o - T h e r a p c u t l s c K P  O r d ln a t io n  
W ie n ,  I .»  S c h u  a n y i r s , r  «a  i ,  l i le z z  n in ,  A b i. 3 8 .

?roBTę przysłać mi dziełko: „Eine Abhandlung Uuer moderne 
Elektro-Ynerapie“  za darmo opłauiie w zamkniętej kopercie.

Dlażne dla mtRicfg!

n o

P?. Jednorsgnytii oantniRfa!!
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD UNIFORMOWY 

1 MAGAZYN SUKIEN CYWILNYCH

mśba m m m
W KRAKOWIE, FLORYANSKA 20, 

odznaczony chlubnie na wystswach krajowych l lagranioinych
poleca się

n Z ? ™ ’ nrf <'^ni î ° ni' jednorocznym  ochotnikom 
1 studentom pod względem wyrobu tak sukien uni­
formowych jak i cyw ilnych z materyałów p-erw- 
szej jakości i kroju wedle najnowszych fasonów.
Poleca również swój bogato zaopatrzony skład 

— wszelkich przyhorów uniformowych

Daniel IM
Ł e ę o n s  d o  F r a n ę a i s  2, P ł a c o  
SzczepańsKi. ( I V  śtago, a s c e n -  
s e u r ) .  5937 2 12

MAM W A
P K A C M A  ŚURIEH DAMSKICH

ul, JagrsilOiiska 9, U p
5200 5 6

umeUowa ne
z utrzymaniem lub bez, na czas krótszy 
i dłuższy. Dogodne dla osób kształcących 
się. Ul. Krupnicza 10, II P- ^ oo  s  a

Dr, f-nryr^ni? sekretarzyk, dębowy we- 
liU Ap LLuU" U wnątrz, z wierzchu czar­
ny. inkrustowany, z płytą marmurową; 
s.tolik czarny salonowy; zegarek zloty 
damsk. i suczka rasy dalmatyńskiej 
15 miesięcy mająca, przy ulicy iw. Ja­
na 16, II piętro, od irontu, drzwi środ- 
k°we- 5708 3 5

nm m  i kie (Chasselas)
5 kg. 2 Iv 50 h wysyła Dr Horwath 
w Szentendre, W ęgry. 5333 6 11

i k!>ła w róŻByvh gatunkach, 
■ uD4nl n u lu  dostarcza na zamówie­
nie Samuel Kimelbiau, Kraków, ulica 
Starowiślna 1 28. 5604 6 8

ziKiAię 4  ł o k ą  t ę . -ą g r

Pracownia łapicersko-defepraĉjns I masazyi melili 
W IN C E N T E G O  G R A F F ił

w Krakowkc, przy u l K arm elick ie) 1. 9.
bodcimuje się urządzeń pojedynczych pokoi i 

I kompletnych mieszkań, tapetowania tychże, za- 
jkładai la liranek, stor, przerabiania mebli, oraz 

wszelkich innych robót w zakres tego zawodu 
wchodzących. 5373 7 O

CENI BACH# PRZYSTErNE!!
f.294 8 8

z Brodówl

Od dawles duna z wb] doliroci i zapaclio reana prawdziwi

herbatą rosyjską
I zbioru majowego, poleoa Łand®l 73  10C

V / .  A D A M O W I C Z A
w BrC.j1.3I1 na pograniczu rosyjskiem

1 funt .Jamilijnej“  bardzo cubrej . . . . - ■  • • J  2-80 
1 h irł  „Mclangc u  Moskou“  w »ryy. onak., najlepszei 5 
1 funt „Imperia!11 cesarskiej, w orygiualnem opakowani r  
1 funt , Okruchów,, z nnjlepbzycn herbat atutowych 2 40 
Kawa >ylon palona gorącem powietrzem ‘/» kg- K  ' r  , *
Bulion wołvński 1 k i l o ......................
Grzybki litewskie, Małe czapeczki 1 kg . . . B 7 —

i i
iest do sprzedania nowo wy- 
budowany dom z koncesyą na 
otwarcie restauraeyi, nadają­
cy się także na interes rytual­
ny. Warunki bardzo przystę­
pne. Zgłoszenia nadsyłać na­
leży pod adresem: „Giue Sza^t- 
la t jc “ , Eaiisoad, Iłauptpostla- 

gernd. 5979 2 2

K o r e s f i  o n  d  e n  t .
Samodzielny korespondent techniczno- 
handlowy, władający językiem niem - 
ckim i francuskim, znajdzie zatrudnie­
nie w godzinach pozabiurowych ewen. 
później stałą rentowną posadę. Zgłosze­
nia poste restante Kruków, okazicielo­
wi dziesięciokoionowego banknotu serja 
1H02,096342. 5914 2 3

FazaJnPc wpainiKii
z kapitałem 1000 K do przedsiębiorstwa 
wyaawniczego, które ma piękne widoki 
powodzenia i 100 »/0 zysku. —  Zgłosze­
nia poważne wysłać należy pod Wyda- 
wnictwo 17 poste restante Tarnobrzeg, 
za okazaniem kwitu inserat. 5839 3 3

we wschodniej Galicvi, obrót roczny 
35.000 koron, jest zaraz pod korzy- 
slnemi warunkami do sprzedania — 
W  mieście jedyny interes. Zgłoszenia: 
Wojciech Owoc, cukiernia, Lwów, ulica 
Leona Sapiehy. 5944 2 3

 .Arbanza
brzyiwy szwajcarskie
lmm i i i ! ! !  oćifflpftjiif w i ł .
Opatrzone Arbę iza patent, przyrządem bezpie- 
czeustw są najpristszemi, najsrosowniejŁzemi 
i najdogkonalszemi w śmiecie brzytwami. Uwa­
żać na znak por czenia: A. Arbem Jougne: 
ŁausaniK ■ — Można dostać w handlach żela­
znych ita. w Krakowie, we Lwowie itd.

4405 10 63

Resbciia 1
m a d y s ta c r a  H a lto . K raM dw ,

poleca znakomitą kuchnię jarską i mięsną, abonament na śniadania 
obiady i kolacye, na żądanie odsyłam do domów.

puiy n! V l«u c . i. 8
(r ó g  u lic y  OfUąslej) Bteoj ameryk. najnawsiEj tensMcji. DzWń Kriuwe i załianiM.
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Ki yt

w gwieidzie

EGO

bulion w kostkach po 8 halerzy n a  
'1/4 litra

jest wynalazkiem oryginalnym
MAGGP00 i

prawdziwym tylko ze znakiem ochronnym krzyż w gwiaździe!

Za spokoj dusz} ś.-p.

Ju liana  Gebauera
jako w trzecią rocznicę śmiercią odp~i 
wionen zostanie dnia 20 września i ^09 
r. o godainiu 8 rano w kościele 00 . K a­

pucynów

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
na które pozostała wdowa wraz z cór­
kami zaprasza Krewnych, Przyj p-iół i 

Znajomych. 6023

lliin  I t i l i l

JaROlC M i  wawa TOhiO ****** OMDiufi jtfM
tmie dzii m urzyn futer

SwtoSiflnista@flMl(Ieso
K rn kto , plQv tCzcz^piiusłU Z. B386 1 2

uzupełniwszy mtcownie no­
wym zespołem przyKrswuczy. Spili spłaty!! id
m a

czesze Panie - uskutecznia również

M A  N I C U E i l i cc
Udziela się lekcyi czesania.

O Czaszka, Jagiellońska 5, II p.
5747 3 5

*821 2 10

Magistra furmatyi
poszukuje zaraz Apteka Mieszkowskiego

w Krośnie. 5980 i 5

9 0 0 ®  k o p o ń
»ą do umieszczenia na pewną hipotekę. 
Wiadomość: tu. Krowoderska 1. 61, II p., 

na prawo. 5958

Asystent farmacyi
poszukuje kondycyi. —  Zgłoszenia pod 
„Farmaceuta", Wieliczka. 5t82 i  a

p p L u \ n m n  k a w y

polewa esęściewo

td s s fa '« E T S L
Raw y  palonej

najnowszym 
i najlepszym spo* 
«oBemza pomocą
„yyî E0O PGWi8liZa“ 

po cenach 
n n ir iż s c s h

%1. JAWORNICKI.

o t y

25 97 O

Apteka -w Kranówie przyjmie

aspiranta fra u cy t
z ukończoną 6 gimnazyalną. Zgłoszenia 
listowne do A dmmistracyi ,.N Reformy41 
pod /ispkraut fa n n c s y i. 5892 3 o

« * .  f t iu M i. mailu i im d o i
poleca 5561 206 0

najlepsze instmmenta 
Crm Krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesia do fortepianów.

z lepszej rodziny obejmie sa­
moistny zarzad domu u za­

możnej starszej samotnej osoby. Z 'ło- 
szenio: „Nr 99“ noste restante Kraków, 
okazicielowi kwitu inserat. 5996 1 3

P r a k ty k a n t
w wieku lut I-i 1*9) zostanie zaraz przy* 
jęty do magazynu * . Sm ifiow icza, 
R."‘«Low , Linia A-B, skład towarów 

modnych damskich i perfumeryi. 
5993 1 3

poszukuje posady od 1-go października 
w miejscu lub na prowincyi, również 
in teligentna o so^ a  w średnim wieku, 
znająca się na gospodarstwie wiejskiem, 
poszukuie miejsca od października do 
dworu lub na plebanią. Adres: Kroków, 
Plac Groble 1.18, I p., oficyny. P. Wry- 

kowa. .5990

Itetftiatowj M i  W  M ó w
dla pań i panów

THE BERLITZ SCHOOLS
of Languages 

w Kranówie, Floryańska 25, I piętro
podaje do wiadomości P T Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w miesiącu wrześniu i paździer­
niku b. r. co tydzień rozpoczną się nowe zbio­
rowe kursa języków: anyielsaiego, francuskiego 
i niemieckiego, na kt*ie zap:sać się można ka­
żdego czasu.

Nadto dnia 1 i 16 września b r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne kursa języków angiel­
skiego. francuskiego i niemieckiego za opłatą 
zniżoną

Oplata ta wynosić będzie K 20*— za 
teurs 4-miesit.czny,.

Dl v niezamożnych opłata będzio zredukowa­
ną do połowy. Pilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcyi od uiszcze­
nia opłaty zupełnie uwolnieni. 6085 6 O

ia G. M t l i n  l Spółki«
poleca nowe wydawnictwa własno i komisowe:

Yj Koron
Ąndrejew L. M iło ść  b l iź n i jg o . Żarł.  ................— -80
Bojanowóki St. K oza  lioai^W a i je j  wyeSsó w  '.............................................. T 20
L.-uner L. Ewulucy?, m atery i. Zarys nauki o promieniotwórczości . . 3’—
Bylski L. Raut ok a  aa  ktv^siyę p o lsk ą  w dobie o b e c n e j ................... 3‘—
Chotkowski W i  Ks. H isiorya p o lity czn a  Inościola  w  G alicy ! za

rządów Maryi Teresy. 2 tomy  ...........................................18'—
Czarnowski 8. J. P o ls k a  p rzed h isto ry czn a . Badania, poszukiwania, 

opisy zabytków przeddziej owycli. Bibliografia, sprawozdania, prze­
glądy itp. Literatura przeddziejów Polski i ziem sąsiednich słowiańskich 6 '—  

Czsm js& teśm y? Kilka rysów do wizerunku nowego społeczeństwa w osta-
tuiem półstnieciu ze wzmianką o jego otoczeniu etnograficznem . . 1 —

Czerniak W. O S ibfaM e Cza?tt!£Ckims sławnym wodzu polskim. (Wyd.
Macierzy polskiej 5 0 ) ...................................................................................— '25

Et hen J. W zory  p ism a  g re ck ie g o , jako pierwszy stopień nauki języka
greckiego . ;  ..........................................................................................— '25

GubryeUa (Marya Żniichowska). P og an k a  ................................................... 3'—•
Jankowski W v. Pałam y. (Wyd. Macierzy polskiej 9 1 ) .................................. 1'—
KadzieUki St P rz y g o d y  E ijo w sh e -S y M rsb ie  od wiosny -1892 do

jesieni 1900 roku. Z r y c in a m i.................................................................... 3-—
—  W spom nien ia  w o ły ń sk ie  ...................................................................... — 60

Kolankowskt L. E c ic ie ?  a C erk iew  W Gallowi WSCllG&iliej, Z mapą 3'—
Kraushar Al. M isce lla n ea  h is to ry czn e  XXX'ślL Spisek koronacyjny

z roku 1829 w świetle piawdy liis to iy cz n e j...........................................2’50
Leszczyński Ed. A tlantydę, dramat . . .   1'50
Lubecki K. F y s  ety li! 5p©ISC-Snej..................................................................— '72
iiimijiit-m i< Yfylrór p » s a .  :T ołl T. Kmita łojowa i mne uowd© -a-—
May K. P o w ie śc i jiedrO iuieiia . Tom V. j Przez kraj Skipctarów.

Tom YI. Szut. po ..........................................................................................5'50
Mazanowski A. S 2 u c z  d o  s y m b o l ik i  „ L 1'20
Morawski Er. W izyta W fc j ,ie d  Ŝ WO. Listy poetyckie (Bi bl Uniw. lud.

ijmł. szkol. 1 1 3 ) ........................................................................................... — '20
Niewiadomska c. JŁegsss&y. padania i ©kraski Silstaryczne. V. Ło­

kietek. Kaz. Wielki (Bibl. mł. szkol. 1 0 6 ) ...........................................— '20
Norkowska M. G osp odarstw o d o m o w o ............................................................2 —

karton ..........................................................................................2'40
O małżeństwach mieszanych napisał katolik dla swoich współbraci.

Wydanie d r u g i e ........................................................................................... — '50
Okołou>iczó'vna St i M. Orsza. Nasze czytankl. Ks. I. Jesień. Ks. II.

Zima. Z 20 rysunkami p o .................................. ......................................— '40
Or-Ot. W ybór p-UBZyi. (Bibl. Uniw. lud i mł. szkol. L I I ) ..................... — '26
Pieśni gqślarskie serbskie. Car Łazarz czyli Boj Kossowski, pizekład

B Zalewskiego (Bibl. Uniw. lad. i mł. szkol. 1 1 4 ).............................. — '20
Pogórski Jan z Kościelca. Wy k b f p e e z y i ..........................................   2'60

w op raw ie ..................................................................................... 3'60
Pol W. Przygody mloduóci JMci Pana Benedykta Winnickiego I. (Bibl.

Uniw. lud. i mł. szkol. Kr. 116) . . .  ...........................................— 20
Rodziewiczówna M. Klejnot. P o w i e ś ć ................................................................2 60
...ski Leopoid. Geneza warszawskiej delegacyi obywatelskiej i jej

m isya.................................................................   — 50
Skoczylas L (I Stanisławie Wyspiańskim (Zycie i dzieła) . . . .
Szczepański L. Król powietrza. Powieść z najbliższej przyszłości . . .
Theresita (Marya Krzymuska) Stygmat ...................................................
Trzpis H. Estet -krytyczne poglądy Słowackiego w Beniowskim
— Ze studyow nad Słowackim................................... .......................

Ujejski K. Wybór pism. Z przedmową Ign. Chrzanowskiego, z portre­
tem p o e t y ......................................................................................................

w ozdobnej opraw ie.....................................................................4'60
Veme J. 2 0 0  milionów Bepumy (Pisma V I I . ) ...........................  . . . 2'—

karton ................. ... .....................................................................
W iek  ~»K- Sto lat myśli polskiej. Życiorysy, streszczenia, wyjątki. Tom V. 4'80

w ozdobnej op raw ie ................................................... ..  . . 6'50
Zieliński G. Kirgiz. Powieść. (Bibl. Uniw lud. i mł. ̂ zkol. 115) . . .  — '20
Źmichowska A'. Wytjor poezyi. (Bibl. Uniw. lud. i mł. szkol. 110) . . —'26

Do nabycia  w e w szystk ich  k się g a rn ia ch . 5965 i 4

1'50 
3'—  
3'— 
2 —  

4'—

2'60

młoda suczka
legawa do sprzedania. Ulica Rajska c,
I p., Od 3— 6. 5»91 i 3

I

I S x > e ń
najstaranniej ostrzelana, opatrzona 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonana, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła 

C. I k. nadw. dostawca
HA.NJUS M O H E A D

B^uk, rlr 318 (Czechy).
Rewolwer K 5 50, 7'50, tercerole 
K 2 '— . 2'70. Katalog główny z 
3000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. \V\ miana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 5792 1 8

Setti resiitift 4993 8 0

_, Tanie, czeskie
P I E R Z E !
5 kg. świeżo dartych K 9'60, 

■ - ■!» jzych 12 K, białych, mię-
, , . ki<-h jak puch dartych, 18 K,

24 K ; t iłych jak Śnieg, miękich jak puch, 
dartych 30 K, 36 \\ yąytk* opłacona za
zaliczką. W jnnaua i przyjęcie napowrOt za 

zwrotem opłaty pocztowej.
Benedikt Sachsel, Lobes Nr274, bei P ii8en, 

(Bohmen). 5879 1 6

materyj jesiennych i zimowych na ubrania męskie i dla chłopców, tudzież na tll- 
łu r k l  -.Imowd i pa lia -u lster , jakie u nas przy ogromnej wysyłce co dzień po­
wstają, wysprzedajemy 3 ) ® “ p o  b a je czn ie  n isk tcb  cen a ch . i&0Si W  swym 
własnym interesie zażądać czemprędzej próbek resztek od firmy, fabryczna wysyłka snkua

SUDETIA Karn iów  (J^ g e rn d o rl) 90, Ś l ą s k  austr.

33AEARID
ki

Najlepszy i jedynie skuteczny środek 
toaletowy, usuwający zmarszczki. 
Jest tylko do nabycia u firmy

REIM i SKA C
/  5992 1 3

< .1 ■■ I IW. T   ■»
Do sprzedaży bardzo pokupnego „ d i l t ł a  1^1 ' l e u s z o u e } | 0 “ ,  którego można 

z łatwością sprzedać l i i l l i - i n a ś c le  c g z e u p l a r z y ,  s z u k a m y

zawodowych, rutynowanych kolporterów
mogących się wykazać dobrymi wynikami swej działalności.

W a r u n k i  b a r d z o  k o r z y s t n e ,  p r o w i z y a  w y p ł a c a l n a  z a r a z .  Nie
żądamy an’ rozdzielania książek, ani też inkasowania należytości, które zabierają 
czas, mający być użyty jedynie do sprzedaży^ i sumiennego opracowania odnośnego 
miasta, powiatu iub'dLielnicy. P o k u p n o i ć  izieła za p ew n ion a  na przeciąg 

9  m ie s ię c y , to jest do lipca 1910 r. Zgłoszenia przyjmuje
P O L ?  tO -K A T C IL IC K A  K S U S W A R M A  N A K Ł A D O W A  *

5641 2 & Z d z is ła w a  R z e p e c k ie g o  i  S k i
Telef 2307. tv Poznaniu, P iekary  7. Skrzynkę poozt 169

. .  ; r  ■ j  . . .

OJ dziesiątek lat okazały się .ak najlepszemi i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa- —  Jedyuie celowi odpowiadający materyał do powlekania

KM  GL A KROEłSrŁjNEF *
wpływom powietrza nie ulegają 
ce, p a t e n t o w a n e ,  wapienne

A B B 7  F A S A D O
w 50 odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogram.

u M
tsM

V

fasad, które były ju ż  farbowane. 9151 11 12

lT>nalżowe iprby fasadowe, myć się dające, Dokrywające za jednem 
“  pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak emalia, tylko 
zimną wodą rozrobiona do użytkn gotowe Tntyseptyczue, trucizny nie 
zawierające, porowate. Wymarzono wewnętrzne powleczenie ścian, bu­
dowli drzewianych, [ak: szaf, pawilonów, parkanów ltd. Można dostać 
we wszjstkicń odcieniach. Kosztują 5 L na m2. —  Książka z w o r ­

kami i prospekty za darmo opłacone.

KuROL K30IISTEINER, Wiedeń, III., Hnuptshaue 12C.
Składy: Reim i Spółka, Kraków, Maurycy Kreisler, Kraków.

MIHlDU!t!H PRZ9B0R<1
DLA OFICERÓW

6008 1 3

F . H LO C uZ łd l
M ó w , F lo r a m  45, l. pietra

w najlepszym gatunku 
a taniej, niż wszędzie.

Szkodliwość nikotyny usunięta

WP. M i. W . Bełiow ski w Krnkowie.
Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej waty 

„Salvesol“ w cygarniczkach szklanych, Lie doznaję przykrych objawów, które 
mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi 
za pobraniem pocztowem i t. d,

Lwów, 2 maja 1903, Z wyśoEiem poważaniem
P r o f.  D r  A n to n i M a r

O dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu „ S a l y e s o l 4*, świadcza naj­
lepiej rozpowszechnione

Tutki cygaretowe ze „ S a h '2soiem “.

Oryginalny pakieeik „Waty SalvesoIw wystarczy na 200—400 pa 
pierosów lub cygar.

luoo tutek z e  „ S a  l v e & o i e n r w K 2 80.
Pakieeik waty „ S a l v t ‘ » O l“  30 lub 60 hal.
10 Cygarniczek szldanycli l  Kor. 20 hal.”

Wyroby te poleca. Zakład p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e ­
r o w y c h  „ N © r i S “ .  4276 7 13

Mir. m.r m ^ m f S K I ,  K r a k ó w .

W róciłem

z Konstantynopola 4
gdzie wskutek rozruchów na Wschodzie, taniej niż zwykle, zakupiłem ^  
wielką ilość najpiękniejszych

dywanów perskich
na podłogi, otomany, nad i przed łóżka, na ściany i t. d. — Zapra- ♦». 

V  szamy P. T. Publiczność do oglądania. , __ y
Dogodności co do ratalnych spłat. 522l  58  sb

Firma Dr NIEĆ i Ska
M agazyn  oryentainy. Kraków, FTjrńok L. 13. W

3-letnie pisemne
poręczenie. 5  k o r  o s i

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Bei konkimencyi
w tej jakości 

Prawdziwy szw«ijo«i->W koiwiozny zegarek reiuomo r 
systema Ro&kupf z litera mosne i anty. lagaetyczi e.n
w n ęłrzem  k oty /iro w e m , z prawdziwą emaliowan t tareią 
(nie papierową) % pJom bą o ch r  Jnną, z prawdziwomi nikb- 
wemi kopertan.i i pokrywą z figurami nad wnętrzem, 36 godzin 
(nie J2 godzin) idący, z ozaobnemi zioconumi wskrzówkami, dn- 
k u d l j i ,  u rcjjlllow ątły , z 3-letniem poręczeniem ua piśnue 
5 K, 3 zegarki 14 K; ze wskazówką sokundową 6 K, 3 zegark. 
17 K; zprawdziwemi srebrnemi koDeriami. bez wskazówki sekund. 
11 E, 3 zegarki K 31'— ze wskazówką sekundową 13 K 50 h., 

3 zegarki 38 koron.
Wymiana dozwolona, iub zwraca się pieniądze ucz 

żadnego potrącenia. 5814 i 3
W ysyła z u, zaliczka. Pierwsza fabryka zegarków w fcrfls
H s ł s j . h b  H o n r a e l

c. i k. nadw. dostawca w I3rux Nr 340 (Czechy), 
ftogaio f iwstrowrmo główne katalogi z przeszło SOOO od­
bitek wymyła się każdemu na żądanie za darmo opłacone,

Rządca drukarni L. Ii. Górsk..


